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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 19 kwietnia 1883 roku wydane i ro

zesłane zostały w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyty XY i XVI dziennika 
Ustaw państwa.

Zeszyty te zawierają:
Nr. 43 i 44. Koncesye na koleje żelazne.
Nr. 45. Ustawę o subwencyi państwa na regu- 

lacyę Adygi.
Nr. 46. Rozporządzenie ministra handlu o wy

stawie przedmiotów elektryczności 
Nr. 47. Ustawę skarbową na r. 1883.

CZĘŚĆ I IE  URZĘDOWA
Lwów, 20 kwietnia.

Przebyła wreszcie Rada państwa 
szczęśliwie rozprawę ogólnę, nad no
welą szkolną. Wszystko było naprzód 
przewidziane i zapowiedziane, ani jedna 
rola nie pozostała niezajęta, ani jedna 
nie dostała się w inne ręce tylko w te, 
które ją naprzód objęły. Ze sprawo
zdań stenograficznych, w których na
wiasowe zapiski o oklaskach, brawach, 
gratulacyach itd. co chwila przerywa
ją tok mowy, zdawałoby się, że nie 
było jeszcze tak efektownej i burzli
wej rozprawy. Być może, że było tak 
rzeczywiście, ale w takim razie zaraz 
to zaznaczyć należy, że może od cza
su istnienia konstytucyi w Austryi nie 
byłu nigdy tak rażącej dysproporcyi 
między istotą rzeczy a tern wszystkiem, 
co o niej opozycya wypowiedziała i 
wydeklamowała. Z mów opozycyjnych 
wynikałoby jasno jak na dłoni, że u- 
stawa szkolna z r. 1869 jest zmienio
na, że cały system szkolny został o- 
balony lub przystrojony napowrót do 
poglądów i zasad z czasów konkorda
tu. Kto z naiwności politycznej wziął
by na seryo wszystkie deklamacye o- 
pozyc-yi, musiałby teraz zapytać, czy 
konkrodat jest już przygotowany i pod

pisany. A tymczasem zostaje w da
wnym stanie wszystko, co jest istotnie 
zasadniczem, uchylono tylko to, co w 
praktyce próby nie wytrzymało, a sy
stemu szkolnego upadkiem swoim by
najmniej nie alteruje.

Uwaga ministra oświecenia, że 
opozycya tak się na rzecz zapatruje, 
jak gdyby ustawa szkolna była nie 
normą żywotną i w żywotności swojej 
ciągle wymagającą zmian zastosowa
nych do zmienionych stosunków, lecz 
niejako skamieniałym produktem usta
wodawstwa doktrynerskiego, stanowi 
najtrafniejszą odpowiedź na wszystkie 
narzekania opozycyjne, że w ogóle 
prawica poważyła się myśleć o zmia
nie ustawy. Jeżeliby do ustawy szkol
nej, zostającej w takiej ścisłej i cią
głej łączności z stosunkami społeczne- 
mi, miało być zastosowane ustawo
dawcze noli me tangere, to cóż dopiero 
powiedzieć o ustawach zasadniczych 
państwa, tych podwalinach ustroju i 
życia konstytucyjnego. A jednak wła
śnie lewica już w szóstym roku po 
wydaniu konstytucyi grudniowej uzna
ła potrzebę zmiany, i istotnie zmieni
ła jedno z najważniejszych postano
wień konstytucyjnych, cały system wy
borczy Rady państwa. W szóstym ro
ku po uchwaleniu konstytucyi stron
nictwo mieniące się ciągle wierno- 
konstytucyjnem uznało, że system po
średnich wyborów nie wytrzymał pró
by praktycznej. Zkądżeż takie wyobra
żenie o doskonałości ustawy szkolnej, 
żeby nawet w czternaście lat po jej 
wydaniu nie wolno było powiedzieć, że 
to i owo postanowienie nie zostaje w 
harmonii ze stosunkami i powinno być 
zmienione ?

Wyjęcie Galicyi z pod postano
wień noweli szkolnej było dla mów
ców opozycyjnych ulubionym tematem. 
Mówiono wiele o wrzekomej niemo- 
ralności politycznej, nawet o gwałcie 
politycznym. Jeden z mówców powtó

rzył —  może bezwiednie z przekona
niem o oryginalności swojego pomy
słu —  za dziennikami, że między tern 
wyjęciem Galicy i a sprawą prowizyjną 
zachodzi pewna analogia, gdyż prowi- 
zyą jest także to , co jedno stronnic
two daje drugiemu za pomoc tak sa
mo, jak generalny przedsiębiorca swo
jemu protektorowi za protekcyę. To 
także nieostrożność, bo na tej samej 
podstawie i z taką samą racyą mo- 
żnaby zarzucić stronnictwu wierno- 
konstytucyjnemu, że stojąc u steru, 
powodowało się metodą prowizyjną 
w sprawie nierównie ważniejszej, bo 
konstytucyjnej. Znającym dobrze hi- 
storyę konstytucyi grudniowej i jej 
koleje przypominamy tylko genezę 
nieobowiązującej już od r. 1873 usta
wy o wyborach bezpośrednich do Ra
dy państwa z konieczności, to jest 
z ominięciem sejmów. Wtedy dalma- 
tyńscy posłowie pomogli dokonać tej 
ważnej zmiany, która stanowiła wła
ściwy dekret śmierci politycznej na 
prawo sejmów do wyboru deputowa
nych. Co do wrzekomej niemoralności 
politycznej wyjątku dla Galicyi, to 
wystarczy samo wskazanie, że nie 
chodzi tu o uwzględnienie pewnej kla
sy ludności, lecz ogółu, nie o interesa 
prywatne, lecz krajowe. W Austryi, 
złożonej z tylu krajów z odmiennemi 
stosunkami, potrzebne wyjęcie jednej 
prowincyi z pod pewnej ustawy nie 
stanowi anormalności i jako precedens 
nie na złe, tylko na dobre wyjść mo
że jeszcze nieraz dobru publicznemu. 
Tylko doktrynerom, zapoznającym od
rębny charakter państwowy Austryi, 
może taki wyjątek wydawać się czemś 
niesłychanem —  ale niestety natchnie
niem dzisiejszej nieprzejednanej opo- 
zycyi nie jest nawet szczere doktry
nerstwo, które ma zawsze moralną 
wartość przekonania, ale bezwzględna 
i zacięta agitacya przeciw rządowi i 
większości.

Sprawy krajowe.
(Szkoły rolnicze).

(X ) Czytelnicy nasi zostali dokładnie 
poinformowani o przygotowaniach do zało
żenia dwóch niższych szkół rolniczych w 
Horodence i Jagielnicy. Znane są także czy
telnikom zasady, na jakich opierać się ma 
skład organizacyjny i plan nauk dla tych 
zakładów. Niezależnie jednak od tych dwóch 
szkół traktowaną jest w Wydziale krajowym 
sprawa zakładania szkół> rolniczych w ogóle, 
z pewnym systemem. Żąda tego uchwała 
sejmowa z dnia 11 października 1881, wzy
wająca Wydział krajowy, by zbadał warunki 
założenia szkół niższych rolniczych, prze
prowadził rokowania tak z Rządem o sub- 
wencye jako też z radami powiatowemi, 
gminami i pojedynczemi osobami o dotacye 
w gruntach, budynkach, gotówce lub sty- 
pendyach, ora* by wnioski o założenie szkół 
rolniczych niższych, oznaczając miejscowości 
które do tego uzna za stosowne, na następ
nej sesyi przedłożył. W skutek tej uchwały 
wystosował Wydział krajowy do wydziałów 
powiatowych dnia 28 października 1881 o- 
kólnik, którym wezwał je, ażeby doniosły, 
czy założenie niższej szkoły rolniczej w po
wiatach swych uważają za pożądane, aby 
zarazem wskazały miejscowości najodpowied
niejsze na siedzibę takich szkół i wymieniły 
dotacye, jakiemiby powiat i gmina, na 
siedzibę szkoły obrane, do założenia i utrzy
mania jej przyczynić się były skłonne. Ró
wnocześnie zaprosił Wydział krajowy komi
tety obudwóch krajowych towarzystw rol
niczych do objawienia opinii w sprawie za
kładania niższych szkół rolniczych, żądając 
przedewszystkiem, ażeby komitety te ozna
czyły zasady organizacyi, oraz wskazały 
miejscowości, w którychby projektowane za
kłady umieścić należało.

Na okólnik Wydziału krajowego nie 
odpowiedziało do tej pory 25 wydziałów po
wiatowych a mianowicie: Biała, Bohorod-
czany, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Chrza
nów, Cieszanów, Czortków, Dobromil, Dro
hobycz, Jaworów, Kossów, Limanowa, Lisko, 
Nowy Sącz, Nowytarg, Ropczyce, Sokal, Ska- 
łat, Stanisławów, Tłumacz, Trembowla, Wa
dowice, Wieliczka i Żółkiew.

Z 49 wydziałów powiatowych, które w 
spawie zakładania niższych szkół rolniczych 
przedłożyły relacye, dwa wydziały, a m ia
nowicie w Brodach i Brzesku, oświadczyły

G R A Ż Y N A

(Dokończenie.)

Tę zamkniętość i tę zdolność panowa
nia nad sobą możemy sprawdzić zaraz w 
pierwszej scenie z Rym w idem , kiedy ten, 
przeczuwając, gdzie mu jedyna pozostaje u- 
cieczka, uwiadamia Grażynę o nieszczęsnym 
zamiarze księcia, i prosi ją , aby zapobiegła 
złemu. Grażyna zdziwiona i zaniepokojona 
jest słowami Rym wida:

Lecz panią swojej będąca postaci,
Udaje wrzkomo, iż temu nie wierzy,
Pokoju w głosie i twarzy nie traci.

A widząc, iż Rymwid domyśla się jej prze
wagi moralnej nad mężem, stara się ją przed 
Rymwidem zasłonić.

Nie wiem ja . rzekła, czyli nad rycerzy 
Więcej u pana słowo niewiast płaci.

I dopiero kiedy Rymwid objaśnia jej donio
słość i bliskość niebezpieczeństwa, dopiero 
^tedy  czując potrzebę spiesznego przeciw
działania, nie tai swego niepokoju, ani swe- 

wpływu na męża i idąc natychmiast do 
jego sypialni, powiada Rymwidowi: Tuszę, 
te dobrą odpowiedź przyniosę.

Scenę z mężem pokazał nam poeta przez 
®Zczelinę i z tak daleka, że mało co widzieć, 
a nic wyraźnego słyszeć nie możemy. Sły- 
?zymy tylko szczęknięcie klamki. Widzimy 
jftk w romantycznem, m rocznem , księżyco-

wem oświetleniu przemyka się biały cień nie- I 
wieści przez sypialnię , słyszymy, że się to
czy żywa rozm ow a, ale z zachowania się 
księżnej wiemy tylko tyle, że padła do nóg 
mężowi, błagając, aby cofnął krok nieszczę
sny. Ale i to nie pomogło, nadspodziewanie 
książę nie dał się ubłagać.

Grażyna nie daje za w ygranę: wie ona, 
że zapęd męża jest chwilowy, że „czas i cicha 
uwaga, rozjaśni myśli, ostudzi zapały“, cho
dzi więc tylko o to, ażeby odwlec spełnie
nie zamiarów jego i w tej to myśli każe od
prawić posłów. Niebawem nadbiega goniec 
z wieścią o nieprzyjacielskich zamiarach Krzy
żaków : straszne niebezpieczeństwo zawisło 
nad miastem , a niebezpieczeństwo to ścią
gnęła sama Grażyna. Z początku nie może ona 
sobie zdać sprawy, skąd się ta burza wzięła; 
odprawienie posłów uważała za środek tak 
niewinny, że zapomniała o nim, i pyta gierm 
ka : „Kędyż są posłowie?" Dopiero kiedy gier
mek jej przypomniał, że na jej własny roz
kaz wyprawił posłów za mury, dopiero wte
dy zrozumiała powód napaści krzyżackiej 
a zarazem odpowiedzialność, jaka na ni;; 
spadła.

Odpowiedzialność straszna 1 To też Gra
żyna blednieje przed nią i mięsza s ię , ale 
właśnie w tej chwili siła jej charakteru znaj
duje sposobność wystąpić w pełnym blasku. 
Czując, iż cały ciężar odpowiedzialności za 
grożącą klęskę spada na nią, Grażyna za- 
chwiewa się wprawdzie na chwilę, jak czło
wiek, któremu za wielki ciężar na barki rzu
cono, ale nie uchyla się od tego ciężaru, nie 
stara się nim nawet z innymi podzielić: myśl, 
iż winna naprawić złe, które sprawiła, i że od
wołując się do męża, możeby zażegnała burzę 
od strony Krzyżaków, ale tylko ceną brato- 1

I bójczej walki, rodzi w niej postanowienie — 
dźwignąć cały ciężar odpowiedzialności na 
swych niewieścich barkach , odziać się w 
zbroję męża i bez jego wiedzy poprowa
dziwszy wojsko na wroga, uprzedzić grożący 
napad.

Cudownie wyobraził poeta Grażynę w 
tej najważniejszej chwili, kiedy w tej posą
gowej postaci rodzi się postanowienie. Prze
świeca ono przez jej rysy, z początku niepe- 
wnem, przemiennem światłem, w końcu roz
jaśnia je stanowczo i obleka uroczystą powa
gą — a przecież nie wyjawia się w słowach, 
i zamknięte tkwi w głębi duszy, ażeby się 
dopiero objawić w czynie. Najpiękniejszy to 
bezwątpienia ustęp poem atu, kulminacyjny 
punkt jego, ani przedtem ani potem nie wy
daje się nam Grażyna tak piękną i tak zaj
mującą, jak w tej chw ili, nigdzie przedtem, 
ani potem nie wygląda tak posągowo :

Stanęła, milczy. Przymkniona powieka,
Czoło pochyłe, w którem się przebija 
Jakaś myśl jeszcze ciemna i daleka;
W niepewnych rysach okaże się, mija,
I znowu wschodzi, całą twarz obleka. 
Dojrzewa zamiar, staje się wyrokiem.
Już umyśliła, postąpiła krokiem.

Wielkie postanowienie, które zapadło 
w jej duszy, przeobraża ją  w jednej chw ili: 
z zakłopotanej, niepewnej i zmięszanej, staje 
się uroczystą, surową i rozkazującą. Ani cień 
wahania nie przemyka się w rozkazach, któ
re następnie wydaje Rymwidowi i giermko
wi. Kobieta o słabszej naturze szukałaby dla 
swego postanowienia poparcia w innych, n. p. 
w Rymwidzie; pod pewnym względem było- 

i by nawet rozsądniej wtajemniczyć starego

wojownika w swój zamiar; ale Grażyna n a
wet dla Rymwida jest zamkniętą i w tej u- 
roczystej chwili, dając mu rozkaz imieniem 
książęcia, aby wszystko natychmiast było 
gotowe do boju, przemawia doń nie jak do 
przyjaciela i doradcy, ale jak do podwła
dnego :

Odpowiedź, starcze, wkładam na twą głowę.

Od tej chwili Grażyna, rzecby można, zni
ka nam  z przed oczu; widzimy tylko porusza
jącą się zbroję jej męża, a choć pod tą zbroją 
domyślamy się bohaterskiej kniehini, jednak 
jak do twarzy jej, tak i do duszy zajrzeć nie 
mamy prawie sposobności. Wiemy wprawdzie, 
że nierównym i niepewnym stąpała krokiem, 
wychodząc w zbroi mężowskiej na ganek, że 
drżącemi rękami brała kołczan z rąk gierm
ka, że zawiesiła miecz na prawym boku, że 
zobaczywszy nieprzyjaciół, rzuciła się na nich 
odważnie, z wzniesionem nad głową żela
zem, pociągając za sobą tłum nieuszykowa- 
ny, wiemy, że cięcia jej były słabe, że sza
bla jej tylko dzwoniła po pancerzach, ale 
wszystkie te jej ruchy, nieobjaśnione grą 
twarzy i grą uczuć, jakże mało są dla nas 
wymowne! Tylko w ostatniej chw ili, kiedy 
śmiertelnie ranioną starano się opatrzeń, do
piero wtedy błyska nam z pod przyłbicy jej 
dusza, jej charakter.

Ratunek próżny, wkrótce umrzeć muszę*).

*)JOdyniec we Wspomnieniach swoich przy
puszcza, że Mickiewicz kreślił charakter Gra
żyny podług żywego wzoru, który znał, a któ-

• rym była pani Kowalska. Przypuszczenie to, na



się stanowczo przeciw projektowi. Pierwszy 
z nich twierdzi, że stan finansowy kraju nie 
pozwala na założenie chociażby tylko dwu
dziestu niższych szkół rolniczych, że dalej 
dla szkół tych niepodobnaby znaleźć dosta
tecznej liczby należycie uzdolnionych nau
czycieli, że wreszcie zakładom takim zby
wałoby na uczniach, ponieważ zdaniem wy
działu powiatowego włościanie synów swych 
na 2 do 3-letnią naukę oddawać nie zechcą. 
Uznając jednak potrzebę szerzenia wiadomo
ści rolniczyeh pomiędzy włościanami, prze
mawia wydział powiatowy w Brodach za u- 
stanowieniem nauczycieli wędrownych w ce
lu powyższym, wydział powiatowy w Brze
ska zaś mniema, że szkoły rolnicze niższe 
chybiłyby celu, ponieważ wykładaliby w nich 
nauczyciele bez należytej kwalifikacyi. w sku
tek czego szkoły wydawałyby tylko niedou- 
ków i półmędrków. Natomiast należałoby, 
zdaniem pomienionego wydziału, dla zaspo
kojenia potrzeby fachowego wykształcenia u 
włościan wprowadzić do szkół Indowych nau
kę rolnictwa, sadownictwa, ogrodnictwa i 
pielęgnowania zwierząt jako przedmioty obo
wiązkowe. Dalszych 18 wydziałów powiato
wych zgadza się w zasadzie z projektem za
kładania niższych szkół rolniczych, lecz albo 
nie widzi potrzeby takiej szkoły dla powiatu 
z powodu, że w pobliżu istnieje już lub po
wstać ma szkoła rolnicza jak Borszczów, 
Gródek, Kamionka Strum iłowa, Kraków, 
Lwów i Mościska, albo też wyraża zdanie, 
że niższa szkoła rolnicza nie miałaby powo
dzenia w powiecie wobec lichej gleby oraz 
ubóstwa i zupełnego braku poczucia potrze 
by kształcenia się u włościan (Bobrka, Hu- 
siatyn, Kałusz, Łańcut, Mielec, Nadworna, 
Nisko, Przemyśl, Rawa, Śniatyn, Turka i 
Złoczów).

Nadmienić jeszcze wypada, że prezes 
rady powiatowej w Kałuszu wbrew zdaniu 
tamtejszego wydziału powiatowego jest za 
założeniem niższej szkoły rolniczej w powie
cie, oraz, że z wymienionych wyżej 18 po
wiatów cztery, a mianowicie Kraków, Mie
lec, Nisko i Turka proponują bądź zaprowa
dzenie nauki rolnictwa w szkołach ludowych, 
bądź przeistoczenie szkół wydziałowych czę
ścią na rolnicze, częścią na rzemieślnicze.

Z pozostałych 29 wydziałów powiato
wych trzy, a mianowicie Jasło, Krosno i 
Podhajce oświadczyły, że ostateczną decyzyę 
powziąć mogą dopiero po otrzymaniu bliż
szych wyjaśnień w przedmiocie planu orga- 
nizacyi oraz kosztów założenia i utrzymania 
projektowanych szkół rolniczych, reszta zaś, 
t. j. Bochnia, Dąbrowa. Dolina, Gorlice. Gry
bów, Horodenka, Jarosław, Kolbuszowa, Ko
łomyja, Myślenice, Pilzno, Przemyślany, Ro
hatyn, Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sta- 
remiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tar
nów, Zaleszczyki, Zbaraż, Żydaczów i Ży
wiec przemawiają za założeniem niższej szko
ły rolniczej w tym samym lub sąsiednim 
powiecie, a w większej części obiecują je
dnocześnie na cel powyższy mniej lub wię
cej hojną dotacyę z funduszów powiatowych 
i gminnych.

Komitety gal. Towarzystwa gospodar
skiego we Lwowie i Towarzystwa rolnicze
go gospodarskiego w Krakowie oświadczyły 
się za zakładaniem niższych szkół rolniczych 
i wypowiedziały przedewszystkiem zdanie 
swe w kwestyi zasad organizacyi, którą to 
kwestyę następnie Wydział krajowy rozstrzy
gnął ostatecznie zgodnie z uchwałami an-

A nietylko sama postać Grażyny w tej 
drugiej części poematu, począwszy od opisu 
bitwy, przestaje być tak zajm ującą, jak 
przedtem , ale i cały poemat przybiera od
mienny nieco charakter. Uzewnętrznia się to 
nawet w stroficznośei wiersza, która przedtem 
pojawiając się gdzieniegdzie, w drugiej czę
ści z małemi tylko przerwami stale wystę
puje. Ale co ważniejsza, tutaj to częściej niż 
przedtem, obok wspaniałych porównań daje 
się czuć pewna ogólnikowość i chłodna uro
czystość wyrażenia , pewien brak naiwności, 
rzekłbym szczerości epickiej, brak właściwy 
wszystkim bliższym i dalszym naśladowcom 
mitycznego H om era, począwszy od autora 
Eneidy.

Co to jest ta naiwność ? Skąd pochodzi? 
Dlaczego taki urok nadaje utworom epickim? 
Doskonała naiwność, ta której dźwięk szczero
złoty słyszymy u Homera, w Nibelungach, 
w romancach o Cydzie, jest niczem innem, 
tylko głęboką wiarą poety w rzeczywistość, 
prawdziwość tego, co jego fantazya wywołuje 
mu przed oczy i ustraja w barwy poetyckie. 1 
Ona to nadaje wiosenną świeżość i ciepło 
wszystkim barw om , niezrównaną plastykę 
wszystkim kształtom , a szczególny wdzięk 
wyrażeniom, ów wdzięk naiwności, który nas 
tak w dzieciach zachwyca. Naśladowcy Ho
mera, gdyby nawet mieli geniusz mityczne
go piewcy, nie dorównaliby mu, bo brak im 
było naiwnej wiary w to, co opowiadali.

podstawie tego, co wiemy o pani Kowalskiej od 
Odyńca, wydaje się dość prawdopodobnem. A nie 
tylko z charakteru przypomina pani Kowalska 
Grażynę, ale nawet i ze stosunku swego do 
męża.

kiety fachowej, o ezem donieśliśmy w swoim 
czasie.

Komitet Towarzystwa rolniczego gospo
darskiego w Krakowie przedłożył radzie o- 
gólnej relacye siedmiu okręgowych towa
rzystw rolniczych: w Bochni, Brzesku, Ja 
śle, Krakowie, Nowym Sączu, Rzeszowie i 
Wieliczce. Wszystkie te towarzystwa z wy

jątkiem jednego przemawiają sa zakładaniem 
niższych szkół rolniczych (Bocheńskie i Rze
szowskie zgodnie z opinią tamtejszych wy
działów powiatowych, a Brzeskie i Krakow
skie wbrew zdania wydziałów powiatowych). 
Wspomnionym zaś wyjątkiem jest towarzy
stwo rolnicze okręgowe Jasielskie, które na 
razie nie widzi potrzeby zakładania niż
szych szkół rolniczych. Jako miejscowości 
najodpowiedniejsze na siedzibę szkół rolni
czych wskazały komitety: (Grzymałów w po
wiecie Skałackim), Horodenkę, Jagielnicę (w 
powiecie Czortkowskim), Kniażę (w powiecie 
Złoczowskim), Łańcut, Nadyby (w powiecie 
Samborskim), najbliższe miejscowości Nowe
go Sącza, Olejów (w powiecie Złoczowskim), 
Ostrów (w powiecie Żółkiewskim), najbliż
sze miejscowości Rzeszowa i Tarnowa, Tłu
macz, Zarszyn (w powiecie Sanockim), Za
rzecze (w powiecie Jarosławskim). Nadto za
proponowane zostały na siedzibę niższych 
szkół rolniczych: Czernichów (w powiecie 
Krakowskim) przez Towarzystwo rolnicze o- 
kręgewe w Krakowie, Dolina przez tam tej
szy wydział powiatowy i gminę miejscową, 
Gliniany (w powiecie Przemyślańskim) przez 
tamtejszy wydział powiatowy, Gorlice przez 
tamtejszy wydział powiatowy, Gródek przez 
wydział powiatowy w Rudkach, Jarosław 
przez tamtejszy wydział powiatowy i oddział 
Łańcucko-Jarosławski gal Towarzystwa go
spodarskiego, Kolbuszowa przez wydziały 
powiatowm w Kolbuszowie i Tarnobrzegu, 
Kołomyja przez wydział* powiatowe w Ko
łomyi i Kossowie, Rozdół (w powiecie Ży- 
daezowskim) przez tamtejszy wydział po
wiatowy, Sambor przez wydziały powiatowe 
w Samborze i Rudkach oraz gminę miejsco
wą, Sądowa Wisznia (w powiecie Mościskim) 
przez gminę miejscową, Tarnopol przez wy
działy powiatowe w Tarnopolu i Zbarażu, 
wreszcie Jeżawa (w powiecie Zaleszczyckim) 
przez wydział powiatowy w Zaleszczykach.

Z powyższego przedstawienia wnosi 
Wydział krajowy, że myśl, której wyrazem 
jest przytoczona we wstępie uchwała Sejmu 
krajowego, znalazła odgłos w bardzo powa
żnej liczbie powiatów rozrzuconych po ca
łym kraju. Skoro więc są widoki, że przy 
współdziałaniu reprezentacji tychże powia
tów dadzą się w różnych punktach kraju u- 
tworzyć niższe szkoły rolnicze, wypada przy
najmniej w ogólnych zarysach ułożyć plan, 
określający na podstawie uznanej potrzeby a 
z uwzględnieniem stanu finansowego kraju, 
ile niższych szkół rolniczych ma być zało- 
nych i w jakich okolicach szkoły te mają 
być umieszczone.

Wobec ogólnego zaniedbaniagospodarstw 
włościańskich w kraju oraz braku należycie 
z zawodem swym wykształconych starszych 
parobków i dozorców w gospodarstwach wię
kszych byłoby bez wątpienia bardzo pożąda- 
nem, ażeby projektowanych szkół powstało 
jak najwięcej. Na razie jednakże nie ma ża
dnego widoku, ażeby w powiatach, w któ
rych dane warunki ekonomiczne rozwojowi 
rolnictwa mniej sprzyjają lub wcale nie \ 
sprzyjają, synowie włościan korzystali z

Zeby się zbliżyć do tej złotej naiwno
ści homerycznej, potrzeba się przejąć do g łę
bi duchem wyobrażeń swego narodu i w ich 
świetle odwzorowywać jego życie. Tak uczy
nił Góthe w Hermanie i JDorotei, tak uczy
nił Mickiewicz w Panu Tadeuszu. Pod tym 
względem — a nietylko pod tym jednym — 
pomiędzy Fanem Tadeuszem a Grażyną prze
strzeń niezmierna. P raw d a, i w Grażynie 
starał się nasz poeta, jak powiada Czeczot, 
„odmalować sposób myślenia Litwinów o 
Krzyżakach", t .j .  przejąć się wyobrażeniami 
pogańskiej Litwy i w ich świetle przedsta
wić opiewany wypadek, ale czyż kilka kro
nik i to tak ich , _ które nie wyszły z łona 
samejże pogańskiej Litwy, mogło tak wtaje
mniczyć poetę w jej życie, w jej wyobraże
n ia, jak to zdota uczynić żywe obcowanie 
z narodem ? Zresztą przypuściwszy nawet, że 
poeta miał dość materyału historycznego, aby 
odtworzyć w swej wyobraźni, w całej pełni 
b arn  i kształtów, świat od dawna zapadły 
w grobie, to czyż miał on wówczas tyle sta- 

■ łego wewnętrznego spokoju, aby mógł swo
bodnie zapomnieć o teraźniejszości, przenieść 
się fantazya w zapadłe wieki, rozgospodaro- 
wać się w nich i rozmiłować sercem artysty, 
jak to uczynił W alter-Scott, jak to musi u- 
czynić każdy artysta, pragnący wskrzesić mi
nione wieki? Wiemy, że tego spokoju nie 
m iał, i że Grażyna „najmniej mu się przy
jemną w robieniu zdała".

Otóż ten to brak przejęcia się swoim 
przedmiotem , rozmiłowania się w nim , ten 
brak, wypływający z niezgody pomiędzy poe
tą a człowiekiem, z pewnego przymusu, ja 
ki poeta zadawał usposobieniu swemu przy 
tworzeniu Grażyny, on to jest owem mroź-

szkół rolniczych. Zakładanie i utrzymywanie 
tych szkół połączonem jest nadto nawet przy 
odpowiednich subwencyach ze skarbu pań
stwa i hojnych ofiarach powiatów, gmin i 
osób prywatnych z tak znacznemi ciężarami 
dla funduszu krajowego, że ani w tej chwili 
ani w bliskiej przyszłości nie mogłaby być 
mowa o zaopatrzeniu wszystkich powiatów 
w niższe szkoły rolnicze, chociażby przeciw 
takiemu projektowi nie przemawiały inne je 
szcze względy, jak n. p. wzgląd na brak kan
dydatów na nauczycieli fachowych. Z dru
giej strony nie należy spuszczać z uwagi, że 
szkoła rolnicza, która podług ustanowionego 
planu organizacyi nie może liczyć więcej nad 
30 uczniów, której plan nauki ma być o ile 
możności zastosowanym do potrzeb pewnego 
okręgu o mniej więcej jednolitym trybie go 
spodarstwa, z natury rzeczy ma terytoryal- 
nie ograniczony zakres działania.

Jeżeli obok powyższych względów w e
źmie się także w rachubę, że przy zakłada
niu niższych szkół rolniczych oddziały i fi
lie towarzystw gospodarskich mogą i po
winny ważne oddać usługi, a dalej że siła 
tego czynnika dodatniego znacznieby ucier
piała w razie ustanowienia dla niższych 
szkół rolniczych takich okręgów, któreby 
rozrywały obszary przydzielone poszczegól
nym oddziałom i filiom, to okaże się zdaniem 
Wydziału krajowego najwłaści wszem prze
znaczyć po jednej niższej szkole rolniczej dla 
następujących grup powiatów : I Biała, Boch
nia, Chrzanów, Kraków, Myślenice, Wado
wice, Wieliczka, Żywiec; II Nowytarg, Li
manowa, No wysącz, Grybów, Gorlice, Jasło; 
III Brzesko, Dąbrowa, Tarnów, Pilzno, Mie
lec, Ropczyce; IV Tarnobrzeg, Kolbuszowa, 
Nisko, Rzeszów, Łańcut; V Jarosław, Prze
myśl, Cieszanów, Mościska, Dobromil; 
VI Krosno, Brzozow, Sanok, Lisko, Sta- 
remiasto . Turka; VII Buczacz, Czort- 
ków, Zaleszczyki, H usiatyn , Borszczów; 
VIII Stanisławów, Bohorodczany, Nadworna, 
Tłumacz, Kołomyja, Kossów. Horodenka, 
Śniatyn; IX Rohatyn, Brzeżany, Podhajce, 
Tarnopol, . Zbaraż, Skałat, Trembowla; X 
Sambor, Rudki, Drohobycz, Stryj, Zydaczów, 
Bobrka, Doliua, Kałusz; XI Gródek, Rawa, 
Żółkiew-. Lwów. Sokal, Kamionka, Przemy
ślany, Złoczów, Brody.

Z powyższych okręgów posiada ostatni 
niższą szkołę rolniczą w Dublanach, zaś 
sprawa zaopatrzenia okręgów VII i VIII stała 
się już w skutek postanowień Wydziału kra
jowego, tyczących się założenia niższych 
szkół rolniczych w Jagielnicy i Horodence. 
przedmiotem rokowań z Rządem.

Żadna z ofert i deklaracyj, jakie, do
tąd nadeszły do Wydziału krajowego, nie 
dostarcza wskazówek dozwalających ocenić, 
czy są widoki, że w danym wypadku będzie 
się można zastosować do najgłówniejszej z 
ustanowionych przez Wydział krajowy zasad 
organizacyi szkół takich, a mianowicie do 
zasady, że niższe szkoły zakładane być mają 
tylko przy większych gospodarstwach i o nie 
się opierać. Z tego powodu wszystkie wy
działy powiatowe z wyjątkiem tych dwóch, 
z któremi wypadnie zawiązać odrębne roko
wania w celu zniewolenia ich do udzielenia 
poparcia materyalnego szkołom rolniczym w 
Jagielnicy i Horodence, zawiadomione zostaną 
o wspomnionycb powyżej zasadach organi
zacyi niższych szkół rolniczych. Nadto prze- 

| słaną im zostanie wzorowy statut organiza
cyjny dla niższych szkół rolniczych i zesta-

nem tchnieniem, owym chłodem w Grażynie, 
który uozuwają nawet najwięksi wielbiciele 
tego poematu. Bo ua samą przedraiotowość, 
na owo usunięcie się osobistych uczuć poe
ty z Grażyny, tak w uiej wielbione nie 
można składać winy owego chłodu. Trudno 
znaleść więcej przedmiotowośei , jak u Ho
mera, a przecież ile ciepła krąży w jego 
poezyi, c iep ła , którego tysiące fat nie wy
ziębiły !

Zestawiwszy obok siebie wszystkie wa
dy i zalety Grażyny, ujrzymy z jednej stro
ny szlachetność i rodowitość pomysłu , uro
czy koloryt, posągowość postaci, świetność 
języka, wspaniałość porównań; z drugiej — 
niedostateczne obmyślenie powieściowego wat
ka, pewien brak ciepła, prosto ty , szczerości 
epickiej, wreszcie pobieżność niektórych ustę
pów. Na podstawie tego zestawienia trudno 
uzuać G rażyną  za skończone arcydzieło, jak 
to się powszechnie ją nazywa, chyba, że nie 
będziemy do tej nazwy przywiązywać zna
czenia zupełnej doskonałości.

Bądź co bądź, po tych niedołężnych 
zadatkach epickiej poezyi, jakie literatura 
polska posiadała przed pojawieniem się Gra
ż y n y  — pamiętajmy , że W ojna  Chocimska
Potockiego nie była jeszcze wtedy znaną — 
Grażyna była świetnem , nieznanem dotąd 
zjawiskiem na niebie poezyi polskiej , była 
zapowiedzią przyszłej, wielkiej twórczości 
Mickiewicza na polu epopei, prawdziwą zo
rzą — równie jeszcze jak zorza mroczną i 
chłodną, ale równie jak ona świetną i zwia
stującą słońce, słońce naszej poezyi — P a
na Tadeusza.

J ózef T retia k .

wienie wykazujące w przybliżeniu koszta za
łożenia i utrzymania niższej szkoły rolniczej. 
Postanowienia statutu wzorowego znane są 
już naszym czytelnikom z artykułów daw
niej w tej sprawie podanych.

Wiele to znaczy, jeżeli sprawa tego ro
dzaju jak niniejsza, przejdzie z okresu badań 
i rozpatrywania stosunków w fazę rokowań 
z interesowanemi czynnikami już na podsta
wie dodatnio zaznaczonej. Nie chcieli byśmy 
jednak mimo to wzbudzać nadziei, że już 
wkrótce doczekamy się całego szeregu szkół 
rolniczych tam, gdzie one są potrzebne i 
znajdują już pewne szanse w objawionej go
towości do ofiar. Nie należy bowiem zapo
znawać najpierw tej wielkiej trudności, jaką 
przedstawia potrzeba ofiarowania znacznego 
funduszu naraz i przeznaczenia stałej dota- 
cyi a powtóre braku sił nauczycielskich, które 
dopiero z czasem uzyskać można.

Rada państwa.
(C C X C V III. posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* Wiedeń,18 kwietnia. (Kor. Gaz. Ino.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go
dzinie 11 min. 10. -— Od rządu wniesiono 
projekt o kredytach dodatkowych na rozpo
częcie budowy odnóg kolei Transwersalnej, 
tudzież projekt ustawy o zapobieganiu szko
dom ze spływu wód górskich.

Wniesiony wczoraj projekt o kredycie 
dodatkowym na wewnętrzne urządzenie gma
chu nowego dla parlamentu żąda 234.000 zł.

P. H a v e l k a  jako przewodniczący ko- 
misyi prawniczej wnosi, aby przekazany jej 
wniosek p. Raczyńskiego o niektórych zmia
nach ustawy hipotecznej (o konwersyi dłu
gów hipotecznych) przekazano raczej komi
sji podatkowej, gdyż wniosek ten jest wię
cej finansowej natury i pozostaje także 
w styczności z projektem rządowym o ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego. Le
wica spostrzegłszy się, że jest chwilowo 
w większości, głosuje wśród objawów pew
ności zwycięztwa przeciw wnioskowi Havel- 
ki, który jednak przyjęto 131 głosami prze
ciw 128 głosom , bo klub Coroniniego, za
zwyczaj głosujący z lewicą, głosował w tej 
formalnej tylko sprawie z prawicą.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego.

Projekt ustawy o zbudowaniu gmachu 
dla poczty w Wiedniu uchwalono w d rą
giem i trzeoiem czytaniu bez dyskusyi.

W dalszym ciągu obrad nad nowelą 
szkolną, po zamknięciu wczoraj dyskusyi 
ogólnej, idą dziś naprzód tak zwane spro
stowania faktów, t. j. uwagi osobiste.

P. M e n g e r  zarzuca p.  Dzieduszyc- 
kieinu, że przytoczył wczoraj nieprawdziwe 
daty statystyczne co do wyznań w kr-jach.

Pos. H a u s n e r  nadmienia naprzeciw 
pos. Carneremu, że niesłusznie pomówił go
0 szukanie w datach statystycznych chwilo
wego tylko efektu, chociaż żaden jeszcze 
mówca z lewicy (wielki niepokój na lewicy), 
jak sam Carneri, dalej Scharschmid, Russ, 
Herbst, Siiss, Fiirnkranz, Wirkhoff, którym 
te daty były niewygodne, nie zarzucał im 
nieprawdziwości. (Wielki niepokój na lewicy
1 g7osy: to nie sprostoioanie!) Wolno mi udo
wodnić . . . (toielki niepokój na lewicy).

P r e z e s :  Proszę ograniczyć się na
sprostowaniu faktów

Pos. H a u s n e r :  Pytam, czy wolno
mi udowodnić, że nie dowiedziono niczego 
mylnego, ani źle zastosowanego w moich 
datach statystycznych (wielka wrzawa na le
wicy), że przeto twierdzenie pos. Carnerego 
nie ma żadnej podstawy. (W ielka wrzawa 
na lewicy). Jeśli mi tego niewolno, zrzekam 
się głosu....

P r e z e s :  Pos. Dzieduszycki ma głos.
(Pos. Hausner siada, aby niezadługo całkiem 
opuścić salę).

Pos D z i e du  sz y ck i odpowiada krótko 
Mengerowi.

Poczem zabiera głos jako mówca ge
neralny przeciw noweli pos. S i is s ,  który po 
osobistej wycieczce przeciw pos. Dzieduszyc- 
kiemu — w merytoryczną polemikę z nim 
zapuszczać się nie chce, bo musiałby mówić 
słowami, któreby jak kule działowe szły 
przez całą Austryę — mówi dwie godziny.

Po przemówieniu mówcy generalnego 
za nowelą, posła P f l i i g l a ,  przerwano 
obrady.

Koniec posiedzenia o godz. 23/  ̂ Na
stępne jutro.

SPRAWY ZA&RAIICZRE
(„ T e m p s “  o  t rń jp ra y m ie r z u ) .
W środowym numerzo Gazety Lw o

wskiej zwróciliśmy uwagę n a artykuł pary
skiego Temps, zajmujący się oświadczeniami 
p. Tiszy o potrójnem  przymierzu Dziś po
dajemy go w całości: „W yjaśnienia, złożone 
przez p. Tiszę w węgierskiej Izbie poselskiej
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z powodu porozumienia Włoch z mocarstwa- 
j111 germańskiemi, nic nowego nie dodają do 
lir’0’ z ezem zapoznaliśmy się w mowie p. 
M-ąn.einiego i w komentarzach urzędowych 
dzienników. Wprawdzie jeśli nic nie dodają, 
hicz *go także nie zmieniają. Wiadomem jest 
dziś, że Włochy otrzymały upoważnienie 
Przystąpienia do konwencyi z 1879 r., za- 
^nrtej między Niemcami i Austryą, a ponie
waż warunki jej nie są już tajemnicą, nie 
brudno zatem wywnioskować, jaką jest sy- 
tuaeya stworzona dla Europy przez porozu
mienie się trzech mocarstw. Dane całej 
sPrawy, a przynajmniej ważniejsze, przy
stępne są dla publiczności, nic zatem nie 
Przeszkadza nam zamknąć dyskusyę, która 
stawała się już nużącą. Nie powiemy, aby 
W mowie p. Tiszy brakło pewnych wybiegów, 
któremi dyplomacya bałamuci opinię pu
bliczną, pewnych niejasności tam właśnie, 
gdzie życzonoby sobie, aby fakt był przez 
hią poznany. Na konto owych przyzwyczajeń 
kładziemy afektacyę, z jaką dwuznacznie s ta 
rano się tłómaczyć naturę i doniosłość po
rozumienia. Powiadają nam - -  nie jest to 
w ścisłem znaczeniu wyrazu a lians; nic nie 
dowodzi, aby akt był podpisany; jakimże 
sposobem nakoniec mogłyby istnieć nieprzy
chylne przeciw komubądź zamysły, kiedy 
Wspomnione mocarstwa marzą tylko o po
koju? Są to dwuznaczniki, nad któremi za
stanawiać się nie warto. Nie potrzebujemy 
Wcale, aby nas zapewniano, że układy 
pomiędzy Włochami a dwoma cesarstwa
mi nie noszą na sobie charakteru aliansu 
zaczepno-odpornego a mało nas bardzo 
obchodzi poznać dosłowną fo rm ę, jaką 
przyoblekły. Jedna tylko rzecz nas zaj
muje, oto co Włochy zyskały na konwencyi 
i w czem konwencya wspomniana dotyka 
położenia naszego kraju? Trudno dostrzedz, 
coby Włochy w niej zyskały. Zapewne nie 
bezpieczeństwo terytoryalne, ponieważ za 
zgodą wszystkich bezpieczeństwo to nie było 
zagrożone na żadnym punkcie. Parę wyra
zów zawartych w ostatniej mowie p. Alan- 
ciniego pozwalają wprawdzie mniemać, że 
Włochy znalazły w Wiedniu i Berlinie za
pewnienie chroniące je od nowej wyprawy 
do Tunisu, ale trudno przypuścić, aby Włosi 
mogli uważać Tripolis za zagrożony przez 
kogo innego prócz przez siebie samych. Im 
więcej się nad tern zastanawiamy, tern trud
niej nam dociec, przeciw komu i przeciw 
czemu uważali za stosowne żądać gwaran- 
cyj od p. Bismarcka i od p. Kalnokiego, 
kiedy przeciwnie widzimy doskonale, do 
czego zobowiązać się musieli. Dzienniki ich 
nie omieszkały położyć na to nacisku i wy
kazać zarazem, o ile korzyści były nierówne 
w zawartem prozumieniu. Italia zrzekła się 
nieprzyjaznych usposobień przeciw nam ży
wionych i wyprzeć się irredentycznych kno
wań. Zobowiązała się, wchodząc do niemie
ckiego aliansu, złagodzić środki postępowa
nia z Francyą i Austryą, pogodzić się z my
ślą wyprawy tunetańskiej i ukrócić manife- 
stacye, których Tryest jest celem. Czy przy
puszczać należy, że gabinet Depretisa oszu
kany został, łącząc się w wspólnem porozumie
niu z Austryą i Niemcami? że nie szukał 
niczego i nic nie znalazł w owym akcie dy
plomatycznym? Ani ludzie ani państwa bez 
pewnych powodów nie działają w ten spo
sób. P. Mancini i jego koledzy zrozumieli, 
że po rozmaitych porażkach, jakich doznała 
dyplomacya włoska w Berlinie, Konstatyno- 
polu i Londynie, potrzebują odwetu, odwetu 
miłości własnej w braku zadosyć uczynie
nia rzeczywistszego i oto, czego żądali od 
konwencyi z dwoma potężnemi cesarstwami 
ze środka Europy. W gruncie rzeczy chodzi
ło tu tylko o ostentacyę i urok. Ale ezyż 
urok w polityce nie jest połową rzeczywi
stości? Odpowiadając na zapytanie pierwsze, 
odpowiedzieliśmy poniekąd i na drugie. J e 
śli Włochy nic nie zyskały na aliansie, Fran- 
cya nic na nim nie straciła także. Zamiary 
popychające Włochów do pukania do drzwi 
kanclerstw berlińskich i wiedeńskich nie by
ły może zbyt dla nas życzliwe, ale wiedzie
liśmy dawniej, czego się mamy z tego wzglę
du spodziewać. Przystąpienie Włoch do kon
wencyi z Gastein nie o wiele wzmacnia ową 
konwencyę, która zresztą nam nie zagraża
ła, kiedy celem jej było utrzymanie pokoju. 
Dalecy jesteśmy zresztą od optymizmu, które
go nie odczuwamy wcale, lub od chęci obniże
nia znacznie sukcesu dyplomatycznego Włoch, 
albo udawania, że nie rozumiemy położenia, 
jakie potrójna konwencya wytwarza dla Fran- 
cyi. Konwencya nie zyskuje wiele na przy
stąpieniu do niej Włoch, ale z okazyi tej 
zaafiszowała się ona raz jeszcze; jest ona 
pokojową ale zarazem i czynem nieufności 
względem n a s ; celem jej jest utrzymanie 
obecnego stanu terytoryalnego Europy, ale 
fundując stan ten na dwóch rzeczach, na 
przewadze Niemiec i odosobnieniu Francyi. 
Oto — w krótkich wyrazach — jakiem jest 
Położenie naszego kraju w Europie. Chodzi 
o to, aby go nie stracić z oczu, a może ha
łas, jaki wywoła zewnętrzna polityka włoska, 
°dd& nam przysługę zwracając nas do rze
czywistego stanu rzeczy. Rzeczywistością tą 
je s t : że spotykamy na drodne naszej wielkie
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przeciwności i że mamy wielkie obowiązki 
do spełnienia. Jest środek wyjścia z trudne
go położenia, w jakim się znajdujemy, ale 
środek to jedyny; a jest nim powszechny ro
zwój sił kraju, zapewniający nam nietylko 
szacunek ale skłaniający, aby się doń odwo
ływano w razie potrzeby1'.

(Spór duńsko-pruski).
Estanowiona przez rząd duński komi- 

sya śledcza, celem określenia stanowiska pra
wnego przebywających za granicą Duńezy- 
ków, zdała już sprawę ze swojej pracy, w 
której chodziło głównie o wyjaśnienie sto
sunku Duńczyków północnego Szlezwiku do 
rządu pruskiego i ich obowiązku służby w 
armii pruskiej. Minister spraw zagranicznych 
dostarczył komisyi wszelkich wyjaśnień i 
aktów z toku rokowań pomiędzy Kopenhagą 
a Berlinem, rozpoczętych 28 grudnia 1882 
r. a ukończonych 23 stycznia roku bieżące
go. Ponieważ rząd duński w ciągu tego cza
su nie mógł w drodze przyjaznych rokowań 
osiągnąć żadnego rezultatu, widział się zmu
szonym wyjaśnić kwestyę pod względem pra
wnym i polecił swemu posłowi w Berlinie 
przedstawić rzecz całą na podstawie doku
mentów zawartych w traktacie wiedeńskim, 
protokołu zawartego w Apenrade w r. 1873, 
a dalej rozmaitych not rządu duńskiego i 
niejednokrotnego formalnego uznania pre- 
tensyj duńskich przez rząd niemiecki. Spra
wozdanie kończy się następującym krótkim 
wywodem:

„Rząd duński mniema, że z przyto
czonych powyżej aktów urzędowych wypły
wa: 1. Duński poddany nie może być ze 
Szlezwiku wydalony jedynie na podstawie 
faktu, iż pragnie zachować swoją narodo
wość i wynikające ztąd przywileje. 2. Duń
czycy w Szlezwiku, którzy na mocy art. XIX 
traktatu pokojowego zostali wierni swej na
rodowości, nie mogą być zmuszeni do słu
żby w wojsku nieinieckiem, a przywilej ten 
służy im całkiem legalnie, przynajmniej tym, 
którzy przyszli na świat przed 16 listopada 
1864 r. 3. Wynika nakoniec z powyższego, 
że żaden Duńczyk z królestwa, który się o- 
siedla w Szlezwiku, nie może podlegać obo
wiązkowi służby w wojsku niemieckiem, do
póki na własne żądanie nie etrzymał prawa 
obywatelstwa w Niemczech. Uwolnienie to 
odnosi się także do dzieci, które się uro
dziły w Danii, zanim przesiedlenie nastąpiło".

Dnia 20 lutego otrzymał rząd odpowiedź 
na uczynione w Berlinie przedstawienia. P o 
seł niemiecki w Kopenhadze oświadczył m i
nistrowi spraw zagranicznych: „Co do rze
komej opozycyi w północnym Szlezwiku prze
ciw środkom zarządzonym na podstawie za
wartych układów, to układy te nie zapewni
ły szlezwickim Duńczykom więcej praw, ani
żeli każdemu innemu cudzoziemcowi, inogą 
być zatem w każdej chwili wydaleni jak in 
ni cudzoziemcy. Nie mieliśmy zresztą nigdy 
zamiaru ludzi nie-niemieckiej narodowości za
ciągać w szeregi wojska niemieckiego, ale 
synowie Duńczyków urodzeni w roku 1863, 
którzy zresztą przedtem na żądanie otrzy- 
mili obywatelstwo pru.-.kie, muszą być wcie
leni do armii pruskiej." Minister duński od
powiedział posłowi niemieckiemu, iż ubole
wa, że rząd niemiecki nie zgodził się na 
proponowane rokowania i dodał nadto, że 
trwać musi przy traktacie wiedeńskim i pro
tokole apenradzkim. Komisya sejmowa koń
czy swe sprawozdanie uwagą: „Jeżeli naród 
duński z pewną obawą spoglądał na rozpo
rządzenia rządu pruskiego i znaczenie ich 
wyjaśnił pod względem prawnym, to nie 
może upatrywać zażegnania swych obaw w 
oświadczeniu posła niemieckiego, który rzekł, 
iż nie można w tern widzieć kroku nieprzy
jaznego. Jakkolwiek bowiem zapewniono, że 
środków zarządzonych nie wywołała żadna 
nieprzyjazna pobudka, to jednak nie uchyla 
to krzywdy wyrządzonej Danii przez sam akt 
rządu pruskiego."

(N ihiliści przed sądem).
Dnia 13 i 14 b. m. przemawiali obroń

cy. Adwokat Korołow, stawając w obronie Bo
gdanowicza, starał się udowodnić, że klient 
jego, prześladowany nieustannie przez poli- 
cyę, został przez nią formalnie popchnięty 
do obozu rewolucyjnego. W ciągu dalszego 
przemówienia obrońca położył nacisk na to, 
że Bogdanowicz nie miał na oku celów sa
molubnych, w zamordowaniu zaś cara wziął 
udział w przekonaniu, że zamach ten spro
wadzi w następstwie zmianę systemu.

Adwokat Spasowicz, broniąc małżonków 
Prybyłowów, wykazywał, że oskarżenie nie 
dostarczyło ani jednego na to dowodu, że 
Prybyłowie zamierzali wykonać zamach na 
cara. Wówczas gdy klienci jego zostali are
sztowani , car przebywał w Peterhofie, a o- 
gólnem było przekonanie, że zabawi tam do 
zimy. Gdyby przeto istniał rzeczywiście pro
jekt zam achu, Prybyłowie byliby niezawo
dnie bomby i inne przyrządy wybuchowe wy
słali do Peterhofu. Z tych powodów nie mo
że byc mowy ani o przygotowaniach do za
machu a tern mniej o samym zamachu.
0 kwietnia 1883.

Adwokat Gratiański bronił Złatopol- 
skiego i Griinbergównę. Co do pierwszego, 
obrońca podniósł wszystkie momenta, wska
zujące, że Złatopolski nie brał udziału w przy
gotowaniach do zamachu dokonanego na po
ciąg carski pod Moskwą. W carobójstwie nie 
brał udziału, gdyż aresztowano go w lutym, 
gdy tymczasem zbrodnia spełniona została 
dnia 1 marca. Broniąc Griinbergównę, adwo
kat Gratiański przytoczył, że uwięziono ją 
w Odessie z powodu, iż na wiadomość o chy
bionym zamachu na Loris - Melikowa zalała 
się rzewnemi łzam i! Ależ nie skonstatowa
no, czy płakała z radości, że zamach się nie 
powiódł, czy z żalu nad losem uwięzionego 
zbrodniarza. Przyjęto drugą ewentualność i 
wysłano Griinbergównę do Petersburga, gdzie 
wprawdzie uwolniono ją , lecz oddano zara
zem pod nadzór policyjny. Ścigana nieustan
nie przez policyę, postarała się o paszport 
fałszywy i wpadła następnie w sieci rewolu- 
cyonistów.

Adwokat Kedricz zaprzeczał uroczyście, 
jakoby jego klient, oficer marynarki Buteze- 
wicz, był zbrodniarzem stanu. Nie był ani 
członkiem tajnego stowarzyszenia, ani nie 
brał udziału w przygotowaniach do jakiego- 
bądź zamachu. Natomiast przyznał obrońca, 
że Butezewicz starał się propagować swoje 
przekonania polityczne; w czem jednak nie 
ma zbrodni. Klient jego sądził, że forma 
konstytucyjna odpowiedziałaby lepiej potrze
bom narodu, niż forma dotychczasowa, wy
powiedział przeto przekonanie, które podziela 
ogromna część wykształconego społeczeństwa 
rossyjskiego.

Oskarżony Telatow bronił się sam. Twier
dził, że oszczerstwem jest nazywać jego stron
nictwo anarchistycznem. Stronnictwo to dą
ży do osiągnięcia tego tylko, co stało się już 
udziałem całej Europy. W całym cywilizo
wanym świecie wolność słowa i zapatrywań 
indywidualnych wyrobiła sobie prawo oby
watelstwa, w jednej tylko Rossyi jej miejsce 
zajmuje despotyzm. Korespondent petersbur
ski do Pol. Corr. pisze, że gdy Telatow skoń
czył swoją obronę, rzucili się ku niemu współ- 
oskarżeni i poczęli go ściskać, całować i dzię
kować za wyrażenie w tak pięknej formie ich 
myśli i przekonań.

(Sprawa Libanu).
Do Politische Corresp. piszą z Konstan

tynopola: „Said basza podawał już dwa razy 
o demisyę, pierwszy raz, gdy chodziło o po
łączenie kolei żelaznych pod Wranią, a po
wtórnie. z powodu kandydatury Rustema ba
szy na posadę gubernatora Libanu, Za każ
dym razem uznawał sułtan słuszność pobu
dek prezesa ministrów, który uwzględniał 
żądania Auslro- Węgier, gdy szło o połącze
nie kolejowe, a pozycyę Francyi przy posta
wieniu kandydatury Rustema baszy. Wiado
mo już, że dotychczasowy gubernator Liba
nu był zbyt jawnym antagonistą patryarchy 
Maronitów i otwarcie podkopywał powagę 
Francyi w Syryi. Z tego powodu był Ru- 
stem dobrze widziany zarówno przez Tur
ków, jak przez Anglików, gdyż obydwa pań
stwa podejrzywają, że Francya za zdobycze 
Anglii w Egipcie1, zechce szuuać kompensaty 
w Syryi. Przedewszystkiem w kołach turec
kich panuje przekonanie, że skoroby wy
buchły rozruchy, Francya zajęłaby natych
miast zbrój aie Beyrut albo którykolwiek inny 
punkt wybrzeży syryjskich. Chodzi więc o to, 
ażeby utrzymany był porządek wzorowy i 
żeby niedopuśc/ć do żadnych zaburzeń. Do 
spełnienia takiego zadania, potrzeba niewąt
pliwie nie takiego gubernatora, jak książę 
Bib Doda, który nie posiada ani odpowied
niej powagi, ani zdolności, żeby opanować 
trudną sytuacyę. Na razie jednak kandyda
tury jego jeszcze nie cofnięto, a on sam nie 
mógł tego uczynić, bo go o tem w drodze 
urzędowej nie zawiadomiono. Tylko Porta 
sama mogłaby to uczynić na konferencyi po
słów, do czego także nie przyszło, ponieważ 
sprzeczne stanowisko Anglii i Rossyi, które 
się jeszcze nie porozumiały, utrudnia roko
wania. Francya znowu sprzeciwia się sta
nowczo ewentualnemu przedłużeniu pełno
mocnictwa Rustemowi baszy. Francuski am
basador objawił nawet zamiar zerwania sto
sunków  dyplomatycznych z P o rta , gdyby 
mandat Rustema miał być choć o jeden dzień 
po 23 b. m. przedłużony. Gdyby margrabia 
de Noailles wykonał swoją groźbę, mogłoby
przyjść ła tw o  do n iepokojów  n a  Libanie. Czy
sprawdziłyby się wówczas obawy Turcyi co 
do przewidywanej zbrojnej interwencyi fran
cuskiej? Czy nadto kroki Francyi doprowa
dziłyby do zatargu, czyli też do porozumie
nia francusko-angielskiego? i czy nakoniec 
nie możnaby się spodziewać także kontr-ak- 
cyi ze strony rossyjskiej ? Na szczęście, są 
to kwestye raczej teoretycznego znaczenia, 
gdyż w interesie tak Porty jak mocarstw 
leży obecnie utrzymanie pokoju. Bądź co 
bądź jednak należałoby się starać, ażeby 
kwestya, która może wywołać tak niemiłe 
następstwa, została załatwiona szybko i sta
nowczo.

K K O I I K A
=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Jaśliska 
w powiecie sanockim, 100 zł. zapomogi na re- 
stauracyę kościoła.

(—) Nabożeństwo żałobne. Edward 
Bulfi, doktor praw i filozofii, c. k. profesor bi- 
storyi państwa i prawa niemieckiego w uni
wersytecie lwowskim, b. dziekan wydziałów 
prawniczych w Krakowie i Lwowie, b. profesor 
filozofii prawa i t. d. umarł w Iglawie dnia 
12 kwietnia b. r., przeżywszy lat 58. Na na
bożeństwo żałobne, które się odbędzie jutro o 
godzinie 9 rano w kościele św. Mikołaja, za
praszają senat i profesorowie uniwersytetu; lwow
skiego.

(—) Walne zgromadzenie stowarzysze
nia wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan 
lwowskich odbędzie się pojutrze, w niedzielę, 
o godzinie 3 z południa w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym sprawozdanie ze stanu i 
obrotu funduszów stowarzyszenia, oraz wybór 
dyrekcyi i wydziału.

(—) Zgromadzenie tygodniowe to
warzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego w 
ratuszu. P. br. Gostkowski będzie miał wykład
0 nowszych poglądach na proces palenia.

* Nagła śmierć. Michał Krys, 40 lat 
liczący, bez zajęcia, zachorował nagle na ulicy,
1 zmarł w dorożce, którą go wieziono do szpitala.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. S. z pomieszkania srebrny nóż z monogra
mem L S. — Zajęto z podejrzanego posiadania 
srebrną solniczkę formy podłużnej z uszkami.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w War
szawie b. sekretarz instytutu gospodarstwa wiej
skiego i leśnictwa w Marymoncie, a następnie 
w Puławach. Feliks Erlicki, autor dzieła Bys 
historyczny instytutów rolniczo-leśnych w Kró
lestwie PolsMem; w Londynie? najznakomitszy 
współczesny statystyk angielski dr. William 
Farr, w 76 roku życia.

— Zapis. Obywatel warszawski p. Sa
muel Bergson, jak donosi Izraelita, ustanowił 
legat w sumie 10.000 rubli, od którego pro
centa mają być corocznie obracane na rozmaite 
cele dobroczynne, zarówno dla cbrześcian jak i 
żydów.

— Komitet pomnika Mozartowskiego 
w Wiedniu odbył w tych dniach posiedzenie, 
na którem uchwalono przystąpić do robót wstę
pnych i wybrano komitet, mający ułożyć wa
runki konkursu.

— Wystawa sztuk pięknych, mię
dzynarodowa, która w czasie od 1 lipca do 15 
października odbyć się ma w monachijskim pa
łacu szklanym, według dzienników bawarskich 
świetnie się zapowiada. Wyznaczono już dla 
pojedyńczyeh grup narodowych miejsca w owym 
pałacu, pozostawiając im zupełną swobodę w 
udekorowaniu i urządzeniu wystawy.

— Towarzystwa śpiewackie w Wie
dniu uchwaliły wybudować dla wspólnych swo
ich produkcyj wielkę hallę, któraby pomieściła
8.000 słuchaczy. Znalazł się już nawet kapitali
sta, który oświadczył się z gotowością zaliczenia 
na ten cel znaczniejszych funduszów pod pe- 
wnemi warunkami.

— Jaskółki widziano w Wiedniu przed
wczoraj. Z poczty lwowskiej odbieramy kartę 
z doniesieniem, że już dnia 5 b. m. widziano 
jaskółki między Lwowem a Żółkwią. Widocznie 
była ta sama przysłowiowe „jedna" jaskółka, 
wiosny bowiem nie zrobiła aż po 20 kwie
tnia.

— Kolej elektryczna w Wiedniu.
Wiedeńskiej Radzie gminnej przedłożono projekt 
urządzenia kolei elektrycznej w połączeniu z 
projektem budowy wiedeńskiej kolei miejskiej. 
Według projektu owego kolej elektryczna prze
cięłaby obszar miasta pod ziemią, a stacye jej 
byłyby urządzone na wzór londyńskich pod Ta
mizą.

— W dniu aresztowania Spongi
nadano w pressburskim urzędzie telegraficznym 
161 telegramów o 9.062 słowach, a w dniu 
następnym 201 telegramów o 24.621 słowach.

— Zamach skrytobójczy wykonał 
przedwczoraj w Pradze szewc Vohralek na oso
bie kochanki swojej Franciszki Marek, którą 
jednak lekko tylko zranił nożem. Następnie usi
łował odebrać sobie życie i zadał sobie ciężką 
ranę w pierś. Zazdrość była powodem tego krwa
wego zajścia.

— Zrabowanie poczty. Wóz pocztowy, 
wyprawiony dnia 14 b. m. późnym wieczorem 
z Segen-Gottes do Eibenschiitz, napadnięty zo
stał i zrabowany pod miejscowością Knrzweil. 
Rabusie zabrali wszystkie przesyłki i listy, po
między któremi jednak nie było pieniężnych.

— W przystępie obłąkania lekarz 
dr. Franciszek Tokody w Peszcie, liczący lat 42, 
popełnił samobójstwo, pokaleczywszy się w okro
pny sposób zapomocą instrumentów chirurgi
cznych.

— Opryszek węgierski Hatos, o któ
rego zuchwałej ucieczce z więzienia donieśliśmy



przed miesiącem, niedawno dopiero został wy
śledzony i ujęty. Dnia 16 b. m. Hatos, jako 
urlopowany żołnierz, stawał przed sądem woj
skowym w Peszcie, który go skazał na śmierć 
przez powieszenie. Wyrok ma być w najbliż
szych dniach wysonany.

— Pożar w teatrze. Z Petersburga 
dnia 18 b. m. donosi telegram: Wczoraj przed 
rozpoczęciem przedstawienia wszczął się pożar 
w teatrze Maryjskim. Ogień przed przybyciem 
jeszcze straży pożarnej stłumiono i przedstawie
nie odbyło się bez przeszkody do końca

— W płomieniach utraciła życie pod
czas pożaru jednego z domów przy Newehand- 
street w nocy na niedzielę młoda pewna matka 
z czworgiem dzieci.

— Wielki pożar nawiedził Londyn 
ponownie dnia 17 b. m. Spłonęła do szczętu 
fabryka mebli giętych firmy Thomas Lewel i 
Sp. w City-road, oraz kilka domów sąsiednich, 
które mieściły także różne zakłady fabryczne. 
Strata wynosi pół miliona zł. Skutkiem zawa
lenia się muru pięciu pompierów doznało cięż
kiego uszkodzenia.

— Lampa elektryczna z akumulatorem 
pomysłu dr. Prinza w Wiedniu, o której już 
nadmieniliśmy przed kilku dniami, paliła się 
przez 86 godzin bez przerwy. Rezultat to rze
czywiście świetny.

— Turniej średniowieczny, proje
ktowany w Rzymie z powodu uroczystości we
selnych księcia Tomasza Sabaudzkiego, brata 
królowej włoskiej, i księżniczki bawarskiej Iza
belli, przyjdzie rzeczywiście do skutku. Przy
jazd państwa młodych do wiecznego miasta 
nastąpi dnia 29 b. m. Ciekawe owo igrzysko 
rycerskie odbędzie się jednego z dni następnych 
w willi Borghese, odstąpionej życzliwie na ten 
cel przez właściciela księcia Marcantonia Bor
ghese, który do ostatnich czasów jeszcze był 
jednym z najbardziej nieprzejednanych stronni
ków jedności włoskiej i domu sabaudzkiego. 
Miejscem turnieju będzie ogromny cyrk willi, 
zwany piaeza di Siena. Według korespondenta 
rzymskiego Gaz. Warsz. kierować będą igrzy
skiem generał kawaleryi Colli i książę Fabrizio 
Colonna. Najświetniejsze historyczne nazwiska 
włoskie znajdują się między rycerstwem, które 
weźmie udział w turnieju; ten zaś będzie wier- 
nem naśladowaniem innego, który się odbył w 
roku 1600, z powodu zaślubia księżniczki Ade- 
laidy Sabaudzkiej z jednym z książąt bawar
skich. Ponieważ zaś małoletni Karol Emanuel 
II uczestniczył wówczas w tem igrzysku, dzi
siejszy następca tronu liczący lat trzynaście, 
wystąpi także w niniejszym turnieju ua wzór 
swego przodka. Oprócz hufca książęcego staną 
w szranki cztery inne hufce, dwa włoskie a 
dwa bawarskie, w przepysznych ówczesnych 
strojach. Wszystkie harce i gry rycerskie będą 
powtórzeniem tych, jakie się w wiekach śre
dnich odbywały. Bilet na turniej kosztować 
będzie 25 franków, a ta wysoka cena uwolni 
to widowisko od napływu pospólstwa, dla któ
rego urządzone będą inne, jak n. p. regata 
czyli wyścigi łodzi na Tybrze, wielka maska
rada wszystkich rzymskich i zagranicznych ar
tystów i t d. Projekt starożytnego widowiska 
zapasów gladyatorskich w Kolosseum nie przyj
dzie do skutku z powodu poszukiwań, jaki® 
się dotychcza* odbywają w amfiteatrze, który 
został rozkopany pośrodku i znajduje się w go
dnym pożałowania stanie.

Rada miasta Lwowa

(Posiedzenie » d. 19 Tcwielnia).

(L ) Przewodniczący dr. G n o i ń s k i po
lecił odczytać nagły wniosek, podpisany przez 
dr. A. Z g ó r s k i e g o  i towarzyszy, następu
jącej osnowy:

„Ze względu na uznaną powszechnie tak 
ze względów narodowych jak też gospodar
czych potrzebę przeniesienia zarządów dróg 
żelaznych galicyjskich do kraju, raczy świe
tna Reprezentaeya uchw alić:

1) Prezydyum uda się imieniem Rady 
król. stoł. m. Lwowa do Koła polskiego w 
Wiedniu z usilną prośbą o poczynienie od
powiednich kroków, aby zarządy galicyjskich 
dróg żelaznych do kraju w jaknajkrótszym 
czasie przeniesione zostały.

2) Prezydyum uda się do obu lwowskich 
posłów: JE. dr. Smolki i J. Zacharjewicza z 
uprzejm ą prośbą, aby sprawę powyższą tak 
w Kole polskiem, w Wiedniu, jak i wobec 
władz rządowych jak najgoręcej poparli

3) Rada m. Lwowa wyraża przekona
nie, że wszyscy Polacy, zasiadający w zarzą
dach kolei krajowych, jak niemuiej wszyscy 
nasi współobywatele, mogący sv tej sprawie 
w jakikolwiek sposób przyczynić się do u rze
czywistnienia powyższego ogólnego życze
nia kraju, spełnią w tym wypadku swój oby
watelski obowiązek".

Bez dyskusyi przyjęła Rada powyższy 
wniosek jednogłośnie.

Dr. Z u c k e r  zapytuje prezydenta, czy 
prawdziwą jest wiadomość podana przez G a
metę narodową, że kwota zdefraudowana przez 
dwóch egzekutorów podatkowych wynosi

30.000 zł., yy jakiem stadyum znachodzi się 
śledztwo dyscyplinarne wytoczone defraudan
tom i kiedy zostanie ukończone ?

P. S t r z e l b i e  ki ,  referent magistratu 
odpowiada, że Izba obrachunkowa pracuje 
gorliwie nad zestawieniem kwot zdefraudo- 
wanych, ale bardzo mozolna czynność ta wy
maga dłuższego czasu, albowiem aż w czte
rech dzielnicach trzeba czynić dochodzenia 
i to za lata od 1874—1882. Z dotychczaso
wej likwidacyi wypływa, że Iwanicki zde- 
fraudował 2.873 zł., Cienglewicz zaś 1.458 
zł., razem więc wynosi szkoda 4.331 zł. De
fraudanci są już uwięzieni, a sędzia śledczy 
nie może przystąpić do urzędowania, dopóki 
nie będzie szczegółowo zbadaną wysokość 
kwoty zdefraudowanej. Na każdy wypadek 
likwidacya zajmie jeszcze dużo czasu.

Dr. Z u c k e r  uprasza prezydyum o uży
cie nadzwyczajnych środków, celem przyspie 
szenia likwidacyi.

P. H e p p e  uprasza prezydyum o po
czynienie stosownych kroków, ażeby mur 
sterczący przy ulicy Sapiehy a zasłaniający 
widok na gmach szkoły politechnicznej, zo
stał jak najrychlej rozebrany.

Przewodniczący sekcyi I, ks kanonik 
K o s t e k ,  uprasza o natychmiastowe zała
twienie sprawy wyasygnowania !000 zł. na 
rzecz ubogich izraelitów z funduszu zebra
nego z grzywien opłacanych przez żydów. 
Rada uchwaliła nagłość i poleciła wyasygno
wać kwotę 1000 zł.

O posagi z fundacji miejskiej im. Ar- 
cyksiężniczki Gizeli, po 150 złr., ubiegało się 
w tym roku 19 kompetentek. Cztery poda
nia nie mogły być uwzględnione, tak że 
sekeya właściwa uznała tylko 15 kompeten
tek za ukwalifikowane \Vobec całej Rady
wrzucono tedy do urny nazwiska 15 kompe
tentek, a najstarszy wiekiem radny, p. B a- 
ł u t o w s k i ,  wyciągnął trzy nazwiska. Los 
padł na pp. Rosenstrauchównę Mirę Ra- 
bównę Michalinę Helenę i Sułkowską An
toninę.

Na prośbę Towarzystwa ochrony zwie
rząt, uchwaliła Rada, zgodnie z wnioskiem 
sekcyi, wyasyguować z funduszów miejskich 
60 złr. na żywność dla ptaków w ciągu pory 
zimowej. Obliczono, że dziennie trzeba 4 
garncy pośladu, czyli w ciągu 5 miesięcy 12 
korcy.

P. Fryderyka E r d t a ,  inspektora ko
lei Karola Ludwika, przyjęła Rada do związ
ku gminy tutejszej za opłatą taksy 30 złr ; 
pp. Leibie B r a u d e m u ,  assesorowi rabina
tu tutejszego;, inżynierom kolejowym pp. 
Hermanowi R e i s s n e r o w i  i Ludwikowi 
S c r i b i e ,  ekspedytorowi kolejowemu Erne 
stowi K r o m e r o w i  udzieliła Rada przyrze
czenie przyjęcia do gminy za opłatą taksy 
30 zł., p. Wilhelma B r e i t r a e j e r a ,  re 
stauratora i właściciela dóbr, przyjęto do 
związku gminy za opłatą taksy 30 złr. i na
dano mu prawo obywatelstwa miejskiego z: 
opłatą taksy 60 złr. Pp. Jana K r i  e s  e g  o, 
zegarmistrza i M di tona M e n c z y ń s k i e g o  
(Menkesa), b. _ porucznika i inspektora To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie przyjęto do związku gminy tutejszej, 
pierwszego za opłatą taksy 20 zł. a drugie
go za opłatą taksy 30 zł, P. Janowi S p o -  
ż a r s k i e m u ,  rękawieznikowi, udzielono pra
wa obywatelstwa miejskiego za opłatą taksy 
60 zł. a p. Wojciecha F r i i h a u f f a ,  tapi
cera, przyjęto do gminy za opłatą taksy 10 
zł. i nadano mu prawo obywatelstwa miej
skiego za opłatą taksy 60 zł.

Do komisyi dla wymiaru taks wojsko
wych wybrano na propozycję właściwej 
sekcyi pp- Beisera i Krzyżanowskiego, jako 
członków, a p. Zygmunta Ruekera, jako za
stępcę.

P. Emil B r e u e r ,  wł. realności przy 
ulicy Kaźmirzowskiej, przedłożył m agistra
towi w nioski, uznane tak przez magistrat, 
jakoteż przez sekcyę a następnie przez całą 
Radę za bardzo korzystne. Oto zamierza p. 
Breuer rozparcelować obszerny swój ogród 
i na pojedyńczych parcelach pobudować o- 
kazałe domy. Do wykonania tego planu po
trzeba przedewszystkiem otwarcia nowej u 
licy, któraby prowadziła z ulicy Kaźmirzow
skiej w kierunku ulicy Mickiewicza, przez 
realność należącą niegdyś do pp. Adamskich, 
z drugiej zaś strony, od tej nowej ulicy, po
pod realność Kohnów, na ulicę Jagiellońską. 
Przy pertraktacjach z magistratem obowią- 
zał się p. Breuer bezpłatnie dać grunta pod 
wymienione ulice i to w szerokości 7'/2 i 
5 sążni, wyszutrować i wybrukować obie u- 
lice, pobudować kanały, a nareszcie oświe
tlać własnym kosztem dopóty, dopóki pro
jektowana ulica nie połączy w zupełności u- 
lieę Kaźmierzowską z ulicą Mickiewicza; dziś 
bowiem z powodu willi niegdyś p. Adam
skich nie możnaby na całej długości otwo
rzyć ulicy projektowanej i aż do usunięcia 
rzeczonej willi nowa ulica byłaby ślepą od 
strony ulicy Mickiewicza a miałaby ujście 
tylko do wąskiej, już istniejącej uliczki mię
dzy realnościami Kohnów. Gmina objęłaby 
całą ulicę dopiero wtedy pod swój zarząd, 
gdyby już na całej projektowanej linii była 
otwartą i zabudowaną.

Po wyjaśnieniu niektórych podrzędnych 
kwestyj przez referenta p. Kovatsa, na za
pytania dr. Zuckra, ks. kanonika Mazuraka i 
innych pp. radnych, uchwaliła Rada pozwo
lić p. Breuerowi na otwarcie projektowanej 
ulicy. Jeszcze w tym roku mają przy niej 
stanąć dwie okazałe kamienice.

Po załatwieniu pięciu rekursów w spra
wach budowniczych, tudzież kilku innych 
spraw podrzędnej wagi, wyczerpano cały po
rządek dzienny jawnego posiedzenia i zarzą
dzono posiedzenie tajne.

N o ff l i  literacko - artystyczne.
(ss). K o n c w ta  E m ila  S a u r e t ,  które przez 

kilka dni ostatnich w taki entuzyazm wprowadziły 
cały nasz świat muzykalny, nieprędko zapewne za
trą się w pamięci. Tak szczerego a powszechnego 
uwielbienia,, takiego zapału od czasu ostatnich kon
certów genialnego Wieniawskiego żaden wirtuoz 
skrzypcowy u nas nie obudził. Czy nieodżałowany 
Wieniawski, który jakiś ezas był nauczycielem Sau- 
reta, umiał przelać w niego iskrę swego mistrzow- 
stwa, czy też p. Sauret sam sobie wszystko zawdzię
cza — mniejsza o to, dość, że taki, jakim jest obe
cnie, słusznie został zaliczony do rzędu pierwszych 
mistrzów w grze na skrzypcach, tym najblasyczniej- 
szyrn ze wszystkich instrumentów dotąd wynalezio
nych. W każdym razie jednak nauczycielstwo W ie
niawskiego pozostawiło u p. Saureta ślad bardzo do
wodny dla polskiego ucha, np, w wy konaniu przezeń 
Sielanki Wieniawskiego, którą, z wyjątkiem może 
jednej tylko części, zdawało się, że g ra ł z krwi i 

ości Polak. Nie tu miejsce wchodzie w bliższa 
szczegóły co do osoby Emila Saureta, które zresztą 
wszystkie leksykony muzyczne dokładnie podają. Ale 
podobnież trudno się wdawać w szczegółowy rozbiór 
wszystkich dzieł i arcydzieł, z których wykonaniem 
dał się Sauret słyszeć u nas na swych trzech kon
certach, w poniedziałek, środę i wczoraj. Szersza 
publiczność unosiła się jego prześlicznym, śpiewnym, 
pełnym żywego m żucia, naprzemian rzewnym, deli
katnym albo też demonicznym, potężnym tonem, 
jego majestatyczną grą, jego znakomitą brawu
rą i werwą, a razem przedziwną elegancyą, na 
której dość często niestety największym nawet 
wirtuozom zbyw a; specyalni zaś znawcy, skrzyp
kowie z amatorstwa lub z profesyi — a wszy
scy na tych koncertach bywali w komplecie — mieli 
prócz tego do podziwiania wiele innych rzeczy. Pod 
względem techniki skrzypcowej, którą młody ten 
mistrz w zupełności opanował tak, że właściwie ża
dna, choćby najwięcej karkołomna trudność dla niego 
nie istnieje, można było u niego widzieć nietyiko 
wszystkie dotąd znane, ale i różne nowe zwroty 
smyczka, jak również różne doskonale pomyślane po
zycjonowania lewej ręki, przecudn* port de voix  
wstępne decrescendct, jasne mimo najwyższej delika
tności pianissima, nieporównane perdendosi, i tym 
podobnych mnóstwo rzeczy, wśród których uderzał 
iście m agistralny podział smyczka i zażycie tegoż. 
Co do strony estetycznej, genialny ten mistrz tem się 
przedewszystkiem zaleca, że umie w każdem dziele 
zachować i uwidocznić styl właściwy, jak również 
rozkład i ustosunkowanie punktów wybitnych * i 
charakterystycznych, dzięki czemu kompozycya 
nieraz wielce skomplikowana staje się uchwy
tną, zrozumiałą, wciąż zajmuje, a przez to samo do
zwala się tuk w swej właściwej myśli, jak w swych 
dodatnich zaletach należycie oceniać. A rzecz to nie
zawodnie najtrudniejsza i najwyższa zarazem, szcze
gólniej, jeśli, się weźmie na uwagę tak obszerną sferę 
kompozyeyj, jaką obejmuje repertoar p. Saureta, pod 
którego smyczkiem zarówno jaśnieją w całej swej 
właściwości Beethoveu a Wieniawski, E rnst a Yieux- 
temps. Do tego niedosyć nawet być wirtuozem, po
trzeba być muzykiem, kompozytorem Emil Sauret 
jest też nim właściwie, a jego Scenoa espagnoles (de
dykowane pani Markowej) i Serenada, którą g ią ł 
wczoraj, tak pod względem myśli, jak pod względem 
faktury i harmonizacji podkładu są chlubnym tego 
dowodem. Niedarmo też mistrza tego postarało się 
po/.ysKae sobie na profesora konserwatoryum ber
lińskie. Nie od dziś bowiem spostrzeżono', że 
Beethoyena od pewnego czasu, lepiej graja w P a 
ryżu niż w Berlinie, a dokładnuść niemiecka ujrzaw
szy, że sobie nie wystarczy, słusznie czyni, że się 
uzupełnia, choć z zewnątrz elegancyą i werwą. W ia
domo zresztą, że pierwiastki nie niemieckie, ale ro 
mańskie stworzyły dzisiejszą cywilizowaną muzykę i 
okazało się też, że Jieh z muzyki eliminować nie 
można.

Dwa pierwsze koncerta p. Saureta, dawane w 
teatrze, były alternowane sztukami dramatyezuemi. 
Trzeci zaś w sali Domu Narodnego, numerem wo
kalnym (arya z D on Karlosa  Verdiego) i koncertem 
e moll Szopena, odegranym z pamięci przez pannę 
Wandę Paitinger. Młodziutka ta artystka, której nie
pospolity talent i bardzo wysoko zaawansowaną te
chnikę mieliśmy sposobność podziwiać niedawno na 
jej własnym koncercie, *,nowu dzielnie wyszła ze 
swego zadania, a za swą grę pełną g rac ji, zrozu
mienia rzeczy, delikatnego uczucia, a gdzie było po
trzeba brawury i siły, zbierała powinszowania całego 
areopagu muzyków, z p. Sauretem na czele i huczne o- 
klaski uradowanej publicz. śei.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zakład kredytowy włościański

(L) Pod przewodnictwem Karola księ 
eia J a b ł o n o w s k i e g o  odbyło się wczoral 
XIV walne zgromadzenie delegatów Zakładu 
kredytowego włościańskiego. Zebrało się 47 
delegatów reprezentujących 157 głosów. J a - 
ko komisarz rządowy był obecny radca Na* 
miestnietwa p. K a r a s i ń s k i ,  a jako no 
taryusz dla uwierzytelnienia uchwał paU 
Wo l s k i .

Dr.  Z b y s z e w s k i  odczytał sprawo
zdanie z cynności Zarządu, z którego pod
nosimy główniejsze szezegóły:

Ż koneem r. z. stan pożyczek u 38.172 
dłużników wynosił ogółem 6,646.057, a 
wpłacone przez nich udziały zł. 500.220. 
Oprócz 62 podań pozostałych z roku 188L 
wpłynęło w r. z. 3.267 nowych podań po- 
życzkowysh i konwersyjnych ; ogółem zatem 
3.329 sztuk , z których nieuwzględniono 90, 
przekazano do uzupełnienia 345, zaś przy
chylnie załatwiono 2.885 podań. Z 2.885 
dozwolonych pożyczek, wypłacono po koniec 
r z. 1.990 pożyczek w łącznej wysokości 
zł. 571.93 która to suma oprócz solidarnej 
poręki , ubezpieczoną została hipotecznie i 
prawem zastawu na przestrzeni 20.496 mor
gów gruntu ornego, łąk i ogrodów, przed
stawiających wartość zł. 1 088.800. Od cza
su istnienia Zakładu udzielono po koniec 
ubiegłego roku 69 41-5 pożyczek w ogólnej 
sumie zł. 14,649.238. Z tego spłacono zł. 
8,003.181. Stan przeto pożyczek pozostałych 
z d. 31 grudnia 18S2 wynosił zł. 6,646.057. 
Listów zastawnych wydano po koniec roku 
1882: 6 procentowych na zł. 13,576,300, a 
5-procentowych na zł. 1,032.100. Razem na 
zł. 14,608 400. odliczywszy od tego listy 
dotąd wylosowane na zł, 6,371.400 i skut 
kiem dobrowolnej spłaty kapitału z obiegu 
ściągnięte zł. 1,051.500, razem zł. 7,422.900 
pozostało w obiegu z końcem r. 1882 nie- 
wylosowanyeh 6 pret. listów zastawnych na 
zł. 6,331.900 i 5 pret. listów zastawnych 
na zł. 853.600, razem 7.185.500. które po
kryte są wierzytelnością pożyczkową w w y 
sokości zł. 6,646.057 i pobraną od fundu
szu umorzenia kwotą zł. 580.281, razem 
zł. 7,226 338, przewyższająca suma przeto
0 zł. 40.838.

Pożyczki gminne wynosiły z końcem 
r. z. zł. 93,384.25, a na podstawia tych po
życzek wydane i w obiegu będące obligacye 
komunalne zł. 103.300.

Procent za zwłokę od nieuiszczonych 
w terminie rat pożyczkowych rachowany 
bywa o 1 pret. wyżej nad ustanowioną sto
pę procentową, t. j. 9 pret za zwłokę przy 
pożyczkach hipotecznych, a 8 pret przy 
pożyczkach gminnych Powyższa stopa pro 
centowa nie może być zniżoną. Zakład bo
wiem przy dzisiejszych stosunkach obowią
zany opłacać bezwarunkowo po większej 
części 6 pret. a z dywidendą do 61/* pret. 
od znajdujących się jeszcze w obiegu p rze
szło 6 milionów Oprct listów zastawnych, 
a nadto choćby najskromniejsze koszta ad
ministracyjne wraz z podatkami i innemi 
nalażytościami rządowemi wymagają na po
krycie przeszło 2 pret. z dochodów rocznych. 
Wreszcie Zakład, który jest inst.ytucyą na 
wzajemności opartą, a nie na zysk obliczo
ną^ i który jest tylko pośrednikiem między 
posiadaczami listów' a dłużnikam i, żąda od 
tych ostatnich tytułem odsetek pożyczkowych 
tylko tyle, ile niezbędnie potrzeba na po
krycie jego własnych wydatków. Stopa ta 
jest zresztą niższą od stopy wielu Towa
rzystw7 zaliczkowych i innych zakładów, zaj
mujących się w kraju uaszym udzielaniem 
drobniejszego kredytu dla właścicieli mniej
szych posiadłości, względnie dla włościan 
Ostatecznie każdy przyznać m usi, że wobec 
właścicieli większych posiadłości, którzy od 
pożyczek opłacają najmniej 5 do 6 pret , a 
ze  ̂ zwłoką 7 do 8 pret., — dla włościan, 
którzy znacznie mniejsze potrzeby mają, a 
do gospodarstwa odpowiednia siły robocze 
sami w sobie i w rodzinie własnej znajdują
1 tem samem żadnych w tym względzie wy
datków ponosić nie potrzebują, stopa pro 
centowa 8 pret.. do 9 pret. nie może być 
uciążliwą.

Z końcem r. z. w celu ubezpieczania 
budynków należących do dłużników zawarł 
Bank umowę z Krakowskiem Towarzystwem 
wzajemnych ubezpieczeń. Ąsygnat kasowych 
było w obiegu z końcem 1881 r. 1,050.100 
zł. w r. z. wydano 547.400 razem 1,597.500 
złr., ściągnięto 628.100 zł., z końcem r. z. 
pozostało zatem w obiegu 969.400 zł.

Fundusz rezerwowy, wzrósł do końca 
grudnia 1882 na zł. 398.812. Obrót kasy 
głównej i kas powiatowych wynosił złr. 
8,031 019. Dochód surowy wynosił; 848.501 
zł. Dochód czysty zaś wynosi 90.509 złr. 
Koszta zarządu wynosiły 199.885 z,*., czyli w 
stosunku do dochodu z odsetek pożyczko
wych 24/10 prc.
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pływ anie prowizji zwłok wynosił 108.445 
Z kwoty 10.828 zł’., którą Zakład udzie

lił przed kilku laty tytułem zaliczek bezpro
centowych wielu członkom, w miejscowo
ściach klęskami elementarnemi dotkniętych, 
spłacono w r. z. 2.31! zł., pozostaje jeszcze 
do wyrównania zaległość w kwocie złr.
3.080.

Ze spłat pożyczkowych łącznie z od
setkami amortyzacyjnemi i odsetkami za 
zwłokę wpłynęło w r. z. od dłużników go
tówką 1.575.935 zł., z czego na poczet rat 
zaległych przypada 826.225 zł. W roku z. 
wdrożono kroki egzekucyjne przeciw 1008 
dłużnikom i doprowadzono do przymusowej 
sprzedaży 316 gospodarstw. Od czasu ist
nienia Zakładu, na 09.415 udzielonych po
życzek, wdrożono kroki egzekucyjne przeciw 
10252 dłużnikom i zlicytowano 2941 gospo
darstw, z których atoli 453 pozostaje jeszcze 
w toku sądowym, 797 gospodarstw nabyły 
trzecie osoby,* zaś 1691 nabył Zakład na 
swój rachunek. Z tych zaś przez Zakład na
bytych 1691 gospodarstw, wskutek następ
nego wyrównania długu, wróciło 900 real
ności w posiadanie pierwotnych właścicieli 
lub ich rodzin, przeto z końcem roku ze
szłego pozostało ogółem 791 gospodarstw w 
posiadaniu Zakładu. Spodziewać się można 
że i tych ostatnich gospodarstw pewna część 
znaczniejsza odzyskaną jeszcze zostanie przez 
dawniejszych właścicieli, jeżeli dodatkowo 
dług swój umorzą ku czemu mają pozosta
wioną możność z korzystnemi ułatwieniami 
ze strony Zakładu. „Jeżeli się zważy — 
mówi sprawozdani# — że bez Bukowiny ob
szar większych posiadłości w Gaiicyi wy
nosi według najnowszych obliczeń i dat sta
tystycznych do 5,800.000 morgów i jest ob
ciążony długami w wysokości przeszło 180 
milionów z ł , zaś na obszarze mniejszych 
posiadłości o przeszło 7,800.000 morg. cięży 
ze strony Zakładu do 5 mil. zł., a ze stro
ny innych zakładów i osób prywatnych naj
wyżej 10 mil., czyli razemj zaledwie 15 mi- 
ljonów; jeżeli się dalej uwzględni, że wszel
kie przez Zakład do licytaeyi doprowadzone 
a przez trzecie osoby dotąd nabyte gospo
darstwa, przedstawiają razem obszar około 
8000 m., zaś niektóre objekta hipoteczne a 
nawet częstokroć jedna większa zlicytowana 
własność tabularna przewyższa swoim ob
szarem wszystkie powyższe gospodarstwa; w 
końcu jeśli się zważy, że w obec 800.000 
przeszło istniejących posiadłości mniejszych 
i w stosunku do obszaru zUmi gospodarczej 
w samej Gaiicyi przeszło 1-3,640.000 morgów 
wynoszącej, ilość sprzedanych 797 gospo
darstw z przestrzenią 8('00 morgów, jest 
zbyt nikłą'— to zarzut, jakoby mała posiad 
łość była nader obdłużoną a działalność Za
kładu naszego sprowadzać miała ruinę kraju, 
może być uważany tylko za tendencyjny “.

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro
madzenie do zatwierdzającej wiadomości, 
poczem na wniosek komisyi weryfikaeyjnej 
udzieliło dyrekcyi absolutoryum.

Czysty zysk w kwocie 90509 zł. roz
dzielono w następujący sposób: Jako dywi
dendę za r. 1882 dia listów zastawnych i 
obligacyj komunalnych wyznaczono pół pro
cent. Resztę zysku czystego w kwocie złr. 
7334 przydzielono do osobnej rezerwy, słu
żącej na pokrycie możliwych opustów w in
teresie pożyczkowym. Na cele dobroczynne, 
i zapomogi rozdano : po 60 zł. dla bursy Ste
fana Batorego w Wadowicach, dla bursy im. 
Kraszewskiego, i dla ochronki opuszczonych 
chłopców w Stanisławowie, dla bursy gim- 
nazyalnej w Rzeszowie, dla bursy oddziału 
pedgogicznego tudzież dla bursy dla biednej 
uczącej się młodzieży w Tarnopolu, dla bur
sy im. Kopernika w Jarosławiu, dla bursy 
gim. przy Wydziale Rady powiatowej w Ko
łomyi i dla bursy w Samborze. Dla szpitala 
w Buczaczu wyznaczono 150 zł. dla istnie
jących we Lwowie dwóch tanich kuchni lu
dowych po 60 zł. a po .100 zł. na cele to
warzystwa kółek rolniczych. Dla dzieci po
zostałych po ś. p. Tomaszu Milianie wyzna
czono tytułem zapomogi 200 zł.

Dr. Z b y  s z e w s k i  przedłożył w imie
niu rady zawiadowczej wniosek co do uzu
pełnienia a względnie zmian art 98 statutu 
z następującym uzasadnieniem :

„Dłużnicy opieszali, osobliwie tacy, prze
ciw którym wdrożone zostały kroki egzeku
cyjne, sądzili, że przez wnoszenie różnych 
petycyj i choćby nieuzasadnionych zarzutów 
Przeciw Zakładowi zdołają kroki egzekucyj
ne powstrzymać lub nawet całkiem je uchy
lić. Podobne zażalenia wnoszone były do 
Rządowych i autonomicznych władz, a nawet 
do stóp samego Tronu. Obok wysokości na
gromadzonych odsetek i narosłych kosztów 
Podnoszono w owych zażaleniach skargę o- 
sobliwie na nieprawidłowe i rzekomo dla in
gresu  dłużników szkodliwe postępowanie ze 
strony zastępców biur powiatowych. Nadto 
^żalenia tego rodzaju, przedstawiające zwy- 

tylko mylne, przesadne lub poprzekręca
no fakta i okoliczności, dały powód pojedyn- 
^zym posłom do wypowiedzenia w sejmie i 
■^ndzie Państwa zdań, oraz do wniosków ta
nich, które łatwo mogłyby zachwiać dotych
czasowe zaufanie do Zakładu. W skutek ta

kich skarg spowodowane dochodzenia, udzie
lone wyjaśnienia i przedłożone dokumenta 
udowodniły zupełną bezpodstawność wszel
kich owych przeciw Zakładowi i jego orga
nom powiatowym wniesionych zażaleń. Aby 
jednak na przyszłość uniknąć podobnych za
rzutów, oraz podejrzeń, ubliżająch charakte
rowi wielu zacnych naszych zastępców po
wiatowych, i aby zapobiedz ewentualnym 
nadużyciom ze strony organów powiatowych, 
przyszła Dyrekcya do przekonania, że naj
właściwszy w tej mierze środek zaradczy 
będzie mógł być osiągniętym przez rozsze
rzenie nadzoru rządowego także nad czynno
ściami naszych organów powiatowych. Z re
skryptu Prezydyum Namiestnictwa do pana 
komisarza rządowego wystosowanego, po
wziąć można, że Ministerstwo co do powyższe
go przedstawienia i prośby dyrekcyi oświad
czyło się przychylnie i zaleciło4 ażeby art. 
98 statutu, traktujący o nadzorze rządowym, 
został w odnośnym kierunku zmieniony, i aby 
odpowiedni wniosek zredagowany w porozu
mieniu z p. komisarzem rządowym, poddany 
był pod uchwałę Walnego Zgromadzenia, a 
następnie przedłożony Ministerstwu do osta
tecznego zatwierdzenia. To też Rada zawia- 
dowcza czyniąc jaknajchętniej zadość treści 
powyższego reskryptu, wybrała komisyę do 
ułożenia projektu zmiany statutu, i takowy 
według stylizacyi zredagowanej w porozu
mieniu z p. komisarzem rządowym, zakomu
nikowawszy Namiestnictwu, przedkłada zgro
madzenie jako wniosek o zmianę względnie 
uzupełnienie art. 98 statutu w następującem 
brzmieniu.

Do art. 98 statutów, który w dotych
czasowej osnowie pozostaje bez zmiany, do
dane być mają następujące trzy nowe ustę
py, jako alinea 3, 4 i 5 ta :

„Prawo nadzoru rządowego rozciąga się 
także na działania stowarzyszeń zaliczko
wych (kas powiatowych) Zakładu i doda
nych im urzędników (art. 77 i 79).

Nadzór rządowy wykonywa c. k. S ta
rosta tego powiatu, w którym się znajduje 
siedziba Wydziału, bądź osobiście, bądź też 
przez delegowanego urzędnika w tym k ie
runku, iż na wszelkie zażalenia stron inte
resowanych, na wezwanie Władz lub też w 
razie zachodzącej potrzeby, uprawniony bę
dzie sprawdzać w kasie powiatowej wszelkie 
księgi akta, przeprowadzać dochodzenia i ta 
kowe z wnioskiem właściwym c. k. Namie
stnictwu przedkładać.

W celu utrzymania skutecznej kotrolin 
przedkładane będą c. k. Starostwom przez 
kasyerów stowarzyszeń zaliczkowych potrze
bne wykazy, które c. k. Namiestnictwo za 
pośrednictwem Dyrekcyi oznaczy“.

Bez dyskusyi przyjęło zgromadzenie po
wyższy wniosek, porzem wybrało do Rady 
zawiadowczej pp. Karola ks Jabłonowskiego, 
dr. Jana Frieda, dr. Walerego Waygarta i 
Maksa Epsteina. Do komisyi weryfikacyjnej 
zostali wybrani pp. Antoni Bogdanowicz, L u
dwik Pierożyński i Jan Stromenger.

OSTATIIA POCZTA
I z b a  d e p u t o w a n y c h  dzisiaj do

piero rozpoczyna dyskusyę szczegółową nad 
nowelą szkolną, wczoraj bowiem przemówie
nia mówców mniejszości i większości i imien
ne głosowania tyle zajęły czasu, że otwar
cie rozpraw szczegółowych było rzeczą nie
możliwą. Izba 174 głosami przeciw 1.58 od
rzuciła wniosek przejścia nad nowelą do 
porządku dziennego. Ministrowie, prawica, 
Schonerer i Fiirnkranz, Młodoczesi, dwóch 
członków z frakcyi t. z. „ dzik ich “ głoso
wali przeciw wnioskowi, za nim zaś lewica
i klub Corouiniego. Gdy prezydent Izby 
poddał pod deeyzyę wniosek o przejście do 
rozpraw szczegółowych, dep. Herbst zażądał 
imiennego głosowania, które wykazało, że 
prawica rozporządza większością 10 głosów, 
174 bowiem deputowanych oświadczyło się 
za wnioskiem, 164 przeciw. Rozprawy szcze 
golowe zajmą najmniej ośm posiedzeń. Presse 
dowiaduje się, że prezydyum odstąpiło od 
projektu odbywania wieczornych posiedzeń 
Za to od dzisiaj rozprawy będą się rozpoczy
nać o godzinie 10 rauo i trwać do 4 popo
łudniu.

Na wczorajszern posiedzeniu Izba u- 
chwoliła projekt ustawy o k r e d y c i e  d o 
d a t k o w y m  n a  w s p a r c i e  dla nawie
li zonej powodziami l u d n o ś c i  T y r o l u  i 
K a r y  n ty i i przyjęła do wiadomości przed
łożenie rządowe o k r e d y c i e  d o d a t k o 
w y m  n a  b u d o w ę  l i n i j  u b o c z n y c h  
g a l i c y j s k i e j  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j .

Korespondent rzymski Pol. Cor. po- 
potwierdza, że o d p o w i e d ź  k a r d y n a ł a  
s e k e t a r z a  s t a n u  n a  o s t a t n i ą  n o t ę  
p o s ł a  S c h  l o e z e r a  znajduje się już w 
Berlinie. Forma jej, niemniej zawarte w 
niej oświadczenia, które uwzględniają ile 
możności życzenia gabinetu berlińskiego, wró
żą jej dobre przyjęcie— choć polityczny re

zultat przewidzieć się nie da. Korespondent 
występuje stanowczo przeciw twierdzeniu nie
których dzienników, jakoby rząd berliński 
w tym tylko celu nakłonił Kuryę do zesta
wienia swoich warunków, aby następnie wy
snuć z nich wniosek, że nie są możliwe do 
przyjęcia. Rządowi pruskiemu znane są od 
dawna życzenia Stolicy św. Gdyby więc 
miał był zamiar zerwania rokowań, mógłby 
to był uczynić, nie czekając wcale na wyja
śnienia, które obejmują raczej rzeczy formal
ne niż istotę rzeczy.

K o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r a 
w i c y  postanowiła zgodzie się na zmiany 
poczynione przez Izbę panów w ustawie ko- 
m asacyjnej, pragnąc tym sposobem umożli
wić jaknajrychlej ostateczne załatwienie tego 
ważnego przedmiotu.

P o d k o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  wy
pracowała już kwestyonarz dla projektowa
nej ankiety rzeczoznawców.

Z powodu opisanych przez nas zajść 
na bankiecie studenckim policya a r e s z t o 
w a ł a  t r z e c h  s t u d e n t ó w .

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  za
niechano stanowczo zamiaru odpowiedzenia 
adresem na ostatni mesaż cesarski. Prawdo
podobnie jednak wśród dyskusyi nad budże
tem lub nad projektem o kasach robotni
czych poruszony będzie mesaż cesarski, a 
w takim razie ks. Bismarck wziąłby także 
udział w dyskusyi.

W p r o c e s i e  n i h i l  i s t ó w,  jak tele
grafują do N. fr. Presse, zapadł przedwczo
raj w y r o k .  Trybunał skazał na k a r ę  
ś m i e r c i :  Gratczewskiego, Bogdanowicza, 
Złatopolskiego, Budzewicza, Telabowa i Kli- 
menkę; n a  d o ż y w o t n i e  c i ę ż k i e  w i ę 
z i e n i e :  Stefanowicza i Iwanowską, resztę 
oskarżonych na ciężkie więzienie od lat 15 
do 20. Skazani spokojnie i bez oznak wzru
szenia wysłuchali wyroku, który, według 
ogólnego przekonaniaj, zostanie złagodzony 
przez cara.

Jak donoszą z Warszawy do Pol. Corr 
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  o d b y w a j ą  
s i ę  obecnie w y b o r y  p r z e ł o ż o n y c h  
gmin wiejskich, k t ó r z y  m a j ą  b y ć  w y 
s ł a n i  n a  k o r o n a c y ę  d o  Mo s k w y .  Z 
pism warszawskich dowiadujemy się, że de
legacja Królestwa Polskiego będzie się skła
dała z 70 członków, z tych 10 będzie repre
zentowało stan szlachecki, tyluż stan ku
piecki, pozostała zaś liczba 50 przypada na 
włościan, którzy odbędą podróż na korona
cyę w towarzystwie jednego z członków ko
misyi dla spraw włościańskich. Na liście 
d#putacyi reprezentującej stan szlachecki 
znajdują się następujący obywatele: M argra
bia Wielopolski, Stanisław Karski, ordynat 
Zamoyski, Górski, Zawisza, Taczanowski, 
Ostrowski, Tytus Dembowski i Godlewski

W dopełnieniu wiadomości o za j -  
ś c i a c h n a  u n i w e r s y t e c i e  w a r s z a w 
s k i m,  jakie zawiera już nasz telegram dzi
siejszy, podajemy tu w dalszym ciągu szcze
góły podług Gmsu.Yf ogólności cała sprawa 
przybiera groźniejsze rozmiary z powodu 
porywczości młodzieży a braku wpływu mo
ralnego ze strony poważniejszych przedsta
wicieli społeczeństwa, obowiązanych do ła 
godzenia i uspokajania w takich razach 
wzburzonych umysłów. Według jednych 
wersyj kurator Okręgu Naukowego p Apu- 
cbtin miał już wyjechać do Petersburga, 
według innych pozostaje jeszcze ns. miejscu. 
Obiegały pogłoski i to nawet w dobrze 
poinformowanych kołach, że kurator otrzy
mać miał dymisyę natychmiast po zamknię
ciu szkoły rolniczej w Puławach, a na jego 
miejsce miał być zamianowany Hartman, 
zajmujący w Kurlandyi wyższe stanowisko 
w zarządzie szkół. Sprawa zatem Zmkowicza 
nie wpfynęła niczem na po_stanowienie_ przed
sięwzięte przed ostatnieini wypadkami, prze
ciwnie, stanie się może przyczyną- zatrzy
mania p. Apuchtina ma stanowisku, jakie 
obecnie zajmuje. W poniedziałek i wtorek, 
a jak nasz telegram opiewa, i w czwartek 
studenci zbierali się gromadnie w dziedzińcu 
uniwersytetu i żądali audyencyi u rektora 
Błagowieszczeńskiego, dopominając się wyjaś
nień nietylko w sprawie aresztowania Żu- 
kowieza ale i  ̂ innych licznych aresztowań 
dokonanych wśród akademickiej młodzieży. 
P. Błagowieszczeńsjd nie przyjął studentów 
i zawezwał wojsko i policyę. Zamknięto 
bramę żelazną wiodącą z olbrzymiego po
dwórza uniwersyteckiego na Krakowskie 
Przedmieście, postawiono przy niej kordon z 
żołnierzy, obstawiono również wojskiem wyj
ście z dziedzińca na ulicę Oboźną. Przy
był gubernator warszawski baron Medem i

pragnął uspokoić wzburzone umysły, ale 
studenci nie dali mu skończyć przemówienia 
domagając się głośnemi okrzykami ukazania 
się rektora. Równocześnie reszta słuchaczy 
uniwersyteckich zgromadziła się w cukierni 
położonej niemal naprzeciw uniwersytetu. 
I tu wojsko, żandarmerya i policya obsadzi
ły cukiernię, Krakowskie-Przedmieście i są
siednie ulice br. Berga i Królewską i doko
nały licznych aresztowań. Ober-policmejstro- 
wi Buturlinowi udało się taktownem postę
powaniem skłonić młodzież zebraną w auli, 
oczekującą napróżno na rektora, aby roze
szła się bramą wychodzącą na ulicę Oboźną. 
Przed opuszczeniem gmachu wszyscy zapi
sali swoje nazwiska u inspektora. W dniu 
następnym uniwersytet był zamknięty i oto
czony wojskiem. Sądząc z dzisiejszego ran
nego telegramu, burza dotąd niezażegnana, 
wojsko zajmuje stanowiska na ulicy, a w ła
dze relegowały dwustu studentów.

F r a n c u s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  
przyjęła na ostatniem posiedzeniu projekt 
ustawy o uregulowaniu stowarzyszeń ręko
dzielniczych. Donoszą także, iż rząd zawarł 
już umowy z przedsiębiorstwami o budowę 
tanich mieszkań. W Paryżu obiegała przed
wczoraj pogłoska o ustąpieniu Tirarda, mi
nistra finansów z gabinetu Ferrego. Minister 
robót publicznych zawiadomił radę ministe- 
ryalną, że rokowania z towarzystwami kole- 
jowemi ukończone będą do końca bieżącego 
miesiąca. Od ugody zawisło zaniechanie re- 
dukcyi renty, i dlatego sprawa ta tak mo
cno niepokoi paryski świat finansowy. Wczo
raj zebrały się ponownie Izby, podejmując 
prace parlamentarne. W Izbie deputowanych 
oczekiwane interpelacyi w sprawie redukcji 
renty.

Na dobitek kłopotów angielskich p o- 
l i c y a n c i  i r l a n d z c y  grożą zmową i za
przestaniem czynności, a to z powodu, że 
nie dotrzymano im obietnicy podwyższenia 
płacy. Zachodzą także obawy, żeby w dniu 
wykonania wyroku na Bradym, który wy
znaczono na Zielone święta, nie przyszło do 
zaburzeń.

Na żądanie Parnella k o n g r e s  i r 
l a n d z k i ,  zwołany do Filadelfii, odroczony 
ma być do jesieni. Przewódca stronnictwa 
narodowego mniema, że w chwili tak roz
budzonych namiętności odbycie kongresu za
szkodziłoby tylko rzeczywistym interesom 
Irlandyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 kwietnia. Trybunał 

państwa n ie  u w z g l ę d n i ł  z a ż a l e 
n i a  TagUattu i Vorstadtzeitung w spra
wie zabronienia sprzedaży w trafikach.

U d in e, 19 kwietnia. Proces Ra- 
g o s y  i G l i o r d a n i e g o  rozpoczął się 
dziś wobec licznej publiczności i wie
lu dziennikarzy nawet zagranicznych. 
Ragosa przyznaje się do podróży z O- 
berdankiem, ale neguje zamiar zbro
dniczy. Giordani przyznaje, że poma
gał Oberdankowi i Ragosie przejść 
przez granicę, ale nie znał ich zamia
rów. Przesłuchano 17 świadków.

Warszawa, 19 kwietnia. W z b u 
r z e n i e  m i ę d z y  s t u d e n t a m i  
trwało i wczoraj. Około 200 studen
tów wydalonych, którym wzbroniono 
wstępu do uniwersytetu, zgromadziło 
się wczoraj i zalegało cały dzień plac 
przed uniwersytetem. Studenci roze
szli się dopiero wieczorem, gdy poli
cya, żandarmerya i kawalerya zajęły 
boczne ulice Krakowskiego Przedmie
ścia.

Paryż, 19 kwietnia. W Izbie Ti- 
rard wniósł p r o j e k t  k o n w e r s y i  
5 proc. renty na 4 V2- Państwo oszczę
dzi w ten sposób 84 milionów. Wła
ściciele renty mogą do 10 dni żądać 
zwrotu kapitału. Izba wybierze jutro 
komisyę dla projektu. P. Marcou (ra
dykalny) proponuje konwersyę 5 prc. 
renty na 3 prc. Minister spraw we
wnętrznych wniósł projekt o zapobie
ganiu manifestacyom publicznym. Chal- 
lemel-Lacour żąda kredytu 370.000 
franków na reprezentacyę Francyi 
p o d c z a s  k o r o n a c y i  cara.

Pogłoska o c h o r o b i e  G r e y y e -  
go jest fałszywą. Grevy przewodni
czył w radzie ministrów i odbył dłuż
szą przechadzkę.
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Antwerpia, 19 kwietnia. Między 

r o b o t n i k a m i  p o r t o w y m i  pano
wało kilka dni wielkie wzburzenie z 
powodu urządzenia elewatorów zbożo
wych. Rada miejska odmówiła konce- 
syi na te elewatory. Podczas obrad 
rady tłum powybijał szyby w ratu
szu. Aresztowano wiele osób, jest kil
ku rannych.

Rzym, 19 kwietnia. Stosownie 
do wniosku generalnego prokuratora 
osoby aresztowane za d e m o n s t r a -  
c y e  w s p r a w i e  O b e r d a n k a  6 i 
7 stycznia stawione będą przed są
dem przysięgłych.

W Izbie Brunialli zapowiedział 
interpelacyę w sprawie o k u p a c y i  
p o z a e u r o p e j s k i c h  t e r y t o r y ó w  
przez inne państwa.

Konstantynopol, 19 kwietnia. 
Konferencya dla s p r a w y  L i b a n u  
odroczona bez oznaczenia terminu 
przyszłego posiedzenia.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  złożył wi
zyty ambasadorom.

Londyn, 19 kwietnia. Areszto
wani w s p r a w i e  z a p a s ó w  d y n a 
m i t u  Wilson, Dalton, Curtin, Aus- 
burgh, Thomas i Bernard Gallegher, 
stawali dziś przed sądem wraz ze spro
wadzonym z Birminghamu Whitehea- 
dem. Prokurator oskarża aresztowa
nych o zbrodnię stanu.

W ied eń , 20 kwietnia. Wiener 
'tg. ogłasza patent cesarski, r o z w i ą -  
u j ą c y  s e j m  g a l i c y j s k i  i zarzą- 
zający nowe wybory.

U d in e , 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj, wśród wielkiego natłoku pu- 
liczności rozpoczął się p r o c e s  p r z e -  
i w  w s p ó l n i k o m  O b e r d a n k a .  
a podwórzu gmachu sądowego usta
lono kompanię żandarmów. Akt oska- 
ienia dowodzi, że jakkolwiek przy 
imym Ragosie nie znaleziono bomb, 
ist on przecież współwinnym zbro- 
ni, której dopuścił się Oberdank. 
J toku przesłuchania widocznie uni- 
ano wszystkiego, coby mogło nada
j e  procesowi wybitną cechę polity- 
zną. G i o r d o  n i  zeznał, że przecho
wywał wprawdzie u siebie Oberdanka 
Ragosę, nie czynił z tego jednak 

ajemnicy. Oskarżony zaprotestował z 
burzeniem przeciw zarzutowi spisko
wania i dodał, że uwięziono go chyba 
a to, że jest dobrym patryotą. O ma- 
ifeście irredentów tryesteńskich nie 
wiedział wcale, gdyż nie czyta dzien- 
ików. Nie widział nigdy ani bomby 
,ni rewolweru u Oberdanka.

R a g  os a, przybrawszy pozę tea

tralną, zaczął napuszyście deklamować 
przeciw Austryi, prezydent jednak: 
przerwał jego frazesa. Zeznał on, że ; 
u Oberdanka nie widział bomby; wło
scy patryoci, którzy nie są morderca
mi, pragnęli tylko wykazać, że nie lud, 
lecz władze urządzały w Tryeście u- 
roczystości. Następnie przesłuchiwano 
świadków. Proces skończy się pra
wdopodobnie w sobotę.

Berlin, 20 kwietnia. Wczoraj 
zawarto tu ostatecznie k o n w e n c y ę  
l i t e r a c k ą  m i ę d z y  N i e m c a m i  i
F r a n c y ą .

Berlin, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Radaministeryalnauchwaliła r o z w i ą 
z a ć  r e p r e z e n t a c y ę  m i e j s k ą  z 
dniem 1 stycznia 1884 r.

Petersburg, 20 kwietnia. W ko
łach sądowych utrzymują, że ostatni 
p r o c e s  n i h i 1 i s t ó w dostarczył po
średnio niewątpliwych wskazówek, iż 
istnieje c e n t r a l n a  o r g a n i z a c y a  
n i h i l i z m u  z tajnym s z e f e m  n a j 
w y ż s z y m ,  którego nietylko nie zna
ją ale o którego istnieniu nawet nie 
wiedzą nihiliści. Policya aresztowała 
kilku przewódzców partyi nib iii stycz
nej, którzy właśnie przybyli do sto
licy. Między aresztowanemi osobami 
znajdować się ma także W i e r a  Za- 
z u 1 i c z.

Bern, 20 kwietnia. Rada zwiaz- 
kowa uchwaliła odrzucić wniosek na
bycia centralnej kolei na własność
państwa.

Rzym, 20 kwietnia. Papież mia
nował księdza Agosto z kongregacyi 
Passyonistów biskupem w Nicopolis 
w Bułgaryi.

Londyn, 20 kwietnia. W proce
sie przeciw o s k a r ż o n y m  o z b r o 
d n i ę  s t a n u  z e z n a j e  Normann, że 
spisek dynamitowy uknuty został w 
Nowym Jorku przez bractwo feniań- 
skie, którego członkiem był także Gal- 
lagher. Normann sam należał również 
do tego bractwa. Gallagher zajmował 
dominujące stanowisko w sprzysięże- 
niu. Odonovan Rossa uczestniczył jakiś 
czas obradom; spiskowców Gallagher 
przyzwał Normanna do Londynu i 
dał mu na podróż pieniądze. Gdy przy
był do Londynu, otrzymał od Galla- 
ghera instrukeye i missyę do Birmin
ghamu, zkąd powrócił do Londynu z 
pudełkami, nie wiedząc, że się w nich 
znajduje nitrogliceryna.

I z b a  w y ż s z a  przyjęła w no- 
welli do ustawy medycynalnej popra
wkę rządową, według której lekarze 
cudzoziemcy w takim tylko razie uzy
skać mogą przyznane ustawą przywi- 
leje, jeżeli w ich ojczyźnie lekarze an-

gielscy doznają pod tym względem 
prawnej wzajemności.

Podejrzany o wspólnictwo w mor
derstwie w parku Foenix Irlandczyk 
Kingston przewieziony został do Du- 
blinu. Policya twierdzi, że Kingston 
był jednym z przewódzców t. z. „nie
pokonanych^ i że brał udział w kilku 
zamachach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 kwietnia 1883, godzina 1, 

min. 40. Losy kredytowe 77 25, Węg. akcye 
kredyt. 3 1 0 —, Akcye anglo-austr. 1 16* —, Akcye 
banku Union 118 20, Akcye kolei Karola Lu
dwika 309*50,. Akcye kolei północnej 284'25, 
Akcye kolei południowej 150'— , Akcye kolei 
Alfóld 170 25, Akcye kolei Elżbiety 337 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 171' —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158'—, 
Wiedeńskie losy 123 50, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 99 25, G-alicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99 50, Losy regulacyi 
Cisy 110 50, Losy tureckie 26*75, Węgierska 
renta 90'—, Akcye banku związkowego 109*60, 
Akcye banku .obrotowego —■ —, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —■— Akcye kolei państwo
we —.—, Rubel papierowy 1T81/, Węgierskie 
losy 115'— , Marka niemiecka — . —, Usposo
bienie słabe.

Wiedeń , 1 9  kwietnia 1883, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 313*20, Anglo-Austr. 
— . —, Akcye banku Union —■ —, Kolej Karola 
Lud. 310*25,Południowa — *—.Renta papierowa 
78*30, Galicyjskie listy zastawne 102 25, Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*— Galicyj
ski bank rustykalny 1 01— , Losy z roku 1860 
—*—, Napoleondor 9*50—, Rubel pap. — *—, 
Usposobienie —.

Wiedeń, 20 kwietnia 1883, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 314*10, Anglo-Austr. 
116*— Unionbank 118*—, Kolej Karola Lud w. 
310*25, Południowa 150*20, Renta papierowa 
-—*—, Galicyjskie listy zastawne — . —, Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj
ski bank rustykalny —* —, Losy z roku 1850 

-•—, Napoleondor 9 50—. Rubel papierowy 
1*3 81/*- Usposobienie wątpliwe.

Telegramy zbożowe, z d. 19 kwietnia, 
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10*— do 
11'— zł., żyto —.— do —•— zł., jęczmień
— do —*— zł. kukurudza —*— d o ------
zł., owies — *— do —*•— zł., okowita per 
10.000 liter procent 3150 do 31 75 zł. Bo d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.85 
do 9*90 zł., rzepak (sierpień—wrzesień -* —. 
do 14*— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 191'50 m , żyto —*— m ., spiritus 
53'30, olej rzepakowy 69 30 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—, rzepik — '—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 56 75 fr., olej rzepakowy 96'— fr., 
spiritus —'— fr. W io  c ła  w: Pszenica —*-— 
żyto — ' —, o w ies  , spiritus —*—, kuku
rudza — *—. K o l o n i a :  Pszenica—*—

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński
P r z y j e e b  a l t  d e  L w o w a

dnia 20 kwietnia 1883.
H o t e l  G e o r g e a .

Pp. M. Bogdanowicz z Kossowa. M. Ga- 
rapich z Cebrowa. Dr. B. Weiureb z Starej so
li M. Oatz z Amsterdamu ]

fjo te l Angielski.
Pp. C. Ładyżyński z Sanoka. M. Mal

czewski z Wiśmowczyka. D. L, Heyne ze Zło* 
czowu. W. Wołodkiewicz z Brzozdowicz. H- 
Hłilberstam z Brodów.

H o t e l  Langa,
Pp. J. Trzciński z Koniucb. D. Hartman 

z Tłumacza. W. Hartman z Anglii. J. Landes- 
man z Pragi. J. E Spiegl z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. L. Iwanow z Wołoezysk. W Leims- 

ner z Wiednia. A. Schubert z Pragi. M. Birn- 
baum z Wiednia. H Wolf z Wiednia. K 
Reitsch z Wiednia Dr. Popiel ze Stryja.

Hotel K rakow sk i.
Pp. J. Kudelski z Rossyi. A. Nowak z 

Komarna. W. Prokopowicz ze Złoczowa. A. 
Wybranowski z Przemyślan

Hotel W arszaw ski 
Pp. S. Manusterski z Rohatyna. J. Schat- 

ner z Czortkowa. J . Balon z Jasła. F. Dura 
z Nowego Sącza.
'li K ra k o w a : o godz. 5 min. 40 rano po

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min 
20 prztd południem mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mieszany.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z ania 20 kwietnia 1888 o godzinie 7 rano. 
Barometr 734.45oun. przy temp. 0°C. Psyehro 

metr su ch y +  2 7 ’0. Psychrometr wilgotny -j-1 6“C.
Prężność pary 4.5>nm. Wilgoć 8 0 Zachmurzenie 
10. W iatr SE1 Ozon 8

Temperatura powietrza +  2.2°R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 760.35mm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryuin e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
ę „  4 9 °5 0 ’ X =  4 1 04 1 ’ w. = , 3 4 0 “ ,5 

Dla 21 kwietnia 
E. =  — 1™ 17,sea. ©o = l h 56m 36,V  

Zachód słońca 20 kwietnia 6h. 58m.,5., wschód o 16h. 
57m.,6

W  kwietniu nastąpi nów księżyca 7d 3h 12,m3; 
pierwsza kwadra 13d 22h 25,m7; pełnia 22d lii 3,m44 
ostatnia kwadra 29d 20h 39, m4.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Perigeum) 
6d 23,Ł s ; w punkcie odziemnym (Apogeum) 20d 7,h 6 

Równanie czasu E. będzie zerem 15d 8h,5, to 
jest, o tym czasie kompasy i zegary zuykłe zgadzać 
się będą zupełnie; do 15 kwietnia spaźniają się, zaś 
od 15 kwietnia aż do 14 czerwca włącznie wyprze
dzać kompasy będą zwykłe zegary o ilość E. w pra
wdziwe południe.

19 kwietnia 1883. 2h 9Ł 19d
Stan b a ro m e tru  w m ilim e tr. 733,26 732,65 730,„„
Stan termometru suchego 

w st. Cela. + 00 o

1 
T. 

1 
^

1

+  2,5

Stan termometru wilgotnego
n  et. Cels. ■*ł~As 4-2,* +  1 v»

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 4 „ 4.3 4 6

Wilgotnośe powietrza wzglę
dna w °l„. 52 68 82

Stan nieba. 5 1 9
Kierunek wiatru. e. ene.
Moc wiatru 0 2 2
Ilość opadu mierzona o 0mm.8 deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia odczytana 

o 9**- +  8,„.
Najniższa, tem peratura w ciągu dnia, odczytana

o 91- — 0,9.

lik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
_ / t_ ■ -i.*,:*, 1QQ9

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. rn.k. g 
Kol.lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. j* ! 
Basku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L if t i .  z n s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. o

» 4 pr. w. a. |
,  „ „ 5 pr. okresowe te*

Tow.kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/, 1. ® 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» X » 5 pr. w. a. g
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- g,
losowane z 10 pr. premią . . jg

Listy dłużne g. Z.hr.wł.topr. w. a.
a a  a  »  a  5 pr. w. a. J

S. Listy d łużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w. a. .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L » sy  miasta Krakowa
„ Stanisławowa

6 .  M o n e t y ,
Dukat holenderski
Dukat cesarski
Napoleondor
Pófimperyał
Rubel rossyj8ki srebrny

, » . papierowy . . . 
loO marek niemieckich
Srebro.......................... .....
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

307 — 
170 — 
301 — 
250 —

310 50 
173 -  
308 —
*255 —

97 80 
89 20 
97 80 
86 30 

102 — 
96 30

98 80 
90 50 
98 80 
87 50 

103 -  
97 80

100 — 
101 -

93

101 —
102 50 

95 —

98 80 100 —

95 — 
101 —

98 — 
103 -

18 — 
22 -

20 -  
24 -

5 56 
5 -57 
9 45 
9 75 
1 55 

1 17— 
58 20

5 66 
5 67 
9 55 
9 85 
1 65 

1 1 9 -  
58 90

—  — --------------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1(5 kwietnia 1883

1 . H ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . ,
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . .
kw iecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr 
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. .

Renty Com. po 42 lir austr. .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

i . 106.— 107—
98.— 98.50 
99.40 99.90 

105.25 106.25 
98.90 99.40 

. . . .  99.40 99.90

75.30
78.35

78.90
78.90

119.50
132.50 
137.75
167.25
167.25 

37 —

78.45
78.50

79.05 
79.10 

120.—  
133.— 
138 25
167.75
167.75 

39.—

149.— 149.5o

98.10
98.1-5

93.25
98.30

Czech . -
Bukowiny . .
Galieyi . - •
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
Węgier . •

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 315 —
Niższo-austr. tow. sskomt. po 500 zł 848.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—.—
Gal. bank. d. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr.—.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł,

wpł. 50 p r ......................................—.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 834.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 82.—
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 605.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po *200 zł. m. 216.50
Kol. Preszow-Tarn, (w. c.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2772.— 2777.—

116.50
315.30
853.—

836.—
84__

607.— 
217. -

płacą żądają
Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 309 75 310 — 
Lwow.-Czirn. kolej po200 zł. wa. w sr 17i.25 171..50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 335.50 336.— 
Połud. kol. państw, po200 złr. w. a. 148.50 148.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.25 161.75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolnicze-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w l i  1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w Br. 95.70 96.— 
„ „ » » premiowe po 3%  — .—

Gal. zak.kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 102.— 103.— 
„ „ n n w 20 1. 7pr. 105.50 106.50
„ » n » w 361. 5‘/ip r. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 89.50 90.50
„ „ n „ po 5 proct. , 98.25 98.75

n „ po 5 proct. w
3 ' .ataeh zwrotne . . 98.25 98.7-5

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.25 103 75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. . 101.— 101.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.50 100.70 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5‘/j proc. — .— —*

„ Zakł. kr. zierns. po 51/, proc. 101.75 102.75

5 . O b l i g n e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.75 95.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 94.— 94.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 104.75 105.50

, „ po 100 zł. w. a. 100. -  101.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4'/* pr. .....................  , 98.50 98.85
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95.— 95.25
z r. 1867 99.50 100 -
z r. 1868 95.F0 96.—
z r. 1373 95.75 — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w a. 92 90 93.20

6 .  L o s y .

Inst. kr. dlahan. ip r .  po 100 zł, w. a. 173,— 173.50
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 38.25 38.75
Tow. żegl. par. na Dunaj u po lOOzł. w, k. 108 — 109.—

płacą ,-ąda
Kegi«vicha po 10 zł. m. k. . . 19.50 ■=.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. —.— 19 25
Poiyezka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 39.— 40.—
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . 36.75 37.—
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . 19.50 20.50
Salina po 40 zł. m. k. . 51.50 52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 45.— 45.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po *20 zł. w. a.) 22.50 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k, . 127.— 128.— 

- „ p o  50. zł. w. a. 64.— 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 28.25 29.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . 37 25 38,25

7 ,  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. a.
Frankfurt za 100 mark w. p n. —,— —.—
Hamburg za 100 mark w p. n, —.— —
Londyn za 10 ft. gzt. . 119.65 119.85
Paryż za 100 fr................................. 47 42 50 47.47 5 )

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona, . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

5.64. — 5.66
5.62.— 5.64 -

9A8A0 9.49 50
9.77.— 9.79 —

lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 19 kwietnia 1883 zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 78 3o

„ „ w srebrze . 78 90
Rsnta w złocie . . . 98 15
5°/0 austr. renta marcowa . 93 _
Akcye banku wiedeńskiego 835 —

„ „ kredytowego . 313 50
Londyn . . 119 70
Srebro — —
Napoleondor . . 
Dukat eesarski men.

9 5 0 -
5 65

109 marek aiamieokich 58 55



Licytacye.
L. 16104. (2696 2— 3)

C. k. sąd powiatowy miejs. del. S. II. 
We Lwowie podaje do wiadomośń, że wspra- 
wie egzekucyjnej Schnlema Neuwelta prze
rw  Janowi Stebelińskiemu i masie nieobję- 
te.i po Maryi Stebelińskiej pto 30 złr z pn. 
°dbędzie się w zabudowaniu sądu, w dniach 
5 maja 1883, 9 czerwca 1883 i 7 lipca 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacyjna sprzedaż realności pod l. kons- 
kryp. 6 (lit. A.) w Hołosku wielkiem z tern, 

realność ta na pierwszym i drugim ter
minie tylko za eenę szacunkwą 640 złr. lub 
Wyżej takowej na 3cim zaś terminie i niżej 
c0Qy szacunkowej lecz tylko za taką eenę 
sprzedaną zostanie któraby na pokrycie 
Wszystkich zahipotekowanvch pretensyi wy
starczyła.

Zakład wynosi 64 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

Cląg hipoteczny w tutejszej registraturze przej
rzeć można.

Lwów, 6 grudnia 1883.

dzie realność ta tylko wyżej lub przynaj
mniej za cenę wywołania sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa sprzedawać się mającej parceli grun
towej 30 złr. w. a., wadyum wynosi 10 prc. 
ceny wywołania.

Bliższe w arunki, protokół zastawniczego 
opisania i akt oszacowania mogą być w tu
tejszej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Ohodorów, 28 lutego 1883.

L. 6437. (2684 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje 

Ha zaspokojenie pretensji Berła Steina w 
kwocie 70 złr. w. a. z pn. egzekucyjną pu
bliczną sprzedaż realności pod 1.179 w D em - 
bowcm spadkobierców Ignacego Pankiewicza 
Qa dzień 27 kwietnia, 28 maja i 28 czerw
ca 1883 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 100 złr.
Wadyum 10 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa
niu przejrzeć można w tutejszej registratu
rze sądowej,

Jasło, 16 listopada 1882.

L. 11056. (2343 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Kosowie praed- 

sięwezmie w skutek rekwizycyi c. k. sądu 
obwodawego w Kołomyi z dnia 20 lipca 
1882 i. 7793 na rzeez Jankla Singera celem 
wydobycia kwoty 130 zł w. a z pn., dnia 
7 maja 1883, dnia 5 czerwca 1883 i dnia 
4 lipca 1883, zawsze o godzinie 10 rano 
przy musową publiczną sprzedaż pod lk. 286 
w Riczce położonej r  alności, dłużnika Ilka 
Cbimiaka własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, a na 205 złr. oszacowanej. 

Wadyum wynosi 10°/0.
Bliższe warunki, akt zastawniczego o- 

pisania i oszacowania, mogą być przejrzane 
w tut. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 15 grudnia 1882.

L. 19625. (2643 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia budowy stałego 

mostu Nr. 13 na Serecie pod Czortkowem 
na gościńcu podolskim, odbędzie się w c. k. 
starostwie w Zaleszczykach w dniu 9 maja 
1883 r. publiczna licytacya przez składanie 
ofert.

Suma fiskalna budowy stałego mostu 
wynosi: . . 18.856 złr. 46 et
zaś z mdowania mostu tym
czasowego podezas trwania 
budowy . . 2.403 złr. 83 ot.

L 5746- (2693 2 -  3)
W celu ponownego obsadzenia burto- 

wnej sprzedaży materyałów tytoniowych, zna
czków stemplowych, blankietów wekslowych 
i listów przewozowych rozpisuje się niniej- 
szem konkurencyę za pomocą pisemnych o- 
fert

Ta hurtownia pobierająca wzystkie po
trzebne materyały z c. k magazynu tytoniu 
i stempli w Ńowym-Sąezu obowiązaną jest 
udzielać potrzebnych materyałów tytoniowych 
151 drobnym sprzedawcom tytoniu.

Roczna sprzedaż materyałów tytonio
wych tej hurtowni wynosiła od Igo stycznia 
do końca grudnia 1882, kwotę 78.978 złr. 
91/2 et. z której na własną sprzedaż alla mi
nuta i engross konsument' m w III. ćwiećro- 
czu 1882 przypada kwota 4192 złr. oS1/̂  ct., 
dalej własna sprzedaż tytoniu w IV kwartale 
1882 r. względnie w i i  kwartale prowizo
rycznego roku, 2.915 złr. 40 ct., w I. zaś 
kwartale 1883 a względnie III  kwartale pro
wizorycznego roku 2.578 złr. 8 l/s ct., sprze
daż zaś znaczków stemplowych, blankietów 
Wekslowych ilistów przewozowych wynosiła 
16.305 złr. 82 ct.

Nadanie tej hurtowni nastąpi z razu 
prowizorycznie na jeden rok a po upływie 
tego roku prowizorycznego na podstawie wy
ników sprzedaży w ciągu prowizorycznego 
roku i za porozumieniem się z prowizorycz
nie ustanowionym hurtownikiem, uskutecz- 
nionem będzie stanowcze oznaczenie, jego po
boru lub gdyby to porozumienie nie mogło 
nastąpić rozwiązanie umowy.

" Chcący "ubiegać się o otrzymanie tej 
hurtowni, " winni są złożyć przy którejkolwiek 
bądź c. k kasie wadyum w kwocie 300 złr. 
& otrzymany kwit kasowy wraz ze świadec 
twem osiągnionej pełnoletnosci i świadect
wem moralności dołączyć do odnośnej wedle 
przepisanego i na ogłoszeniu konkurencji 
znajdującego się formularza wystawionej o- 
ferty, którą należycie znaczkiem stemplowym 
ha 50 ct. ostemplowaną, opieczętowaną i 
odpowiedniem napisem zaopatrzoną, należy 
Wnieść najdalej do 2 godziny po południu 
dnia 30 kwietnia 1883 roku na ręce naczel
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w 
Nowym-Sączu.

Biższe warunki niniejszem rozpisanej 
konkurencyi, przejrzeć można w godzinach 
Urzędowych w biurach c. k. powiatowej Dy 
rekcyi Skarbu, tudzież w tutejszo powiato
wych c- k. Nadzorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Nowy-Sącz, dnia 14 kwietnia 1883.

Razem 21.260 złr. 29 ct.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, jak plany, wykaz cen jednostko
wych, ogólne i szczegółowe warunki budowy 
mogą być przejrzane w wymienionem c k. 
Starostwie, w godzinach urzędowych, gdzie 
także oferty zaopatrzone marką na 50 ct. i 
w wadyum wynoszące 5 prc. od sumy fis
kalnej, z wyrażeniem ceny nietyiko cyframi 
ale także i literami, w powyższym terminie, 
do godziny 12tej w południe wniesione być 
mają.

Zastrzega się najwyraźniej, że tak do
stawa materyałów i robota dopiero wtenczas 
rozpoczętą być może, gdy na wspomnianą 
budowę potrzebne fundusze w drodze usta
wodawczej zezwolono zostaną; o czem przed
siębiorca w swym czasie zostanie zawiado
mionym.

Oferty nieułożone według przepisu, lub 
niepodane w terminie, nie będą uwględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 2 kwietnia 1883.

Przy pierwszych dwóch terminach zo
staną te parcele tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim terminie zaś i n i
żej szacunku sprzedane.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
szacunek w k wocie 150 złr. w. a.

Wadyum. wynosi 15 złr, w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt za

stawniczego opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Brzeżany, 8 sierpnia 1882.

adw Dr. Bardach beftettten Snrator berftan* 
biflt.

Stanislau, ant 24 gebruar 1883.

L. 917. (2624 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Bukowsku czy

ni wiadomem, że celem zaspokojenia preten
syi Szabsy Mullera w kwocie 57 złr. 60 ct. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności włoś
ciańskiej pod 1 39/32 w Surowicy położonej 
Mojseja Gawrońskiego własnej, nietabularnej, 
na dniu 26 kwietnia, 31 maja i 5 lipca 1883 
zawsze o godz. 11 przed południem w tym
że sądzie się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość 400 
złr., wadyum 40 złr.

Na piewszym i drugim terminie real
ność ta tylko za lub wyżej ceny, a na ostat
nim terminie za. cobądź sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel- 
jest Michał Jankiewicz.

Resztę warunków i dotyczące akta wol
no w tusądowej registraturze przejrzeć.

C. k sąd powiatowy.
Bukowsko, 15 marca 1883.

L. 6031. (2633 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Brzeżanach po

daje do wiadomości, że w sprawie Libra i 
Beili małż. Schenker przeciw Chaimowi 
Steinfink pto 30 złr. w. a z pr. publiczna 
przymusowa sprzedaż parcel gruntowych Nr. 
382 i 383 do realności 1. 110 w Brzeżanach 
na Siołku położonej należących, ciała tabu-

81. 1960. (2142 3— 3)
S3om Stanislauer f. !. Sretógertcflte Wtrb 

Ejiemit befannt gemadjt, bafj iiber Śnfucfyen be§ 
f. f. ilanbelgeric^te^ tu SBien uotn 26 (jantter 
'888, 8- 5984 ju r ©erettibrittgung ber auS*
[tefjenbeu gorberuttg ber f. f. prib afig. ofter. 
tBobenlrebitauftaft tu SBicu pr. 40 227 Francs.
76 ents. żlnuuitdtśrutfftaub unb be§ SDadeljenS 
SapitalSrefteś pr. 165613 frnes. 8 ents. f3ł@. 
bie epefutibe getlbielljuttg ber ben ©djulbnern 
§erren Josef Poneefc|unb Ksaver Maciejewski 
gepórigen, ttt ber galij. Sanbtafel tuie Dom.
231 pag. 31 n. ha er. -2 etgenttjutnltd) geljib 
rtgen fanbidflicfjeu im Manasterzyskaer ©e= 
ricfjtSbejirfe gelegeneu (Suter Uście zielone 
fatnt Luka, famt alleut ^ugeljdr unb Sledjten 
am 7 Sum 1883 unb atu 12 Sufi 1883, je- 
bcSmal um 10 Uljr SBormittagS fjiergeridjtiS 
abgeljaltcn tuerbett, toobei aber fiłr bert galf 
roenn bieje grittuetpung frudjtfoS ablaufen 
follte ju r geftftellung erleidjternber geilbie* 
tfjttugżbebingttiffe bie iiagfaljrt auf ben 19 3u= 
li 1883 um 4 Uljr )Rad)tmttagg anberaumt 
toirb.

3113 !u8ruf3pret£ toirb ber bon ber f.f. 
prib. allg. ofter. 23obenfrebitanftalt fiatutem 
tndfjig ermiltelte SBcrtf) bon 124000 fi. oft.UB. 
angonommen.

2>a3 feilgebotette Dbjett toirb bei ben 
beiben erften geilbteiungStermtnen ntdjt unter 
biefem 3lu3tuf»preife fjintangegeben toerben.

3Sor 33:gtnn ber gcilbietljung (jat jeber 
$aufluftige etu 23abium im SSetrage bon 10% 
be8 3luśrnfspreife8 im SBaaren ober in ©taat3= 
papiereu, ober in jpfunbbriefen ber f. f. prib. 
allg. oft Sobenfrebitunftalt, ober be§ galij.
i8obenfrebtfoeretne§, ober ber galij. 2lfiie^tjpo=
tljefeiibanf, ober in ©runbentlaftnngś obltga* 
tioneitnad) betn letjten duitltcf) noticten £'urź* 
tuerflje aber enblid) in SSudjeln ber gal. @para= 
faffe ju §anben beS getIbietungg.$ommtffar§ 
ju erlegen.

TDuS SSabium beg @rftel)er§ toirb ais 
SlbfĄlagśjatjlung auf bert SReiftbot unb ju= 
gteieb al3 Attgelb betracfjtet unb in geridjtlicfje 
25erma^rnng genommett, bie SBabien ber iibrh 
gen Sijil anten toerben bagegen fogletdb naĄ 
©djluf) ber gcilbietung benfelben juriiderftattet.

SSetreff ©infidjt ber iibrigen Sijitationź- 
bcbingungeit, banu be3 SanbiafelauSjageS ber 
ju beraueffrnbett ©iiter toerben bie Saitflufti* 
gen an bte Ijiergertć^tliĄe SRegiftratur, unb 
ijinfidjtltd) ber nodj aui^aftenben ©teuern unb 
attberen ®ebiil)rett an ba§ f. f. ©teueramt in 
Buczacz getotefen.

§ieoon toerben bie bem Seben unb SBoljm 
orte nad) nnbefanntcn §tjpotI)efargldubtger unb 
jtoar. Jozefitie Hladek, Karl Roguski, Johann 
Szlachtowski, Gregor Tanczak, riicffi<Ątlic£>
feitte itnbefannten ffirben, Jozef Tnaczakowski' L. 152. (2649 3— 3)
ru£ficf)tlić  ̂ feitte unbefannten Srben, unb Ta- j C. k. Izba notaryalna rozpisuje niniej-
demsz Oksza Orzechowski tuie aud) alle jene j szem konkurs na opróżnioną w skutek śmierci 
iptjpotfjelargldubiger toetdbe n a^  bem 22 Dlio* Alfreda Lan^a posadę c. k. notaryusza w

L. 553. (2610 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej galic. Za 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przeciw Hryńkow: Zadorożnemu o 100 złr. 
odbędzie -się w tutejszym sądzie w trzech 
terminach 26 kwietnia 1883, 30 maja 1883, 
5 lipca 1883, zawsze o godz. lOtej z rana 
egzekucyjaa licytacya realności dłużnika 
Hryńka Zadorożnego pod 1. 49 w Słobudce 
janowskiej położonej, ciała tabularnego aie- 
stanowiącej.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr
Protokół zastawniczego opisania i re

sztę warunków licytacyjnych przejrzeć moż
na w tutejszej registraturze.

Budzanów, dnia 14 marca 1883.

K o n k u r s a .
L. 7600. (2721 1—3)

K o n k u r s  
na posady: 1) pocztmistrza w Strussowie w 
powiecie Trembowelskim za kontraktem służ
bowym i kaucyą 500 złr. z poborami: płacy 
500 złr., ryczałtu kancelaryjnego 120 złr. i 
ryczałtu 150 złr. za pieszego posłańca do 
Mikuliniec

2) ekspedyenta pocztowego w Daszawie 
w powiecie Stryjskim za kontraktem służ
bowym i kaucyą 200 zlr. z poboram i: płacy 
150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 złr.
3) ekspedyenta pocztowego w Wybranówce 
w powiecie Bóbrkańskim za kontraktem służ
bowym i kaucyą 200 złr. z poborami: płacy 
200 złr., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i 
ryczałtu 300 złr., za jazdy posłańcze do 
równoimiennego dworca kolejowego.

Podania należy wnieść do czterech ty
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1883.

ber 1883 af3 bem SluśftellungStage be§ neu=
larnego niestanowiąeych, dłużnika Ohaima i cften Smbularauśjuges an bie ©einatir ber ju
Steiofinka własnych, w trzech terminach, 
dnia 9 maja 1888, dnia 14 czerwca 1883 i 
dnia 12 lipca 1883 zawsze o godzinie 10 z 
rana w zabudowaniu sądowym przeprowa
dzoną będzie.

uerdufjeniben (Mter gelaugen follten ober be< 
nen ber gegentodrtige SSefdjenb au§ wa§ tm= 
mer fur dnem (Srutibe nidjt jugeftefit werben 
fdnnte, burd) ben ffienut in ber iperfon be3 
adw. Dr. Szydłowski mit Subffituiruttg be3

Ciężkowicach
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 

podania do tutejszej Izby notaryalnej w prze
ciągu czterech tygodni licząc od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej11 w sposób 
§. 11 ust. notaryalnej wskazany.

Kraków, d. 14 kwietnia 1883.

C. k. Namiestnictwo galicyjskie w e  L w o w i e . L. 18160.

O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u

Posady
do

obsadzenia

Przy której 
władzy po

sada jest 
opróżnioną

L. 9317. (2699 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie ni- 

?>ejszem wiadomo czyni, iż celem zaspoko
jenia pretensyi Samuela Frochlera w kwocie 
125 złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w trzech terminach a t o : dnia 24 
kwietnia 1883, dnia 31 maja 1883 i dnia 5 
upca 1888 każdym razem o 10 godzinie ra- 
110 egzekucyjna publiczna sprzedaż parceli 
gruntowej „Załozami“ zwanej pod 1. k. 18)20 
W Turzanowcach położonej, dłużnika Onu- 
frego Kochana własnej, ciała tabularnego 
^stanow iącej na 300 złr. w. a. oszacowa- [
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 4112. (2515 1— 8)

Odpis rozporządzenia c. k. M inister
stwa wojny z dnia 18 listopada 1882 A. 11 
N. 5300 ogłoszoaego w dzienniku rozporzą
dzeń dla c. k. armii (część 43 Nr. 125.)

Celem uregulowania postępowania przy 
wypłacie wynagrodzenia za pomieszczenie 
wojska przy stałem rozkwaterowaniu w ogóle 
a w szczególności w myśl §. 28 ustaw
kwaterunkowych ułożyło c. k. Ministerstwo 
wojny z c. k. M inisterstwem obrony kra
jowej i z król. węg. Ministerstwem obrony 
krajowej następujące postanowienia:

Przy wypłacie wspomnionego w yna
grodzenia za pomieszczenie przy stałem 
zakwaterowaniu rozstrzygająca jest przede- 
wszystkiem okoliczność, czy ubikacye zo
stały dostarczone, względnie użyte.

A. na podstawie ustaw kwaterunkowych 
za opłatą w ustawie i taryfie oznaczoną 
lu b ;

B. na podstawie umowy:
Ad A.

I. Za wszystkie ubikacye służące do 
stałego wspólnego zakwaterowania wypłacać 
mają gminom wynagrodzenia w ustawie 
i taryfie oznaczone, e. k. miejscowe komendy 
(wojskowe komendy, komendy staeyi i twierdz; 
przyezem przestrzegać należy następującego 
postępowania;

1. Komendy miejscowe (wojskowe ko
mendy, (lom endy stacyi i twierdz) zarządać 
mają potrzebnej w najbliższym terminie czyn
szowym kwoty od wojskowej m tendantury na 
podstawie znajdujących się w ich przecho
waniu ubikacyj oraz na podstawie należą
cych do tego a sporządzonych przezjoddziały 
rachunkowe intendantur wojskowych wyka
zów wynagrodzenia.

Żądanie to, które wniesione być po
winno do intendantury wojskowej najpó
źniej dnia 3 w miesiącu poprzedzającym 
termin wypłaty, ma zawierać:

a) dokładne określenie przedmiotów, do 
których odnosi się wygromadzenie z za
chowaniem nazw użytych w wykazach 
ubikacyjnych.

b) okres czynszowy, za który wypłata 
ma być uiszczona.

c) kwotę a mianowicie osobno: 
a) za lokal;
(5) za urządzenia (przyrządy) i 
y) sumę należytości pod a) i (3)

2. Wojskowa iutendantura zbada żąda
ni# pod względem merytorycznym i co do 
cyfr, wstawi żądaną kwotę w rubryce wymo
gów pieniężnych i zarządzi w swoim czasie 
wczesne przesłanie pieniędzy do właściwej 
komendy miejscowej (komendy wojskowej, 
komendy stacyi lub twierdzy). Pieniądze te 
zaraz w chwili doręczenia miejscowej ko
mendzie (komendzie wojskowej, komendzie 
stacyi lub twierdzy) mają być w kasie woj
skowej wzięte między wydatki stosownie do 
etatu przy dołączeniu nakazu zapłaty, a nie- 
dostające jeszeze pokwitowania winny być 
w myśl instrukcyi trzymane w ewidencyi.

3. Gdyby bezzwłoczne doręczenie pie- 
niędsy gminie było niemożliwem, należy 
je przechować w kasie jadneg* z oddziałów 
wojska, znajdujących się na stacyi, jeżeli 
jego komissya kasowa znajduje się w miej
scu. Jeżeli taka kasa nie znajduje się w 
miejscu, to przechowanie nastąpić ma w ten 
sam sposób, jak w innych wypadkach tego 
rodzaju.

Wskazany powyżej depozyt ma być 
złożony w otwartą kopertę z napisem, wska
zującym kwotę i jej przeznaczenie a usku
tecznionym przez składającego pieniądze. Ko- 
misya kasowa nie pobiera takich kwot w ra
chunek, lecz wręcza składającemu pieniądze 
krótkie potwierdzenie, które przy podniesie
niu depozytu ma być zwrócone i do kasy 
złożone. Najpóźniej w ciągu trzech dni wy
płacić należy pieniądze powyżej wskazane 
uprawnionej do odbioru gminie za jej pokwi
towaniem, w sposób przepisany wystawionem.

Kwit na tę wypłatę zawierać ma daty 
wskazame powyżej w ustępie 1 lit. a) do c), 
Jeżeli kwit nie jest wystawiony w niemie
ckim języku, ma być dodane takż# tłóma- 
czenie niemieckie, sporządzone ewentualnie 
przez komendę miejscową (komendę wojsko
wą, komendę stacyi lub twierdzy).

Pod tym ostatnim względem byłoby 
wskazanem sporządzanie stampiglii dla kwi
tów tego rodzaju i oddanie takowych gmi
nom do dyspozycyi.

4. Kwit gminy wypełnić ma komenda 
miejscowa (komenda wojskowa, komenda 
stacyi lub twi rdzy) potwierdzeniem, że 
wskazane przedmioty ubikacyjne były użyte, 
a względnie, że zażądane zostało dostarcze
nie takowych, oraz, że wypłata nastąpiła w 
obecności komendanta. Następnie należy 
kwit wysłać bezzwłocznie za rewersem (je
żeli .jest więcej kwitów za konsygnae.yą) do 
wojskowej intendantury, która dodatkowo za
rządza zlikwidowanie.

5. Na stacyach czasowo opróżnionych, 
na których stosownie do postanowień §§. 28 
i 85 ustaw kwaterunkowych mimo to je 

szcze ma być płacone wynagrodzenie za 
wspólne przedmioty ubikacyjne dla wojska, 
zarządzić ma władza oddział wojska lub za
kład, który budynek itd. wziął w ewidencję 
na czas służącego auministracyi wojskowej 
prawa używania, po wniesionern poprzednio 
w myśl ustępu 1 żądaniu przypadających 
pieniędzy, wypłatę takowych w sposób wska
zany w ustępach 2 do 4 za pobraniem kwitu 
czynszowego.

6. Należytości za dostarczone przez 
gminy w koszarach stałych lub doraźnych 
przybory do gotowania opalania i oświetla
nia wypłacać mają także komendy miejsco
we (komendy wojskowe, komendy stacyi lub 
twierdz).

W tym razie komenda miejscowa wy
stępuje tylko jako strona pośrednicząca w 
wypłacie wobec oddziału wojska, koóry na
leżytości te zarachować ma bezpośrednio, 
mianowicie także w przyjętych na miejscu 
terminach czynszowych, ale z dołu na p«d- 
stawie wykazu, sporządzonego przez komisyę 
administracyjną.

Ten ostatni wykaz, w którym na pod 
stawie stanu kontroli przedstawiony będzie 
faktyczny stan ludzi i koni pomieszczonych 
co 10 dni, należy dołączyć do właściwego 
kwitu.

Jeżeli rozkwaterowanie po części poje- 
dyńczo nastąpiło, należy w tym wykazie z 
całym stanem zakwaterowanych zestawić 
liczbę pojedyńczo rozkwaterowanych, za któ
rych " pomieszczenie wynagrodzenie musia
ło już być co 10 dni wypłacone i w ten 
sposób skonstatować liczbę wspólnie pomie
szczonych żołnierzy i koni. Tak samo po
stąpić należy, jeżeli część oddziału wojska 
pomieszczona została w koszarach eraryal- 
nych.

W wypadkach, jeżeliby przy dłuższych 
terminach czynszowych i przy częściowem 
rozkwaterowaniu pojedyńczych żołnierzy 
wspomniona, z dołu uiszczać się mająca 
wypłata za przybory do gotowania, opalania 
i oświetlenia zażądana została przez gminy 
w miesięcznych terminach, otrzymują ko
mendy główne i wojskowe upoważnienie do 
przyzwalania wypłaty w terminach miesię
cznych, jednakże zawsze tylko z dołu.

II. W taki sam sposób postępować na
leży co do wszystkich innych przedmiotów 
ubikacyjnych, które na podstawie ustaw kwa
terunkowych zostały dla stałego zakwatero
wania po za koszarami stałemi lub dora- 
źnemi i za które należy się wynagrodzenie 
według taryfy, craz co do wymogów ubo
cznych.

III. Czynsze, za kuźnie, za kryte ujeż
dżalnie i t d,  t . j .  za obikacye, które używane 
są wprawdzie za czynszem specyalnie umówio
nym, ale zresztą według postanowień ustaw 
kwaterunkowych, nie stanowią przedmiotu 
osobnej umowy w tym wypadku, jeżeli co 
do nich z wyjątkiem umówionej ceny nie 
zostały zresztą ułożone żadne inne specyal- 
ne z samych ustaw kwaterunkowych nie wy
pływające warunki i jeżeli dostawca sam 
nie żąda wyraźnie spisania umowy.

"W takim razie wystarczającem jest, 
jeżeli ubikacye te umieszczone zostały w 
właściwym przeglądzie ubikacyj, Jwynagro- 
dzenie zaś w należącym do tego przeglądu, 
a sporządzonym przez intendanturę wojsko
wą wykazie wynagrodzeń.

IV. W wypadku stałego zakwaterowa
nia pojedyńczych żołnierzy z osobna, wyna
grodzenie za pomieszczenie wypłacać ma 
bezpośrednio oddział wojska z dołu za każdy 
okres 10-dniowy za wykazem potwierdzo
nym przez gminę.

W wypadkach, jeżeli żołnierze lub ko
nie pojedyńczych oddziałów zakwaterowano 
po części wspólnie w koszarach stałych lub 
doraźnych, & po części osobno znajdujące 
się w intendanturach wojskowych przeglądy 
ubikacyi dostarczą oddziałom rachunkowym 
dostatecznych objaśnień o istniejących wspól
nych pomieszczeniach aby ocenić można, ezy 
nie zakwaterowano z osobna więcej żołnie
rzy lub koni, aniżeli wobac przestrzeni znaj
dującej się w koszarach stałych jlub dora
źnych zachodziła potrzeba.

ad B.
Umową zabezpieczone potrzeby ubik- 

cyjne bez różnicy, czy takowe ze strony woj
skowej użyte zostały na podstawie ustaw 
kwaterunkowych (place na ćwiczenia i t. d.) 
lub na podstawie specyalnie, ułożonej umo
wy (kancelarye dla komend miejscowych i td.) 
mają być opłacane według postanowień od
nośnych um ów , przyezem się zauważa, że 
czynsz opłacać ma w tych wypadkach za
wsze władza wojskowa, oddział wojska lub 
zakład umowę zawierający.

Co do umów w przyszłeści zawierać 
się mających zauważa się, że umowy o na
jem ubikacyj i ubocznych wymogów wszel
kiego rodzaju tylko na rok jeden opiewające, 
zawierane być mają zawsze przez używający 
przedmiotu umowy oddział wojska, władzę 
lub zakład, umowy zaś mające obowiązywać 
dłużej lub czas nieoznaczony, ale według 
przypuszczenia dłużej niż rok jeden, zawsze 
przez wojskową władzę budowniczą, w któ
rej obrębie przedm iot się znajduje a to n a 

wet w takim razie, jeżeli rokowania nie by
ły prowadzone przez tę władzę.

Jeżeli służąca za podstawę tym roko
waniom protokoły zawierają najważniejsze 
postanowienia, stwierdzające zawarcie kon
traktu, mogą takowe co do umów' na krótki 
czas opiewających być ratyfikowane w miej
sce kontraktu. O wszystkich umowach tego 
rodzaju, zawartych nie przez same wojskowe 
urzędy budownicze, mają być te osta
tnie celem utrzymywania ewidencyi zawia
domione przez właściwe, umowę zawierające 
władze, oddziały wojska lub zakłady z ozna
czeniem przedmiotu najmu, czasu trwania u- 
mowy i czynszu.

Powyższe postanowienia wejść mają w 
życie z dniem 1 stycznia 1883 a żądania 
pieniędzy na zapłacenie czynszów przypada
jących w tym terminie za wspólne pomie
szczenia i wymogi poboczne mają być przez 
właśeiw# komendy miejscowe (komendy woj
skowe, komendy staeyi i twierdz) już w gru
dniu 1882 wniesione.

Celem uniknięcia podwójnej wypłaty 
za ubiegłe okresy co do przedmiotów, 
które jeczcze prz#d ostatateczną klasy
fikacją zajęte zostały do użytku i za które 
w tymże czasie uiszczono wypłaty zaliczko
we, postanawia się, że wszelkie tego rodzaju 
dopiero na podstawie zwyczajnego obraeho- 
wania nastąpić mogące wypłaty należytości 
dokonane być mogą tylko za specyalnem za
rządzeniem właściwej intendantury wojsko
wej, w której wypłaty zaliczkowe w ewiden
cyi trzymane być muszą.

Odnoszące się do wypłaty należytości 
kwaterunkowych gminom postanowienia o- 
głoszonej rozporządzeniem z logo grudnia 
1877 (część 15 nr. 3993) instrukcyi o za 
bezpieczeniu kwaterunku wojskowego i t. d. 
tracą moc obowiązującą.

Hr. Bylandt-Itheidt w. r. 
generał broni

2Ibfdjrift ber im 33. 331. fur bal f. f. 
§cer, 43 ©tucE 9tr. 125 oertautbarten Girfu* 
ta r Śerorbnung bel t. f. ffteicblErieglminifte* 
rium l bom 13 9toDember 1882 21.11 9tr. 5300.

S n  2lbfid)t a u f  bie fR egetung b e l 93or* 
g a n g e l bei © n tr id jtn n g  ber 2 Jiitild r* U n te rE u n ftl 
33erg iitungen  bei ber b teibenbeti ® ittq u a r tie rn n g  
im  2lU gem einen u ttb  in lb e fo ttb e re  im  © in n e  
b e l §. 28 ber ® in q u a rtte ru n g l= © e fe |e , b a t  b a l  
if te i(b l '$ r ie g l= 3 J łin if te r tu m  m it bem f. f. 2JJi= 
n if te r iu m  fu r  2 an b e§ n erti)e ib ig u n g  u n b  m it 
bem Eon. u n g . 2anb el* S 3 ertb e ib tg nn g l= 2R in i*  
fte r iu m  bie nacbfo tgenben  23eftim nutńgen 0*r* 
e in b a r t.

g i i r  bie © n trid )tu !tg  ber h t fftebe ftefjett* 
ben lln tc rF u n ftl* 3 3 e rg u tu n g  ift bet ber bteiben* 
ben © in q u a r t te ru n g  j n  nad)ft m afjgebenb, ob 
bie U nterfU Tiftl*D bjefte

A. a u f  © ru n b  ber @ tttpuartie rung3*® efebe  
g rgen  gefe§ u n b  ta rtfm afjig e  S3ejabtung, 
ober

B . a u f  ® ru n b  e in e l 2 3 ertrag e l beigefteH t, 
cefpectioe benufjt to e rb en .^

I. g i t r  a tte  b e rlr i j u r  b teibenben gemein* 
fem en ® in q u a r tie ru n g  b ienenben  U r.te rfu n ftl*  
D bjecte tjaben im  © in n e  b e l § 2 8  ber ©tn* 
q u artie ru n g « g e frb e , bie E. f. SJśtafc (S ttititd r , 
© ta t to n l ,  g e f tn n g l )  ^ o m m a ttb e n  bte jfaE jtuug 
ber gefejj* u n b  ta rifm a jjig e u  U n f e r f u n f t l  33er* 
g iitu n g  a n  bte © em etnben  ju  bemirEen u n b  e l  
ro iib  tjierbei ber fo lgenbe 2 !o rg an g  e in ju b a tte n  
feirt.

1. 'S ie  ijStafc (2 JU titd r* @ ta tio n l, g c f tu n g l )  
£ o m m a n b e n  b flben a u f  © rw tb  ber iu  iE>rer 
23erm at)rung  befinbtid)en 23etag l*unb  U b if a t io n l  
U iberfid jten , b a n u  ber b a ju  geE)origen non  ben 
9 tecb n u ng l* 2 tb tbe itu ng en , ber 9JiiEitćir*3ntenban* 
je n  D erfajjten 23ergutnng**9tacbw eifungen , ben 
fu r  ben ndd jften  3 in l* 2 ie rm in  e rfo rb e rh d jen  
© etb b e trag , bei ber iD ti l i td r^ n te n b a n j  an ju *  
fo rb e rn .

® ie fe  2 In fo rberttttg , toefdje b i l  ta n g f te n l
3. b e l  bem S e b a r f le in t r i t t e  oo rangebenben  
S R o n a tl bei ber 2 R iti td r» 3 n te n b a n j e in ju tre f*  
fen ljat, tja t j u  en tlja ltcn .

a. ® ie  gertaue 23i’je id )ttm tg  ber ben ©egen* 
fta n b  ber 23ergutung  be treffm beit D bjecte 
u ttte r  ben tu  bett 23elagl* u n b  U b ifa tio n l  
U ibertid jten  an getoenbeten  SB cnennung:

b. ben $ in A £ e r tn in ,  fu r  toetdjen bie 
lu n g  geleiftet luerbeu foli,

e. ben © e tb b e trag  u n b  j io a r  g e fo n b e rt: 
a ) fu r  b a l  D bb ad )
(3) f itr  bie © in r id jtu n g  (® erd tf)e) unb  
y) bie © u m m e  Don a ) u n b  p).
2. bie 3 ) ł t ti ta r* 3 n te n b a n j, p r i if t  biefe Au= 

fo rbecm tg  m eritorifcf) u n b  jiffe rm afiig , f te tttb e n  
(S elbbebarf iu  ben @ etb*@ rforberm fj 2 lu f f a |  
e in  u n b  D eran tafjt fe in e rje it bie red jtje itige  
B u to en b u n g  ber ® etb m itte f a n  bie betreffenben

(3Jtititd t=@ tationS=f5eftung!«) fton tn tan*  
ben, w ogegen biefe ® elb er bei ber 2 J ł i t i td r= 3 u ^ a 
ftette gteid) im  SDtomenie ber 3 u f M u n 8 a n  
ba§  $Eają ( f iW it i td r ^ S ta t io n S ^ f ta t tg S )  &ont= 
m an b o  e ta tm afiig  u n te r  A H eg iru n g  be3 #at}» 
lung§= A uftrageS  j u  D erauSgeben u n b  bie nad) 
ab g au g ig en  D u it tu n g c n  in f tru c tio n S m a jjig  itt 
© o ib en j j u  tfa lten  finb.

3 . © o fe rn e  bie unberD eilte  3 ttEe^ u n 9

biefer @ elber a n  bie ® em einbe nicfjt m og tiĄ  
feitt fo tlte , finb  b iefetben in  bem  ® affebeE)attnifs 
fe eineg ber in  ber © ia t io n  befirtblic^en STrnp* 
penE brper§ j u  herwaEjren fa f i l  beffen $affe= $om * 
m iffton  iib e r tjau p t im  D r te  ift, ift eine foteffe 
Jtaffe n id )t im  D rte , fo l)at bie 33ertt>at)rurtg 
gleicf) m te in  a n b e rn  bertei g a l le n  jugefd)el)en .

® ie  D orerw dl)nte S )e p o n iru n g  t)at im  
einen  offenen m it ber 2 lngabe  beś 23etrage§ 
m tb  ber S S ib tm tng  beffelben itberfd jriebenen  
UmfcEjtage (C o u v e rt)  f ta tt ju f in b e n  u n b  fom m t 
biefe tliberfć t)rift Dom (Srleger j u  fe rtig en . @ine 
23erred)nung fotcher 23etrage Don © eite  ber 
Ś tla ffe^ o m iffio u  ftnbet n id )t f ta tt, tefctere Ejat 
ab e r bem  © rteg er eineit I n r j  gefafiten  ® rtag* 
fcEjein j u  nbergeben , w eld jer bei 23ef)ebung beS 
2>?pofitum § rucfjn fte tlen  u n b  j n  Eafftren ift. 
S p a te ften S  in n e r tja tb  3 S a g e n  finb bie ge* 
bad jten  ® elb er a n  bie ju m  © m p fan g e  berecE)* 
iig te  ® em einbe gegen beren o rbnungS tnaffig  
auS gefertig te  D u i t t i in g  a n ljn fo tg e n .

® ie  bejugltctje D u i t tu n g  L,a t  bie Dornę 
n n te r  5j3unEt 1 l i t t .  aj bi§ c) be je iĄ neten  2)0" 
ten j u  en tfja tten  n n b  £)at foferne fie  u id )t iu  
te u tfd je r  © pracpe  an S g cfe rtig t ift, bie ementu= 
cH Don ben $ l a |  (2Jiilitd r=© tatiort§=f5efturtg§) 
5?om m bnben o eran lafjte  U ib e rfe^ n n g  im  ben* 
tft^en  S e j t e  j u  e n t^ i l te n .

S n  te^ te re r 33ejiel)ung m irb  e§ fieb emp* 
fefften, f itr  bertei D u i t tn n g e n  © ta m p ig tie n  an= 
fertigen  j u  laffert u n b  biefe ben ® em einb en  j u r  
2 )i§ p o fitio n  ju  ftetten.

4. bte D u i t tu n g  ber ® em einbe ift bom  
tp ta ^  (2 J łt t i td r* © ta tio n § * g efiu n 9g) S o m m a n b o  
m it ber 33efta ttgnng  iiber bte 3 3enubuną be* 
jiebungS toeife  iibe r bte fta ttgefnnbene  2(nforbe= 
ru n g  j u r  ŚBeifteUnng ber bejeiebneten Un= 
terEuitftś*D bjeete n n b  iiber bie in  ® egen toart 
be§ ^ o m m a n b a n te n  erfo tg te 2 lu § ja tjtu n g  j u  
Derfeben n n b  reco m m an b ir t (to en n  m ebrere  
D u i t tu n g e n  fin b  aneb co n fig n irt) unberro e itt 
an  bie 9 J łititd r* S n te n b a n j e in jn fen b en , weld)e 
b te ru u f n acb trag tiib  bte 2 tq u tb iru n g  befo rg t.

5. S n  te m p o ra r  eD afuirten  © ta tio n e n  in  
meteben nacb A n ljan u g ab e  ber S e ftim m u ttg en  ber 
§§. 2 8  u n b  33  ber S in p u a rtie ru n g S g e fe ^ e  bie 
33erg iitung  fu r  gem einfam e 9 J łititd r* U nte rfn n ftś=  
D bject g ti'idpiiot)t nocb j u  e n trid jten  Eontmt b a t 
biejenige aSetjorbe, SŁrnppe ober 2 tnftaH t, met* 
■ńe baśi ® ebaube  e tc . a u f bie 2 )a u e r  be§ b e r 
Ś li t i ta r s tB e r to a ttn u g  ju ftebenben  33enubung2* 
9Uec^te§ in  S ro ib e n j genom m en b a t, n a Ą  fo r*  
ber im  © tttu e  b e l ^ n n f t e l  I j u  ftefienber 
® d b * 3 In fo rb e ru n g r bie g a b tu n g  gegen bie cin* 
jubebenben  g in ! q u i t tu n g  n ad ) ber in  ben 
tfJnnften 2 bi§ 4 oorgejeicbneten  SBeife j n  Der* 
an taffen ,

6. bie ® cb u b ren * © n tricb tu n g  f i ir  b a l  in 
S a fe rn e n  ober U łotb fafernen  Don ben © em ein* 
ben beigeftetlten l? o ib 3 |> e ij u n b  S e teu cb tiin g l*  
© rrto ice  ba t  e b e n fa ttl  Don © eite  ber tp ia ^  
(S fiiititar * © ta t io n l  * g e f tu n g l )  ^ o m n ta n b e n  
fta ttju fin b en .

tp ierbei erfcfjeirtt ba*felbe jebod) t tu r  a l l  
3 a b tn n g l* 3 3 e rm ttt te r  ber i t ru p p e , tnelcbe biefe 
© ebtib ren  bireCt u n b  j to a r  ebenfatlS  in  ben 
o rtlu b tic b e n  3 tn § = 2 :e rm in en r jebocb im  9iu<b* 
b in e in  a u f  ® ru n b  einer Don ber 23erm attung?= 
IJom m iffton  D erfa^ten D lacbraeifnng j u r  Aufrecb* 
n u n g  ju  b rin g e n  b a t.

® iefe te |e r e  9ład)tD eifung, in  m eldjer a n  
ber |> a n b  b e l f to n tro tf ta n b e l  ber tbatfdd)ti(be 
33erp fteg lfta itb  a n  9fiaw n u ttb  i)3ferben beta* 
bentoeife, b a rjttf te tle n  Eommt. ift ber bejiig ti*
d)en ® e tb q u it tu n g  a n ju ftb lie ^ e n .

g in b e t  bie S in q u a r t ie r u u g  tbeitroeife einjetn* 
f ta t t  fo ift in  biefen U iacbtoeifitngen bem g a n je n  
23erpfteg lftanbe, bie 3 Qt)I ber © in je tn = S in q u a r*  
tierten , fiir toelibe bie beEabentoeife U n te r fu n f t l  
9 3 erg u tu n g  o b n e b ie l fta ttg e fu n b e n  baben  m u b , 
entgegenjuEjatten  n n b  a u f  biefe SSeife bie 3abE  
ber gem etnfam  un te rgeb racb ten  EDłannfcbaft u n b  
iPferbe ju  E onftatieren, berfetbe 33organg  ift j u  
beobacbten, toenn  ein  5DE)eit ber 5Eruppen*2lb* 
tb e ttu n g  in  a ra r ifĄ e n  S iafernen  un terge*  
b ra d jt ift.

f^ n r jene f^atle, in  toetd)en bei la n g e ren  
3 in l= X e rm in e n  u n b  bei ber tbeittoeifen  © injeln*  
@ in q n a rtie rn n g  bie in  Jłebe ftebenben befnrfi* 
De 3 a t) tu r tg  f iir  b a l  $ o d )= § e ij  n n b  S3eteuęb* 
tu itg l= 5 erD ice  Don ben © em einben  m onattidb  
b e a n fp ru d )t toerben fotlte, e rtja tten  bte © e n e ra t 
unb  9 fiititd r*gom nt« ittben  bie © rm dcb tigung , 
biefe jebocb fte ts  n u r  rtac^£)tnein erfotgenbe 
lu n g  atteb in  m onattieben  S ierm inen  ju  be* 
w iltigen .

I I .  S n  gleicber SBeife ift b tnfid)tticb  a tle r  
an b e ren , a n f  © rn n b  ber © in q u a rtte ru n g l* @ e*  
fe |e  f iir  bie btetbenbe © in g u a r tie ru n g  a n lfe r*  
b a lb  Don S tafernen  ober 9 to tb fa fe rn e n  beige* 
fte ttten  ta rifm d fftg  |u  D ergiitenben U n te rE n n ftl 
D bjecte n n b  9 łeben*@ rforberniffe D orjngeben.

I I I .  H tnfe fiir §u fb efcb tag fd im teb en , ge* 
bedte Jte itfcbu ten  e tc . b a l  Ejeifft f itr  fofć^e 
D bjefte , w etibe nm bt gegen einen  fp e jie ll Der* 
e in b a r te n  jo n f t a b e r teb ig tid ) u n te r  ©in* 
b a ttu n g  ber S e ftim m u n g e n  ber @ in q u a r tie ru n g l 
© efe^e benu jjt toerben, b ilben  in  bem  g d k  
te in en  © egen ftan b  e in e l  befonberen  3 3 ertrag l*  
SlbfcbluBel toenn  bjtnfid^tfid^ biefer DbjeEte m it 
U n ln ą b m e  ber tp re ilD e re in b a ru n g  Eeinr fpejiel* 
ten, n iĄ t febon a n i  ben ® in q n a rtie ru g l* ® e*  
fe b e n * re fu tt ire n b c n  SSebingnngen D ere inbart 
toorben  finb, u n b  toenn n iebt e tw a  b er Ś e i*  
fie tter bie 2 lu lfe r t ig u n g  e in e l 3 3 ertrag e l a u l*  
b r i id t i ib  fo rb e rt.



9
Cliioł* ,9enugt in biefem gaUe, tnenn biefe
fati *n ^er bctreffenbeu S8elag§ unb U6i=
iia, unb bie S ergu tung  in ber
J . 9ct)brigen, non ber 2Jdiiitar=Sntenbanj 
ttien ^ergutuitgSsiftaci&roeifung auf gen om* 

e*fd)einen.
tier . ^ ei ber bleibenben ©in3 eln=@inquar* 
qu j j n9 ift bie Unterfunft§*i8crgutung nadftra* 
^  ® |iir ic eine 2)efabe gegen ben o on ber ($e= 
j  Utbe beftatigten 2Iu3toei», bireft oon ber

icncn S 0^ 11. 1:1,0 ^ie
^ U o b e t  fjlferbc einjelner 2l6tf)eilungen junt 
jej gemeinfam in  Safcrnen ober -Jłottjla* 
t i e T r  ^um a n ^eren ein^etn einquar*
 ̂ rt finb, werben bie bei ben SDtilitar=!gnteu= 

U'h^ett- 0or )̂a n i)enen 23elag8=unb UbitationS-- 
toerfictjten, iiber bie beftetjenben gemeinfamen 
ntfrEunfte ben fRed)nung§*3lbtI)eiIungen ge= 

,|9enbe StntjaltSpunlte bieten, urn beurtfyeilen 
*bnnen ob nict)t mefyr Seute ober iBferbe 

jj^ettt einąuartiert tourben, al§ nad) bem in 
sgn ®ajetnen ober 9łotf)fafernen oorfjanbenen 

eiflglramne noiljmenbig war.
Ad. B.

g SSertragSm&Big beigcftedte Unterfunftó*
Horbernifje ofjne Unterfdjieb, ob biejelben 

.UT @runb ber ®inquartierungs*@efefje (@j;er* 
etc.) ober auf ©ruitb  oon fpejieU 

Bjtroffenen SStreinbarungen (fJKaj^Sommaubo* 
^Kjleien  unb bgl.J militdrifc£)erfeit§ beniiutst 

,erbenf finb nad) ben SSeftimmungen ber be= 
W id je i t  ffiertrage ju  oergiiten, wobei bcmecft 
^ tb ,  baj) in beriei fyallen, ftctS bie ben Ser= 
r,a9 abfćfjlicjjenbe iiJiiIitdr=93rt)ov bo, 3/ruppe 
oer Anftallt bie ^ inSjafflung ju  leiften f)at.

6 §infid)tlid) ber in /g infunft o6jufdjiie=
Benben SBertrage ift ju  beadjten, baj) fBeftanb 
Bnb dJiiett)Dert'rdge uber Unterfunfte unb Un= 
pfEuuftźs dtcbenerforberniffe jebcr 2trt tion 
,einer langeren, al§ cinjd^rigen SDaucr ftetó 
°n ber ba* 9Jertrag§=£)bje!t bcnu |enbrn  £rup= 

^  J8cf)5rbe ober StnfiaUt, 33ertrdge oon Idn= 
jlftar ober uubeftimmter, oorauSfidjtlidj aber 
!tttlger ató rinjdfpigrr ©auer, jebocf) ftft» twn 
^ r ,2Jiititar=IJ3au=$i1)orbe, in  beren S3ercid)ba» 
f^bjeft liegt abjufdjtifjjen firtb unb jtuai: aud) 
?an«, wenn bie 23orcert)anolungen, nid)t. bon 
?!‘1er fctbft geiiirt werben jein fottten. śJBcun 
J.le biefen ffierljanblungcn ju  ©runbe tiegenben
j^ptototte, bte ben $ontra£t$=rlbfd)tuf5' fon* 
natircnben wefendid)ften 93eftinunungen rnt* 

nnterlicgt es bei S e r trd g e r  oon furjer 
~ Quer feinem Anftanbe, bie iprototode an 
®pntrą£tsfteU| j a  ratificircn Uiber ade 

burd) bie SJiilitar = S a n  = Setjorben 
idoft au |aefertig 'cn  brrartigen SSertrag?^ 
jfcftfjliiffe, finb birfc SJiditar = S8au -- 93rt)or=
, eb Oon ben bctrcffenbcn ocrtragfĄtugen 

SBeljorben £ ru p p en  ober Auftalten uuter 
^ e i c ^ n u n g  be» 9Jiiet^objcEtc§ bei SSertrags* 
^aiter  unb beź 3 i n ie» be|ufS ©oibcntftediing 

Oerftanbigcn.
®ie oorftefienbcn ffirftimmungen tiabcn 

^ i t  1 f5dnner 1883 in SBirffamfeii 3 U tretcn 
Unb e§ Werben ba^er bie @etb*&nforberungen 
jur bie mit biefem Beitpunftc fiir gemeinfame 
dnterfiinfte unb SUe6en»Srforbrrniffc faltig 
^erbenen 3 infe  oon ben bctrcffenbcn iJ3ta| 
('©itlitar, S ta tionS, geftungS) S om m anb" be» 
teits im SUionate 3)e^cntber i 882 ju  ftcdeu fein 

Um Doppel^atitungen fiir abgelaufenc 
■^etioben bei fotc^en Dbfeften ju  cenneiben, 
!°rlĄr nod) oor ber cnbgiltigen jWafjificirung 
łn Sbenii |ung ge^ogcn wurben unb fiir wetdje 
^dtjrerrb bie)er 3>ut 9ioriĄu^ja{)tungen gelci= 
™  loorben finb, wirb bcftimmt, bafe ade ber= 
e* erft auf © ruub  einer orbendid)en 'llbred)- 

"uug ju  teiftenben ©ef)upren=©ntrii^tnngen 
fjoe iibcr fpejiede SBerfiigung ber betrcffenben 
■®iilitar Sutenban), bei wetdjer bie ’l śo r fd )u ^  
ifa^tungen in  ©oibenj gepalten Werben miiffen, 
effeftuirt werben burfen. 3}ic auf bie tBcridjii- 
9u"g ber Uuterfunft»=©ebui)ren an bie @e= 
^einbc S f ju g  nepmenben Ścftimmungen ber 
mit ber S ir!u Iar=^cro rbuung  ootn 13 iBe^embcr 
1^57, Stbtb- 15 9tr. 3993 oerlautbarten „3n= 
m utt ion  fiir bie ®id)erftedung ber dditi tdr-  
^uartierS^Sompetenjen  u f w “ tretcn t)icr- 
ni’i au^er ®raft.

G ra f  B j la n l t - R h e id t  m. p. 
gelb^eugmeifter

ÓTilHCTk p03n0pAA/tC£HA H K. A\HHH-
^ 'tp C T K d  KOllHkl C k  A h a  * ^ liHCTOHUAa
' “8•) p_ a . I I  N. 5300, ©rortOUJEHoro Brk
bjtcTHHKS p©3n©pAAJKEHk ĄAA U,. K. jpAAlH
fiucTk 43 M- 125).

K-k udiAH ©ynpdKHAkHENA llOCTt>n©Bd- 
^  npn  ©YnAUMSiiain© KHNAAropoĄJKeHA 3 a  

bo hck u  n p n  n©cTÓHH©/WTv kba- 
„’h PShkS B-k 3a r a n rk , a  ocobahb©  n© r a A U ^  
*• 28  KBaTHpSHI^BHYTi. lipnnHC©E'k, OYA©ntH- 
*1? 1- k. M h h h c te p c tb ©  BOliHhJ C li H. K. 
m  IIHHCTEpCTBO/UTk ©E©p©Hkl Kpa6B©H H C k 
^ P U a . OYrepeKH/HTi MHHHCTepCTB©;U'k ©- 
KciPCHki Kpaf,B©n c a 'k A Sw ,ł^  n© rraH © K atH A : 

IlpH  BkinaantiBaHi© 3 raA an © r©  B km aA - 
^POAJKEHA 3 a  n©iH'kL|iEH6 k o h c k a  n p n  n©- 

^ ^ H N o a rk  KBaTHpSHuS n łpeA O K cIiark  pdt-
6CT"k B S rA A A ^ HA CECE, MH ©y-

BhKaipH eSah A®CTdB/' £Hl^j d B3rrtAAH© o ^ - 
UiHBdHń:

f i )  Ha n o A C T a B rb n© cTaH © B'k  e b a t H" 
,  HKŁ B k iv "k  3 a  ©naaT©i©  ©3Ha*iEH©B'k bt». 

H T a p H ^ ,  HAH 
K) h a  n© ACTaEił k c h t p a k t S .

A© u .
1. 3a BCrk T A K Ił © YEHKan iH  HaAaiOHH 

c a  a © n©cTOHH©r© rp©/taaAH©r© KBaT H pSH - 
K S , M a W T T i B EA A A  §. 28 npH IlllCO BTi K BA T H ” 
p8HK©BH)frk  B k in a a n S B a T H  rp © /w aA aM rk  ©3Ha- 
HEHE 3aK©H©A\k H TapH<f©BTi Bk lH aAO © P© A ' 
JKEH6 l|. K. /H^kcTltEKH K© M EHAkl (E©iV\£HAa 
B©HCB©Ba, K© M £HAa c t a i ;Th h  Bap© BNTk ) ,  npn 
H^k/Wik 3a)C©BaTH HaAEU?HT'k c A ^ A ^ n E  n©- 
CT8nt>BaH6 :

1. M rfccneBH K©MEHAkl (kOMEHAW CTa- 
UIH H BapCEHdi) /MAIOTTy KB©Tb, n©Tp'lvEH8 
A© 3anA an£H A  mhhijuS, b t i  HafiEAHciu^uTw 
pEMIIHUH EHnaaTH©K>, 3aJKAAaTH ©TTv B©H‘ 
CK©B©H HHTEHAaHTSpkl, NA HOACTAB^ H a\'o - 
AAMHJfTi C A  BTv H^Tk n£p£V©BAHI© CnilCCiETs, 
©YEHKAHiH H IIY’k EM'kcTH/VV©CTH, H HA 110A" 
CTABrk BklKA3©B’k HpHnAAAlOHCr© BklHAAC©'
P©A?k eh a , cn©pt>A}K£n©r © pa^SNKCKki/WTi o t -
A rka©AArk HHTEHAAHTtipkl B©HCKOBOH.

G e n©AAH6, KOTpE ll©BHHHA fl©A8HHTH 
IIHTEHAAHTSpA B©HCK©BA HAHn©3HdiHlllE A h a
3. T©r© a rk c A itA , KOTpkiń noiupEA Uttie p£-
MHHEII,k BklllAATkl, /MA6 3AKAWHATH B"k COfiii: 

a) T©HHE ©3HAHEH6 ©YEHKALI,iH, 3A KO 
TpO  HAAEJKHT^ CA  EHHAAr0p©AJKEH6, CTk 
Tkl/W k CAA\MiV\'k HAHAłEHOBAHeMTł., AKE
OYnOTpEEHEH© B*k CnHCA^k OYEHKAUIH H HJP* 
B/V\’kcTH/H©CTH ;

E) pEHHHEltk , B'k KOTpklH HAAEJKHTTk 
OYnAATHTH MHHLUTk 3A HAG/Wk;

k) k b © t8 , a t©  ©c©EH©:
a) 3A AkOKAAk,
b) 3 a  ©y p a a je e h g  (noctiA ii) H
c) CtiiHAlS 3A a) b).
2. RohcKOBA HHTEHAAHTSpa nepEC/U©- 

TpHTTv CE n©AAH6 riOAT* B3rAAA©/W'k iME- 
pklTOpilHHkl/Wk H L[J0 A© l l 'l 4 P 'K> BCTABHTTk 
JKAAAH8 KBOTtS BTi pSEpHK^ TpEESefUklY^ 
BkinAAT"k H llpHKAJKE, l|l©EH BTł CBOE/Wk MA- 
Cll llpHCAAH© 3ABHACS TpOUJH EAACTHEOH A\’k- 
CUEB©H K©/V4EHArk (K©A\EHA’k BOHCKOBOH, K©- 
AAEHAdi CTAH,i'H AE© EAp©BH'k), 3AMH/M'k T O tA  
rpOLUH CEHMA^k 11© A©pi>n£HK> M'kcHEB©H KO- 
MEHAdy (K©AAEHA’k BOHCKOKOH, KOAIEHA^ CTA- 
U'in a e o  Eap©EH'k) <viAe a© 'J’h i'8 i |ia  k aca  b o h - 
CKOBA nOCAA 9T A T 8 KflHCATH B k  p8KpHK8 
BIIAATKOBTi C k  3AA8MEH6/Vl'k HAKA38 BkinAA- 
T k l, A HE HOAShEhA KBHTkl BEAAA HHCTpSli" 
HIH EECTH B'k 3BHAEHL0'H.

3. HaKOAHBkl HE A\©JKH© e 8A0 BE3np©“
boaomho rp©M AA'k A©pSnHTii TO TkiY 'k rp©-
U1EI1, T© AAAI©T"k E 8 tH  3A0JKEHII rp© m 'll B'k 
KACC'k ©AH©r© 3*k ©TA^yAOBTł EOHCKA HAY©- 
AAMklYT*. CA BT». CTAI^H, GCAH GC© KACCOBA 
K©;MHCIA HAY©AHT 'K K>Ł M^tCUH, K©AH
HEAAA TAKOH KACCk1 B k  /Wkcil,H, TO HAAE- 
MtHT-k r p o m i i  B-k TAKIH CA;U'k CnOCOEk, 
lAirk B"k A P^ o i^ Y ^  noA^KHkiYTy npnnaAKAYTy 
riEpEY©BATH.

lloBklCIllE CKA3AHklH A £ll©3HTrk (UAG 
B y m  IIEpEY©BAHklAi'k Bił. ©TEEpTOH KOHEp- 
3” k, HA KOTpoń 3Tł. BEp^S HAAEJKIIT"k Bklllll- 
CATH KBOTS H EH npH3HA3EHG, H T©H HAA" 
n ilC k  AA AG 11© AnHCATH CKAAAAWHIH rp©UI'k. 
KoAAHCIA KACCOBA HE BEAE © TAKIiyTk KB©- 
TA^Ty JKAANkiyTy paX8HB©E'k, HH© A©Pt>‘*UE
ck aaau i© ho aa8  rpo iudy  K©p©Tli8 n o cB itA B^
AEH03HT0B8, KOTpfc) np ll ©TOKpAHl© A £n©3H- 
T S  NAA£JKklT"k 3BEpil8TH H B'k KACCk HEpE-
Y©b a t h . I I a h a a a k iu e  a © T p e y k  A H££* ,v' d '
|©T'k T O T ń rp©UJrk k8TH Bkllla AHEHII rp©/HA- 
A^k. ©Yn PUKHEHÓń A® HX'K n©A8H£HA, 3A H©- 
KBHTOBANG/Wk UpABHAkH© CriHCAHkl<VA'k. Ą © - 
TklH8l|liH  KRHT"k MAG C©A£P>KATH A a T *y| > 
BklCKA3ANH llOEhJCUlE E'k ©YCT8nrk 1. ESk . 
il) A °  1})? H 6CAH KBHTTi HE GCTk II© Hrk- 
MEHK8 CllHCAHkIAA'kj MAG E8TH A©A8MEHklAA'k 
TAKOJKk H-ŁaaeUBIH IIEpEB©ATy, © KOTpklH 9 - 
BEHT8AAkll© riOCTApAG CA KOMEHAA M ^CgE- 
EA (KOMEHAA BOHCKOEA, KOMEHAA CTAHIH AK© 
BAp©KH’k).

3AAAA Tkl^Ty n©CA'kAHklX’k CASMadyKTi, 
3AAA©Kkl CA 3AAr©AHTH CTAMIlllAU© ĄA/h 
TAKK^Ty KBHTOBTi II ©TAATH TAK©b8 Tp©-
AAAA'k A© © y> khtk8 .

N a  KKHT'k KklAAHOMTk. HEPE3T). rpOMA-
A8 uaag k o m e h a a  M 'kcitEBA (k o m e h a u  K©H-
CKOBA, KOMEHAA CTAHIH AK© KApOKNdi) ri©- 
TBEPAHTH1 l|J© 03HAHEHO ©YEIIKAIOh ESAH 
©Y?KIITń A K3TAAAH©, l|l© SSĄ© 3An©TpEKA£- 
HE hXtv A©eTap*|fH(^ H IJJ© KklllAATA ©TK8- 
AA CA  KTynpilc8TH©CTH KOMEHA^HTA, H MAG 
HEpECAATH EE3’k iipOKOAOKH KKHT'k 3A pEKEp- 
C©M1y, AKOAII ECTk EOAUJE KKIITOKTi, 3A t'©H- 
CHrHAUlEUUy) A© BOHCKOBOII HHTEHAAHTSpkl, 
KOTpA n©T©AVk A©A‘'T b ©K© n©CTApAE C A  © 
3AAHKKHA©KAH6.

5 . N a cTAiti'AX’k  a © n ac8  ©h ©p ©jkhe-
HklY^ KC,BCKU, HA KOTpklY'k HOCAA n©-
CTAH©K’k §§ 28  H 33 KKATHpiSHKOKkllfTs. Iipll-
llHC©B'k ©AHAK© HAAEJKlITTi Billi AAMSkATII 
BklHAAr 0 P °A JK£H6 3A ©YEHKAIt‘lH A ''A  Bp©- 
MAAH©r ® nOM^LIJEHA EOHCKA A©CT<1PMEHli, 
MAG T©TA KAACTk AK© TOH ©1'A’kA'k KOH- 
CKA AB© 3AKAAA’k , OY KOTpOT© K8AklH©KTv 
H T . A- HAY©AHTTv CA K'k 9RHAEMU,Vh HA 
HACTy npHCASJKAlOHOr© BOHCKOROli AAMHHH- 
CTpAlO’H npARA OYJKIIRAHA, HAIIEpEATy HOCAA 
i .  TOMKH 3AIKAAATH IipiinAAAlOMOH ,'p©UJE- 
B©H HAAEJKHTOCTHj 11 ©TTAKrk npHKA3ATH 
BkinAATS EH R’k CllOCORTy ©3HAMEHklll R*k T©- 
HKAJfk 2 A© 4 n© ©TOBpANI© KRH3’b MHHUIC“ 
B©ro-

6. KoMEHAU M ”kcit£RA (KO M EHAA ROH- 
CK©RA, K©MEHAU CTAH IH  AK© RApOKH'k) MAE 
TAKCJKTy RkinA A 48RA TH  HAAEJKHTO CTk 3A A®"

c t apHEHE H fpo^k  rp O M A A ^  Kii K acap N A )p y
nOCTOHHklYTi AE© A©H' ' c<,KbJY’k  ,10'
T p tE k l, HAAHR© H CR'kTA©.

NpHT©AVTy KOMEHA^ M IC H E R A  BTk A ^ "
A'fe Bkin AATII GCTk AHUIE nOCEpEAHHKOMTi 
© TAiiAS KOHCKAj KOTpklH MAE TO T ll HAAE- 
JKHTOCTH EE3n©CEpEAH© 3ApAY©K8KATH, A T© 
TAKX£ K’k 3KkiqAHHklYTy ^  'W’kcU,H pEMHH” 
Ha Yt  ̂ lIHHUJ©KklXTy HO II3A©a ^ j Ha >1©ACTA- 
K 't KklKA3$ COCTAKAEHOrOK ©MHCIERTy AAMH-
HlICTpAHIHHOR-k.

G eh ri©CA"kAHkl£* BklKA3Ty5 RTy K©Tp©(Wk 
HOCAA A©KA3©KTk KOHTpOAjk E8A £ KklKA38-
KAHklMTi L||© 10  A 9 £9 Ady9CTH£ 9HCA© CO-
A £PUtA6A\kIYTy JKORHdkpdyRTy H K©H£H, HAAE- 
JKHTrk npHAOJKHTH A® A 0 T k *M̂ LlJ©r © KKHT8.

NaKOAII KKATHp8H©KTv nOSACTH pOSMiw- 
ijiEHTł. ECTk n© A©'M'»X'b‘’ Hd/' £Jl' I I T ’k  ^  T |y*Xr,y 
KklKA3AYTy CKOAkROCTk KCET© C©A£P>KAGA1©- 
T© KOHCRA ll©p©RHArril CTy HHCAOMTk n© A©- 
MAY'k 3AKKATHp©KAHklYTy? 3a KOTpklYTy H 
TAKk IOtHAHEKHE KklHAAr ©P©A^HB KKATH- 
p̂ HKORE AiSckAOKkI kSTH KklllAAMEHE, H R"k 
CEH CnOCÓETy CK©HCTAT©BATII MHCA© rp©/MA- 
AH© 3AKKATHp©KAHklYTy JKOBH^p^KTy H K©- 
HEH. TaKTk. CAM© HAAEJKHTTy n©CT8llHTH, 
GCAH MACTk OTA^US R©HCKA 3AKKATHp©RA- 
HOBTk 30CTAAA R"k 9papAAkHklYTy KACApHAYTy.

łlTy TOMTy IIp H n A A Ki*> K©AHKkl npH 
A©KUJklY'k pEMHHHAYTy MIIHUJORklYTk H IlpH 
p©3M’kLJJEHI© nOHACTH KBATHP8HK8 ROHCKA
n© A©'MUYTy, rpoMAAU JKAA'*'''1 ©t k h pa t h
l|J© M-ilCAHk 3rAAAH8 H 3 A © ^  ©nAAM8KAH8 
RkiHAAr© p© A8 3A A © C T a P HfHń KSX0HH|1 h©- 
TpEEkl, nAAHK© H CK'kTAO, nOASMHTT^ OEHE- 
pAAkHA H ROHCKOBA K0M£NAa ©V’l1C'RaJBHEHe, 
L|J©Elyl npH3R©AIIAA HA KkHlAATS KklHAAr©- 
p©Akl BTk AA'IiCAMHklYrk pEMHHH,AY'k H© 3A- 
KC’krAH AHUlk N3A©''i>

II. N ’k TAKIH CAM’k cnOCOE'k HAAEJKHT'k 
ll©CT8n8KATH IlpH ll©CTOHH©A\Ty KKATEp8NK8 
II© 3 A HOCTOHHklAlH KACApHAMH AE© Ki>AHH- 
KAMII HA KACApHI© lipHAAA-BfB^1'1" 1? K3PAA- 
A©M’k RC'kY'k HNUiHY'B Na nÓACTAKli KEA-
TH pSHKO RIIYTy lip H IIIIC O K T  A © eT ApM EIlk lY ’k
©YKHKAHiH KRATHp8HR©KklYr|y 11 n©E©HMklY’k
3An©TpEK©KAHk, 3A KOTpO KklHAAr©poĄjK£He  
HOCAA T apH ifk l ©nAAMSE CA.

I I I  MHHUlTy ©nAAMSRAHklH 3A KbSkHdi, 
HAUpilTil 'k3AApH’k  II T . A ' 1’© ECTk, 3A 
TAKl) ©YKHKAU,IH, KOTpil enpAKA^k 3A ©nAA- 
TOI© cnEHIAAkH© ©YCAOKAEHOr© HHHILIfcł, H© 
KlipOH^MTi c S T k  ©YJKHRAHll HA M©U,!| KRA" 
THpSHKOKkIYTy lipHHHCORTy, ‘hE CTAHOKHT k 
npEAA\ET8 ©COKH© 3AKAI0MHTH CA AlAłOMOr© 
KOHTPAKT8 Krk  TOM k p A 3 'k , GCAH l[l© A© 
CHY'k ©YEHKAUJH 3 'k  KkIGAlKOMk 3!’8a 8 HA
kk©t 8 h hhuj8, Rnp©q'kM'k he 3r©AH«H© c a
HA JKAAH1I llHUJH OYCAOKIA HE OCHOKAHH HA 
CAMklYTy KKATHp8HK©Bkl\',k  npiinHCAY'k, H
cK©p© A©CTaK£lby ©YKHKa,0’H H£ JKaaae kki-
pA3H© CHIICAHA K©NTpAKT8.

IlTk. TAKOM Ty pA3dy A fC T A T O H H O , ECAH 
T O T l l  OYEHKAUIH c S T k  BHHCAHli KT* A © ™ '  
k|8l|jb/VVk CMHC’k © YEIIKA IOH  H I IY ’k 3M ’kCTH- 
M O C TH , A ©nAATA K’k HAAEJKAHOMTł. A °  T ©r © 
CnHC8 Bk lKA3 'k  © nAAT’k ,  C©CTAKAEH©MTy HE" 
pE3Tk B©HCK©k8 H H T EH A a H T 8p8 .

IV. N pn  nocTOHHOMTł. b b a t e p8hk8 n© 
A©MAY'Ł <Ma£ KklHAAr©p©A5KEH6 3A ©YBHKA" 
|J,|'h K£3n©CEpEAH© Kklll AaHSBnTII ©TA^ATk 
EOHCKA H SA ^^i5 3 a  KOJKAH 10 A Hlb  3 a  kkl,‘ 
KA3©MTy nOTBEpA'KEHKIA\ k HEpESTk rpOMAA^.

Fl'k TAKOMTi pA 3'k, KOAH }K©RHrkp 'k  AK© 
K©H'fc n©©AHH©KHYTy ©TA’kAOK’k 3AKBATHP©" 
BAHI1 c 8 T ’k II© ©AH©H MACTH TpOMAAH© B"k 
H©CTOHHklY’Jy KACApHAY'k AK© KHt K8AHHKaX'K 
HA KACApHIO ©YAAA>KEHklYTy, II© A P ^1' 011 JK£ 
HACTH U© A«l'w aX'k ’ HAY©A'aHń ca
K-k IIHT£HAa HT8pAYTy K©HC^©KklY'k CIlHCkl
©YKHKAHIH H HY'Iy 3M-kcTHM©CTH pAY^HK0‘
BklAVk OTA’kAAMTv A©CTk»T©HH8 n©ACTaKS’ 
AEkl ©Y3HATH MOJKHA, HH HE 3AKKATHp©KA" 
H© 110 A©Ma Y’K KOAkLIJE JKOKH^pdiKk AE© 
KOHEI1, AHdiJKk CE TpEKA K8a© nOCAA ©KA3A"
KILIOH CA SM-kcTHMOCTH K'k n©CTOHHkl\rk 
KACApHAYTy AK© KSAHHEAYTy HA KACApHI© ©Y’ 
AAAHtEHklYTy-

A© K.
K©NTpAKT©BO A (5c’r a P 'l£H,l  ©YKHKAHIH 

11 3All©TpEK©KAHA KE3Tv pOSHIUfk, HH c 8 T k  
EOHCKOMTy ©Y<KHKAHl) HA ll©ACTAK’k KKATH" 
p8llK©KOr© 3AE0HA (nAAHH EKCfpil,HPKH II lip ) 
HH HA ll©ACTAK'k ©KpEM© 3AKAWHEH0T© KOII" 
TpAKT'8 (KAHHEAApill A a A  M ’kCH£BklY'ly KC>'  
MEHA'k H T  A") AlAIOTk e 8TH ©nAAHSKAHH 
HOCAA nOCTAHOKTy A 0 T k *MS,lJ0H ®Y')A0Kkl’ 
lipHH"kM'k 3A8KA>KA£ CA, l|J© K"k TAK©M'k pA" 
3 rk HHHHTk MAE ©IIAAH8KATH SABCTrAH 
KAACTk BOHCKOEA, BOHCKOKkIH ©TA’k a ^  aK<> 
3AKAAATy, KOTpklM’k K8B'k 3AKAI©HEHklH KOH" 
TpAKT’k.

l lp i l  KOHTpAKTAY'ly HA K SA ^H O C Tk 3A" 
KAIOHHTH CA MAlOHHYTy, K8A£ TpEKA ©YKa" 
JKATH HA CE, Ijl© KOHTpAKTkl © HAGMTł ©Y" 
KIIKAHiń II HOKOHHklYTy HOTpEKHOCTIH KCA- 
K©r© P©Aa 'Ma£ 3AKAI0HATH HA HAC"k HE A©R‘ 
u iill HAATy ©AHHTy pOKTk, 3AKC’krA H  ©Y^KH- 
BA10HIH lipEAA'ET'K IIAliil\8 ©TA'kATy EOHCKA, 
BOHCKOKkIH ©YpAATy AK© 3ABAAA'k, KOHTpAK" 
T kl JKE HA HACk A^HHJIH ^©T’Ty ©AH©P© p©K8 
AK© HA HACTy HE03HAHEHUIH, n© nOCAA KCET© 
npEAEHA©KAHA A©bu JVh OTTy ©AHOf© p©K8 
MAE 3ABcHkl’AH 3AKAIOHHTH TOH BOHCKOKkIH 
©YPAATy K8A©KNHHIH, KTy KOTp©r© © KpSS^ 
np£AAAET'k HAHM8 HaX©AHTrk CA, A CE HA- 
B^kTTy KTy TAKOMTy pA3"k, KOAHEH HE ©yKAA-

AABTy CA © HA6A\’k TOH CAMTy ©YPAATy GcAH 
npOTOKOAkl TAKOr© ©YKAAAa HA CA © HAGMTy 
BAKAlOHAlOTTk KTy COE'b HAHKAJKH^HUUl) n8H- 
KTkl A©KA3AI0Hń A©K£PHJ£H8 ©YP©A^j '"O " 
JK8TTy npH ©Yr©AAYTy HA K©P©TKVh HACTy 
3AKAI0H£HklYTy ©YY^AH^H 3A CAMTy KOH- 
TpAKTTy H K8TH AK© TAK() pATH^HKOKAHń. 
O KC-kYTy TklYTy KOHTpAKTAYTy, KOTpA HE 
c 8 T k  3AKAI0HENA HEpE3Ty CAMll KOHCKOBll ©Y" 
pAĄ kl e8A©KHHhA , MAIOTTy TOTA ©YPAAH 
KTy H 'ka H ©yTpHMAHA 9BHAEHHIH B8TH ©Y" 
irk,\©A\A£llll HEpE3Ty KAACTHK8 KOHTpAKTTy 3A" 
KAIOHAIOH8 KAACTk, ©TA^ATy EOHCKA AK© 
BOHCKOKkIH 3AKAA^V,Ty, 3Ty BklKA3AHGMTy lipEA" 
MET8 HAHM8, pEHHHltA KOHTpAKTS H HIIHLU8 
©YCAOKAEHHOr© 3A HA6AVk.

NoBklCUlA nOCTAHOBAEHA MAIOTTy KOH" 
TH KTy JKHTkE CTy AH£MTy 1. G^HHA 1883 
A 3ATklMTy 3An©TpEE©KAH6 rpOLUEH HA 3A" 
HAAHEH6 HHHUJOKTy, npiinAAAKtHHYTy K"k TOMTy 
HAC'k 3A rp O M A A H ll KBATHp8HKH  H nOKÓHHll 
nOTpEKHOCTH, MAE H£pE3Ty EAACTHK8 M^CltEKS
komehaS (b©hckob8 komehaS, komehaS cta-
g iH  AK© K p ^ n O C T E l) H A C T SnH T H  ©Y^KE KTy 
M "k cA itH  P p SA H i©  1882 p.

Ą a A  3A H 0 E 'k ;K EH A  IIOĄBOHHOH EkinAA- 
T*b 3A MHH8KU1Vh HACTy HAHM 8 npH T k ^ T y  
npEA M ETA YTy, KO TpA  nEpEATy OKOHHATEAkHOKTy 
K A A C in fllK A H iEK ^  30CTAAH  3 A H A T H  A© OY" 
JK H T K 8  H 3A KO TpA  KTy CEAlTy HACfe BklllAA" 
HEH© HAnEpEAAa T K H, nOCTAHAKAAE C/ft, L|l© 
KCAKII CEr© PO A A , AHLUk HA n© ACTAKrk n©"
pAAOHHor© ©kpaX'©kaha hact8hht h  maiohA,
BklllAATkl HAAEUtHTOCTEH , ,\©K©IIAHH MO" 
JK8T'k K8TH AHILIk 3A CllElti/kAkllklMTy npll" 
KA3©ATk AOTHHSLIJOH HHTEHAAHT8pkl KOHCKO- 
BOH, KOTpA HAnEpEAAATKH MAE ©YTpklMSKA" 
TH KTy 9RHA£HH'iH.

NoCTAHOKAEHA HHCTp8KU,i'll ©rOAOUJEHOH
p©3n©p/ftĄ>K£HGMTy C"k 13. Tp8AHA 1857 p. 
(HacTk 15 H. 39937) © 3aee3hehehi© k k a t h -
P8hk8 KOHCKOEOr© H T. A- a ©THOCAHI1CA 
a © RkinAATkl KKATTIpSlIKOBklYk HAAEJKHT©- 
CTEH rpOAlAĄAMTy, TpAHSTTy CKOI© ©KOBA"
38 i©h8 cha8.

F p .  G l lA A H Ą T "k  pEH Ą TTk K. p. 
<fEAkAHEHrM£HCTEprk.

L. 10842. (2728 1 -  3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie zawia

dam ia n in ie jszem  z życia i m iejsca pobytu 
n iewiadom ego L u d r i k a  Lisińskiego celem 
przes trzegania  swych praw, źe z powodu 
wniesionego przez c. k. uprzyw. galic. kolej 
żelazną K arola L udw ika  podania sub. praes. 
13 m arca 1883 1 10842 o wydzielenie n ie 
k tórych  parcel z cia ła  tabularnego  majętności 
P rus ie  czyli Brusie i Dziewięcirz ustanow io
nym  został dla n iego kura to r  w osobie a d 
wokata  d ra  Majewskiego z substy tucyą d ra  
Gajewskiego, i zapad ła  n a  powyższe B .danie  
uchw ała do rąk  kuratora  doręczoną została. 

Lwów, dn ia  31 m arca  1883.

L. 559. (2698  1— 3)
Złoczowski c. K. sąd obwodowy uw ia

dam ia Zefiryna Znamięckiego, że z powodu 
n iem ożnośc i  doręczenia mu wezw ań do roz
praw y wdrożonej uchw ałą  z dn ia  17 lu tego 
1877 1. 679 po myśli §. 15 ces. pat. z Bgo 
lis topada 1853 nr .  237 dz. u. p. względem 
p rzyznan ia  kapitału  w ynagrodzen ia  za zn ie 
sione powinności poddnńcze z 5|48 części 
dóbr  S tan im ierz  wyrokiem likwidacyjnym z 
dnia 14 g ru d n ia  1855 1. 2423/52 w kwocie 
2323 złr. 53 ct. wym ierzonego us tanow ił  
dla n iego po myśli § 17 powołanego p a
tentu  kuratorem  adw okata  w Złoczowie d ra  
Józefa, W esołowskiego w celu p rzep row a
dzenia r,ej roz’-rawy, w której nowy te rm in  
n a  dzień 28 maja 1883 wyznaczony został i 
ze też jeżeli się ZefirynZnamięc!-i albo o so 
biście albo przez swego pełnom ocn ika  do 
tej rozpraw y nie zgłosi,  takowa li z us tano 
wionym ku ra to rem  z p raw nym  sku tk iem  
przeprow adzoną zostanie.

Złoczów, dnia 31 m arca 1883.

L. 20066. _ " (2691 1— 3)
C. k. N am iestn ic tw o podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem  wys. c. k. M inisterstw a hand lu  
z dn ia  ;2 m arca  br. 1. 6859 ream bulący a 
odnogi galic.  kolei t ransw ersa lne j ,  na  p rze
strzeni Żywiec Zw ardoń (Czacza) od km. 0 
do km. 2 7 - i 45 rozpocznie się n a  dniu 7go 
m aja  rb. w Zabłociu i trw ać  będzie bez 
przerwy aż do zupełnego ukończenia.

W ykazy gruntów , które pod tę kolej 
za jęte b ć mają. wyłożone będą z d o ty c zą 
cemu planam i u rzędach  g m in n y c h  w Z a 
błocili, W ieprzu, Radzieebowie, Cięcinie, Cis
ku, Milówce, Rayczy, Rycerce i Soli przez 
14 dni do publicznego prze jrzen ia  i ogłoszo
ne też zos taną w każdej gm inie te rm ina,  w 
których komisya czynność sw oją sprawow ać 
będzie.

Zarzu ty  przeciw zamierzonem u w y
właszczeniu wnoszone być m ogą w p rzec ią
gu dni 14 w Żywieckiem c. k. S tarostw ie ,  
lub też przy komisyi na  miejscu.

Zarzuty spóźnione uie będą uwzgęld-  
nione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, unia 13 kw ietn ia  1883.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
Główny skład dla Galicji

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH

e c a;

w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1.  6
zalo&ony w  ro k u  1845.

p o i

3V L a .s e lr a ic z ! k ; i
nych deseniach.

3V E a s e l n i o z ! k : i

z porcelany, w różnych for
matach i wielkościach i róż-

ze szkła rzniętego lub pra-| 
sowanego,

< »  C i  4  ■■ ■ w y  l n n

Dyetaryusz
dokładnie obznajomiony w całej manipulacyi 
notaryalnej, z kilkuletnią praktyką sądową, a- 
dwokacką, z pięknem pismem, z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje umieszczenia w c. k. 
sądach, u Pp notaryuszów i adwokatów. — 
J .  P .  poste restante S t r z y ż ó w  w Galieyi.

(2724  2 —3)

A m o r t y z a c j a *
W Towarzystwie zaliczkowem w Mości

skach miałem zastawiony l o s  k r e d y t o w y
s e r y  a  4 1 1 , 3 f r ,  4 6 ,  który sprzeniewierzył 
kasyer Towarzystwa i zastawił w Banku hipo
tecznym. Jako właściciel tego losu zarządziłem 
amortyzacyę takowego.

W ilhelm  K o rn er  
lekarz miejski w Mościskach.(2727 1 3)

L.

Ogłoszenie.
(2730)

Przy Dyrekcyi gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
utworzone zostały dwie posady adjun- 
któw z roczną płacą 800 zł. w. a. do
datkiem aktywalnym rocznym 400 zł. 
i prawem do dwóch pięcioletnich do
datków po 150 złv rocznie i do eme
rytury.

Celem obsadzenia tych posad roz
pisuje się niniejszem konkurs.

Życzący otrzymać jedną z tych 
posad, mają swoje własnoręcznie pisa
ne prośby przedłożyć Dyrekcyi najda
lej do 5 maja 1888 w tejże przytoczyć 
swój wiek, miejsce urodzenia, świa
dectwa ukończonych szkół i odbytej 
praktyki urzędowej a miamowicie w 
jakim zakładzie kredytowym dokładną 
znajomość języka polskiego i niemie
ckiego.
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, 

ziemskiego 
We Lwowie d. 18 kwietnia 1888.

S t o k o w s k i
sekretarz.

J u ż  nadeszły
z tegorocznego nalewu

mineralne

W B u d  "I O s k i e :  Hunyady Ja
nos, Wiktorya i ze zdroju Fran
ciszka Jozefa, Bilińska, Egerska, 
Emska, Gishibelska, Gleichenberg- 
ska, Karlsbadzka i Śelterska; resz

ta z zagranicznych i galicyjskie wody mineral
ne z końcem kwietnia spodziewane.

Z a  p r a w d z i w o ś ć  1 ś w ie ż o ś ć  p o r ę 
c z a .  P o l e c a  r ó w n i e ż :  

n  mięsny i z dziczyzny po złr.
l l l l  1 1 0 1 1  4, zł. 4.80, zł. 6 40 i zł. 7.20 

“  za kilo, HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, W  Rynku 1. 42.

[2559 2 —4]

Dwa bilardy
z c. k. nadwornej fabryki wiedeńskiej z przy- 
borami są zaraz do nabycia pod warunkami 
nader przystępnemi. Jan Andraszek 
(2200 4 6) L w ó w  ul. Garncarska 1. 26.

Syrop d Zed
KODEINA ! BALSAM TOLITANSRI
j es t  ś ro dk i em  łagodzącym i uśmi er za 

j ą c y m  nieocenionym dia dzieci w  w y 
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o 
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19
W  L w o w i e  w  a p te k ac h  P P .  K .  Mi- 

kolascha ,  Ru ck er a ,  a .  Sklepińskiego,  
Kr zy ża n ows k ie g o ,  Naki ika .

"W K r a k o w i e  w  a p t e ka ch  P P .  T rau- 
czyńskiego,  R e dy k a ,  W iszniew skiego.

i O C X X X X X 0 X X X X X X X A
X

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyl i Lodomeryi 
z Wlelktem Kslęst. Krakowsfeiem 

na rok

n i 1 yć mcżn;-. t>o cerne 2  zS.  6 0  c t .
w Ekspedyeyi 

„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  

7 0  e t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

iHT~ S z e m a ty z iu  p rz e s y ła m y  
ty lk o  z a  u is z c z e n ie m  n a le ż y te - 
śc i z g ó ry . Z a  p o b ra n ie m  n a l e 
ży7 tońci n ie  p r z e s y ła m y  S zem a- 
ty z m u .

i
x

Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!1
otrzymuje się przez rozpylanie

K adzid ła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane 

własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddy
chania osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

flakon 6 0  ct., rozpylacie od S8-4 et. do 3 z ł .

Jan Ihnatowicz
■

1
Lwów, ulica Kopernika 1. 3. Kraków, Sukiennice 1. ,20.

6533 20 I l i

11 I f f l l l
w Rymanowie

otwartym zostanie 1 czerwca 
r. b. Wode i sól mineralna roz- 

syła się na żądanie.
(2723 i-io)____________ Z a r z ą d .

D r a  K a r o l a  M i k o l a s c h a ,  

Hiszpańskie
Wina lecznicze

chinowe, ehiuowo-żelaziste, pepsynowe, pepto
nowe i rumbarbarowe, tudzież

Moniak i wina dla cho
rych i rekonwalescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwami naj
sławniejszych profesorów i lekarzy w Wiedniu 

w Krakowie, Lwowie i Czernioweaeh:
Dr. Brauna, L orinsera , Draschego, Spaetha, 
Korczyńskiego, Jakubowskiego, Biesiadeckiego, 
Widmana, Sawickiego, Zieinbiekiego, Weigla, 
Wolana, Strzeleckiego, Stockloefa, Załoziee- 

kiego i i t. d,
Skład główny w aptece pod „Gwiazdą" 

P io tra : M ik o la s c h a  w e  L w o w ie .  
W K r a k o w ie  w apt. p. F. G ralewskiego. 
W C z e r n io w c a c li  w aptece p F . K rzy

żanowskiego.
Skład główny dla Monarchii Ausiro-Węgłerskiej 

i dia państw ościennych u 
W ilk . M a a g e r a  w  W ie d n iu

I le u m a r k t  3 . (7S79 41-?)

*

2726 I >  O

hu Jana Tytusa S c l m i a
w  J a ś l e .

Odnośnie do pańskiego podziękowania na® 
w Nr. 82 tego pisma wyrażonego, oświadczani 
iż lecząc pana w szpitalu tutejszym, spełniliśmy 
tylko swój obowiązek, a szpital jako zakł^ 
publiczny, żadnych podziękowań nie żąda i ni® 
przyjmuje. Nadto podziękowanie uwłaczają0® 
niesłusznie innym kolegom, miłem nam byś 
nie może.

D r. M acudzińsk i. D r. Ja k liń sk i.

THE PURGATIF de CHAMBARD.

Ziolla przeczyszczające P, CHAIBARD
w P A R Y Ż U ,

w skład których wcho
dzą wyłącznie rośliny 
i kwiaty, stanowią śro
dek przeczyszczający, 
naj przyjemniejszy i naj
tańszy. Osoby, bez róż
nicy płci i wieku, mogą 
go zażywać bez oder
wania się od zajęć. —

Użveie ich oswobadza od zaflegm ienia i żó łc i, 
które się od czasu do czasu skupiają w żołąd
ku; utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i eyrkulacyę krwi ułatwiają! 
Własności te sprawiają, że użycie ich skutkuje 
pomyślnie przeciw : boU ściom , zawrotom  
g łow y , migrenom, m dłościom , b icia  serca, 
niestraw nościom , zatwardzeniom  i w szel
kim dolegliw ościom , pochodząaym z zafle

gm ienia kiszek, lub żołądka.
We LW OW IE w aptekach Pp. K. Mikolascha, 

Nahlika, Krzyżanowskiego eto.
I2R50 2-4)

L. 2770. 12673 3—3)

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcz niniejszem, że na podstawie §. 68 
ustaw kapitał w sumie 23.288 zl. w. 
a. listami zastawnemi, z większej sumy 
23.400 zł. w. a, na hipotekę dóbr Ką
ty i Lęki w powiecie Brzeskim poło
żonych, p. Leonarda Rogoyskiego wła
snych, z tego Towarzystwa wypożyczo
nej z dniem 1 stycznia 1882 jeszcze 
pozostały wraz z odsetkami i należyto- 
ściami podrzędnemi, właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziany zostaje z tym do-,  
datkiem, ażeby w przeciągu sześciu, 
miesięcy takowy pod rygorem egzeku- 
mianowicie licytacyi rzeczonych dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. To
warzystwa kredytowego ziemskiego oył 
złożony.

We Lwowie, d 14 kwietnia 1888.

Zl- 4475/1 (2435 3 - 3 )

K. k, priv, Lemberg-Czeriiowitz-Jassy Eisenbalm-
(jfesellschaft,

Der gefertigte Yerwaltungsrath gibt sieh die Ehre, 
die Actionare der k. k. priy. Lemberg-Czernowitz - Jassy 
Eisenbahn-Gesellscliaft zu der Rontag den 30 
April um 10 Uhr Vormittags im Saale des
Ingenieur- und Arehitekten - Vereines in Wien (Eschen- 
Oaehgasse 9) stattfindenden

XXII. (ordentlichen)

G e n e r a l - U e r s a m m l u n g
einzuladen.

€regen§tande der Aerliandlimgr sind:
1) Gestionsbericht des Yerwaltungsrathes.
2) Bericht iiber den Betrieb der ósterreichischen und rumanischen 

Linien im Jahre 1882.
3) Bericht des ftevisions-Auss<husses iiber die Betriebsrechnungen und 

den Rechnungsabschluss pro 1882.
4) Antrag des Yerwaltungsrathes iiber die Yerwendung des Rein- 

ertragnisses.
5) Wahl des Revisions-Ausschusses.
6) Betheiligung der Gesellschaft an der Capitalsbeschaffung and Uiber- 

nahme des Betriebes der Eisenbahn Ozernowitz-Nowosielica.
7) Erganzung respective Erneuerung des Yerwaitnngsrathes.
Jene Hrrren Actioniire, welcbe der Genera]-Versaminlung beiwobnen oder ihr 

Stimmrecht nach Massgebe der Statuten ausiiben wollen, haben I h r e  A c t i e n  b i s  
lu n g K tc iiH  2 1  A p r i l  1 8 8 3
bei der Central-Casse der Gesellschaft (1. Elisabethstrasse 9) I n  W i e n  oder 
bei der Anglo-oesterreichischen Bank in W i e n ,
bei der Sammlungs Cassa der Gesellschaft l a  L e m b e r g ,  ewentuell bei dereń Filia- 

lien in K r a k a u ,  C z e rn o w its B  und T a r n o p o l ,  
bei der Anglo-Austrian Bank in I iO u tfo n ,  oder 
bei der Banąue de Roumanie In  B u c a r e a t
inittelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Blanquette bei den genannten 
Cassen unentgettlich verabfolgt werden) zu erlagen und erhalten mit der Empfangs- 
bestatigung hieruber die Legitimationskarten zur General-Versamlung.

Im Vertretungsfalle miissen die auf der Riickseite der Legitimationskarten vorge- 
drgekten Yollmachten eigenhandig unterfertigt werden.

W I E J ,  am 81 Marz 1888.

Der Yerwaltungsrath. iC!
ta  e

A lC l
Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12  dom Wernera. Papier z c. k. uprzyw. fp „Snh.1


